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Nowo-otwarty 1. paidziernika br.
W  każdym pokoju ciepła i z m n i woda 

Przy hotelu pierwszorzędna
śc iś le  ry tu a ln ie  proaradzona  

restauracja, bar I kawiarnia.
Wzmocnienie garnizonu brytyjskiego

Jerozolima, 2. 10. ŻAT. Drugi brytyjski ba­
talion, który zastapić miał dotychczas stacjo­
nowany batalion, przybędzie w najbliższym cza 
sie do Palestyny. Kównocześnie batalion do­
tychczasowy otrzymał rozkaz, ażeby jeszcze 
nie opuszczał Palestny. T ę  drogę garnizon bry­
tyjski w Palestynie będzie wzmocniony o je ­
den batalion.
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została obecnie po gruntownym odrestaurowaniu uruchomiona, 
o czym ma zaszczyt uprzejmie zawiadomić

ZARZĄD.

Na Ocean Imliilshi czy na -- Cypr?
Przed deportacją przywódców arabskich z Palestyny

Jerozolima, 2. 10. ŻAT. Surowe zarządzenia 
władz palestyńskich zapew niły zachowanie po- 
rzędku i spokoju w kraju. W szystkie szosy w 
kraju oraz ulice w  miastach sę patrolowane 
przez uzbrojone oddziały policji i wojska. —  
Szczególnie ostro strzeżona jest dzielnica Ha- 
rnn w  Jerozolimie, gdzie znajduje się meczet, 
w którym ukrywa się naczelny mufti w otoczę 
nlu swej straży przybocznej. Zgodnie z naka­
zem władz, żołnierze brytyjscy nie mogę się 
ukazywać w  pojedynkę na mieście, lecz conaj- 
mniej parami w pełnym rynsztunku. W  całym 
kraju przeprowadzane sę masowe rewizjei are 
sztowanin wśród Arabów, podejrzanych o ja- 
kękolwiek działalność terrorystycznę. W szyst­
kie granice Palestyny sę surowo strzeżone. —  
Arab, który pomimo wezwania patrolu w ojsko­
wego nie zatrzymał się, został zastrzelony na 
miejscu.

Ludonść żydowska powitała energiczne za­
rządzenia v ladz z wielkim zadowoleniem. Pięt- 
kow y „Haarec“  podkreśla, że rzęd wreszcie 
zdecj-dował się zastosować takie kroki, jakich 
domagał się i oczekiwał jiszuw oraz cały świat.

W  kołach zwolenników muftiego daje się 
zauważyć mocna dezorientacja. Jak przypu- 
szczaję, wzrośnie obecnie znaczenie elemen­
tów umiarkowanych, zaś ton polityce arab­
skiej nadawać będzie w przyszłości były bur­
mistrz Jei ozolimy Racheb bej Naszaszibi. 
i Pięciu przywódców arabskich, wobec któ­

rych wydano nakaz aresztowania, znajduje 
się już pod kluczem. Kierownik ,finansowy 
naczelnej rady arabskiej Hilmi Pasza areszto­
wany został w Gazie, w chwili, gdy chciał uciec 
do Egiptu. Samolotem wojskowym  sprowadzo 
no go do Haify i został on internowany na krą­
żowniku „Sussex'‘ Dżemala Husseini, który 
ukrywał się w Ber Szeba, zamierzając uciec 
za granicę, aresztowano i sprowadzono do Hai­
fy. Internowano też jednego z doradców poli­
tycznych muftiego, szeika Hassana Abu Sau- 
diego. W szystkich internowano na krążowniku 
„Sussex“ . Prawdopodobnie będę oni deproto- 
wani na jednej z wysp archipelagu Seychelles 
na północny wschód od Madagaskaru. Według

Londyn, 2. 10. ŻAT. Cała prasa angielska 
ocenia pozytywnie energiczne zarządzenia 
władz palestyńskich przeciwko głównym orga­
nizatorom terroru. Jak donoszę dzienniki an­
gielskie, wielu wybitnych urzędników palestyń 
skicli otrzymało

listy z pogróżkami,
że oczekuje ich ten sam los, co zamordowane­
go komisarza Andrewsa. Ustalono też niezbi­
cie, że akcję terrorystyczną inspirowali i po­
pierali zwolennicy muftiego.

„T im eś“  w artykule wstępnym komentując 
ostatnie zarządzenia w Palestynie pisze, że

trudno pojęć, dlaczego prze^ 3 miesiące 
czekano z rozpoczęciem stanowczych kro­

ków
i zmarnowano tyle czasu na różne eKspcrymen 
ty. Pismo czyni szereg uwag krytycznych o po­
lityce W ysokiego Komisarza i dochodzi do

innej wersji, internowani przywódcy arabscy 
maję być deportowani na Cypr.

Npwy burm istrz Jerozolim y
Jerozolima 2. 10. ŻAT. Tymczasowym bur­

mistrzem Jerozolimy po aresztowaniu dra 
Chaxdiego mianowany został przewodniczący 
Izby Handlowej w Jerozolimie p. Shelley.

Apel do królów  arabskich
Jerozolima, 2, 10. ŻAT. Grupa aranskich no­

tablów wystosowała telegram do królów  arab­
skich z protestem przeciwko aresztowaniom 
deportacjom z Palestyny.

wniosku, że zalecenia Komisji Królewskiej mc 
gę być roztrząsane dopiero wówczas, gdy w 
opinii przywrócone będzie zaufanie ao utrwa­
lonego spokoju i bezpieczeństwa w Palestynie.

„Daily Telegraph“  wita energicznie poczyna­
nia zastępcy W ysokiego Komisarza Butter- 
shilla, który z taką odwagę zabrał się do zli­
kwidowania zbrodniczej akcji. Wreszcie musi 
się wszystkim wszczepić pewność, że terror nie 
bedzie dłużej tolerowany. Szkoda tylko, że tak 
długo zwlekano i stracono z tego powodu tak 
cennego urzędnika, jakim był Andrews.

„Manchester Guardian" pisze, że przez dłuż­
szy czas, mogło się utrwalić przypuszczenie, że 
można nastraszyć Anglię terrorem. Obecne e- 
nergiczne zarządzenia w Palestynie dowodzą 
jednak wymownie, że tego rodzaju twlerzenie 
jest z gruntu fałszywe. W reszcie położy się 
kres samowoli, która tak ujemnie wpłynęła 
na rozwój tego kraju.

Zadowolenie opinii brytyjskiej



„N OW Y DZIENNIK" niedziela 3 pażdzlerm

R O K  A K A D E M I C K I
KRAKÓW, 3 października.

Jesteśmy w przede dniu uroczystego ot­
warcia roku akademickiego na wyższych u- 
czelniach Folski i związanych z tym kłopo­
tów. Inne kraje mają w tym samym czasie 
zupełnie inne kłopoty. Rozważa się tam do­
tychczasowe metody naukowe, porównuje się 
wyniki pracy pedagogicznej z latami poprze 
dnimi, snuje się plany na przyszłość, przy­
gotowuje się reformy, bada się chłonność 
kraju na siły techniczno - naukowe, a prze­
de wszystkim porównuje się rezultaty pracy 
własnych uczelni z wynikami uczelni zagrani 
cznych. Polska m o g ł a b y  mieć te same 
problemy co i inne kraje w tej dziedzinie. 
Ale, niestety, o problemach tych nie mówi 

u nas wcale w związku z rozpoczęciem 
roku akademickiego. Wyniki pracy nauko­
wej, to jest rzecz ważna dla obcych, ale nie 
dla nas. Dla naszego kraju centralnym za­
gadnieniem pozostaje kwestia, czy Żydzi będą 
siedzieli wspólnie z nie - Żydami na ławkacn 
uniwersyteckich, czy też będą oddzieleni. Stu 
denci uniwersytetów zagranicznych pochło­
nięci są zagadnieniami czystej wiedzy. Inte 
resują ich problemy nowych odkryć nauko 
wych, nowych badań nad sprawami, których 
dotychczas nauka jeszcze nie rozwiązała. 
Leż nierozwiązanych, a pasjonujących umys 
ły uczonych zagadek tkwi jeszcze w poszczę 
gólnych gałęziach wiedzy? U© tu dróg wspa 
małych, bo trudnych, do osiągnięcia zadowo 
lenia własnego z rozwiązania danego próbie 
mu, ile sposobności do szlachetnego wybicia 
się w rywalizacji naukowej, ile możliwości 
zdobycia sławy? Wyższe uczelnie zawjze by­
ły i są kuźniami przyszłych geniuszów nau­
kowych. Muszą to być jednak warsztaty rze 
telncj pracy umysłowej, uczciwego wysiłku 
naukowego. Ale gdy wyższa uczelnia staje 
się terenem rywalizacji sil fizycznych, kar­
mionych nienawiścią plemienną, gdy walor 
wytężonej pracy mózgów zamienia się na 
walor pięści, pałki i kastetu, poziom nauki 
musi się wybitnie skurczyć. I tu praenęli- 
byśmy powiedzieć to samo, co zawsze mó­
wimy przy rozważaniu metod walki z kupiec 
Lwem żydowskim. Student żydowski nie boi 
się rywalizacji. Społeczeństwo żydowskie nie 
weźmie w specjalną obronę studenta, który 
znajdzie się trudnych warunkach z powoau 
braku dostatecznych bił w u c z c i w e j  ry- 
waLacji na uniwersytecie czy potem w ży­
ciu zawodowym. Cenimy przede wszystkim 
i to wyłącznie walor pracy i samodzielnie o- 
siągniętych rezultatów naukowych. To jest 
jedyne i rozstrzygające kryterium przy war 
tośeiowaniu przez nas jednostek i narodów. 
Z tego przekonania czerpiemy też jedynie 
argumenty, za pomocą których walczymy z 
metodami dyskryminacji studentów żydow­
skich tylko z powodu ich narodowości lub 
"asy.

• • *
Antysemici chętnie powołują się na argu­

ment, że skoro studenci nieżydowscy nie ży­
czą sobie siedzieć we wspólnych ławkach ze 
studentami żydowskimi, to rzeczą przyzwoi­
tości ze strony studentów żydowskich jest 
nie wpraszać się do towarzystwa, które ich 
nie znosi. Odnosimy wrażenie, że jest to je­
dyny argument, który w pojęciu odnośnych 
kół ma całkowicie uzasadnić akcję ghetta 
ławkowego. Jest to też prawdopodobnie jedy 
ny argument, w wartości którego antysemi 
ci szczerze wierzą.

W  tym związku należy rozróżnić kilka rze 
czy. Przede wszystkim wyższa uczelnia nie 
jest własnością studentów żydowskich czy 
nieżydowskich, lecz jest własnością państwa 
Państwo rządzi się konstytucją, zapewniają 
cą równe prawa wszystkim obywatelom. 
Każda wyższa uczelnia rządzi się także pew 
nymi prawami, które jednak nie mogą po­
zostać w sprzeczności z konstytucją wzgl. 
z prawami państwowymi. Jedynymi czynni­
kami, które są odpowiedzialne za przestrze­
ganie tych praw na wyższych uczelniach są 
jej władze. Władze te w przestrzeganiu praw

nie mogą sięgać do środków, pozosfających 
w sprzeczności z konstytucją, nie mogą za­
tem pobłueiwać się metodami, które tworzą 
n i e r ó w n e  prawa dla żydowskich studen­
tów. Stwierdźmy więc, że studentowi żydów 
skiemu przysługuje prawo obrania dowolne­
go miejsca na sali, gdzie ma słuchać wykła­
dów. Prawa tego nie może mu odebrać wła 
dza państwowa, stanowiąca zwierzchność 
władzy danej uczelni, nie może więc tym bar 
dziej odebrać kierownik lub profesor uczelni 
a tym bardziej student lub poszczególna gru 
pa studentów, która podlega władzy profeso 
rów i kierowników uczelni na terenie jej za­
kładów'. Student żydowski, który obiera so 
bie dowolne miejsce na ławkach jest więc 
do tego w całej pełni uprawniony. I jak dłu 
go obowiązuje konstytucja, która w konsek­
wencji to uprawnienie stworzyła, tak długo 
nikt nie może go uszczuplić.

Argument o „przyzwoitości” jest conaj- 
nmiej sporny. Student żydowski żąda zacho 
wama m i n i m u m  praw, które ma. Takie 
żądanie nigdy nie może być posądzone o 
nieprzyzwoitosć. Grupa studentów nieżydow 
skich chce mu to prawo zabrać. Otóż takie 
właśnie żądanie nazwalibyśmy brakiem 
przyzwoitości. BraKiem przyzwoitości naz­
wiemy terror stonowany przez tę grupę wo­
bec studentów Polaków, nie uznających ghet
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mi lub nieprzyzwoitymi, z tej samej racji, 
dla której sądzony nie może być sędzią wła* 
nej lub cudzej sprawy.

Ne potrzebujemy powtarzać powszechnie 
znanego faktu ogromnego zapotrzebowania 
życia gospodarczego w  Polsce na siły tech­
niczne. Na politechnikach nawołują profeso 
rzy studentów do intensywnej pracy nauko­
wej i do rychłego kończenia studiów ze wzglę
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ta ławkowego, brakiem przyzwoitości nazwie 
my tworzenie takich warunków, w których 
studentki żydowskie zmuszone są słuchać wy 
kładów stojąc, podczas gdy ien „rycerscy” 
koledzy nieżydowscy rozpierają się wygodne 

w ławkach. W j eszcie ogólnie brakiem przy
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zwoitości nazwiemy żądanie opuszczenia da 
nego miejsca w ławce, które jest miejscem 
urzędowo uznanym za w s p ó l n e  —  żąda­
nie uzasadnione jedynie kaprysem, lub re- 
sentymentem, a więc nie poparte żadnym 
prawem. Na określenie zaś faktu pastwienia 
się dużej liczby studentów nad jednym bez­
bronnym kolegą bez żadnej obiektywnej wi 
ny z jego strony- a tylko z niechęci do niego, 
nie wystarczy już pojęcie „braku przyzwoito 
ści”. Jest to barbarzyństwo i skończona po­
dłość.

Ludziom barbarzyństwo i podłość stosują 
cym i aprobującym, odmawiamy wszelkiego 
prawa do kwalifikowania rzeczy przyzwity-

du na wielki głód sił t< „hmcznych w kraju 
i na wyjątkowo korzystną koniunkturę dla 
tych sił. Jeżeli rok 1928 weźmiemy za 100, 
to przekonamy się, że Polska utrzymuje «i9 
na ostatnim miejscu w tabeli r o z w o j u  
(nie tylko ilości!) produkcji przemysłowej 
w zestawieniu z innymi państwami. W  roku 
1936 odnośny wskaźnik wynosił dla Francji 
78, dla Niemiec 108, dla Stanów Zjeanoczo 
nych 94, dla Włoch ponad 100, dla Anglii 
123, dla Japonii 169 a dla Polski 72. Także 
w produkcji energii elektrycznej Polska u- 
trzymuje się na ostatnim miejscu. Nasze za­
kłady przemysłowe pracują z wyzyskaniem 
swej pełnej zdolności produkcyjnej. Potrze- 
by ludności i państwa wzrastają w związku 
z rozwojem koniunktury i ze zbrojeniami. 
Trzeba nam nowych fabryk i nowych insta- 
lacyj. A  tu właśnie natrafiamy na brak sił 
technicznych. W  tym też czasie młodzież 
na politechnikach fatalnie się uczy. Tylko 18 
proc. studentów na politechnikach kończy 
swe studia bez żadnego opóźnienia. 82 proc. 
studiuje „gruntowniej”. 23 proc. studentów 
kończy studia z opóźnieniem większym niż 
cztery lata. Ale też na politechnikach najęła
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Enuncjacja polilucznofiospodrcza 
rządu francuskiego

Nowy łyp książeczek 
premiowanych PKO
Dla udostępnienia najszerszemu ogółowi systema­
tycznego oszczędzania wprowadziła P K O z dniem 
1. X. 1937 r. obok istniejących wkładów premiowa­
nych z wygranymi w kwocie zł 100, 250, 500 i 1000

N O W Ą  V SERIĘ

KSIĄŻECZEK PREMIOWANYCH
Książeczki te są dostępne'dla WTTTi jms ii Ii i n im ili 
na następujących zasadach:

o k ł a d k a  m i e s i ę c z n a  w y n o s i  zł 5. -

p r e m i e  za wytrwałość w oszczędzaniu, lo- 
e p o r j / i  1 n  e  sowane w terminie upływu ksią- 

*" żeczki wynoszą, zł L009.—- zanaieest
z ł-600.-

p  T « x m . i  e  po Zł 300.-, ZbO-, 100.- i 50.- za
systematyczne oszczędzanie losa- 
wane są 4 razy do roku w okre­
sach trzech miesięcznych.

k lż f p i  L o  ł po 9 i */» latach oszczędzenia wy­
nosić będzie zł 600.-, a więc-eumj 
■Miększą •rod—zk>żonej,

i  pod zastaw książeczek do wyso- 
 ̂kości 80% złożonego kapitału, có 
w nagłych wypadkach daje moż­
ność korzystania ze złożonego ka- 
pnału, przy czym książeczka bie­
rze nadal udział we wszystkich lo­
sowaniach,

S ł  * O ~  Ś'~ Ć posiadanych na osobę książeczek 
premiowanych jest nieograniczona 
a więc posiadacz może-otrzymać 
większą ilość premii.

Każdy kto pragnie połączyć oszczędności 
z premią za wyirwałość powinien zaopa­
trzyć się w książeczkę premiowaną Y serii.

Paryż, 2 10 PAT. Do dzisiejszego posiedzenia 
rady ministrów kola polityczne przywiązywały 
szczególne znaczenie, ponieważ na porządku 
Ściennym obrad znajdowały się sprawy związane 
z sytuacją finansową kraju. Obrady rządu odby­
ły się w Rambouillet pod przewodnictwem pre­
zydenta Lebruna. Posiedzenie rady ministrów 
rozpoczęło się o godz. 10 min. 15.

Otbrady rządu trwały przeszło trzy godziny. O 
godz. 12 min. 45 posiedzenie rady ministrów nie 
było jeszcze zakończone. Zgromadzonym w jed­
nej z sal pałacu Rambouillet dziennikarzom pod­
sekretarz stanu w prezydium rady ministrów 
William Bertrand odczytał jednakże oficjalny ko 
munikat, reasumujący wyniki obrad w najważ­
niejszych sprawach. Porządek dzienny nie został 
jeszcze wyczerpany.

Komunikat ten stwierdza, i i  żadne względy te­
chniczne nie usprawiedliwiają spekulacji, jaka 
rozwinęła się w ostatnich czasach i ataku na 
walutą francuską. Budżet został zrównoważony, 
nastąpiła poprawa pod względem kasowym, za­
pewniono środki na spłatę należności październi­
kowych. Sytuacja finansowa Francji jest więc, 
jak stwierdza komunikat, najzupełniej zdrowa.

Pod względem gospodarczym pozostaje jeszcze 
usunięcie lub zredukowanie deficytu bilansu han­
dlowego, co może być osiągnięte przez ożywie­
nie produkcji. W tym celu rząd francuski zarzą­
dził ankietę, której Wyniki mają być jak najszyb­
ciej i najskuteczniej wykorzystane. Ani sytuacja 
finansowa, ani sytuacja gospodarcza, nie tłuma­
czy niepomyślnego stanu rynku walutowego. Nie 
należy jednak zapominać, iż ulega on w sposób 
poważny wpływom przyczyn psychologicznych i 
politycznych. Pogłoski, które są rozpowszechnia­
ne f wykorzystywane, powodując nieufność po­
siadaczy kapitałów, są związane przede wszyst­
kim z naprężeniem w sytuacji międzynarodowej, 
a obawami, iż może powtórzyć się wrzenie spo­
łeczne z wątpliwościami co do możliwości współ 
pracy robotników i pracodawców dla lepszej or­
ganizacji produkcji, z zamachami popełnionymi 

przez cudzoziemców na terytorium francuskim, i 
wreszcie z obawami co do trwałości rządu, w o­
bec zbliżających się wyborów kautonalnych. Ra­
da ministrów przekonana o  konieczności zara­
dzenia w sposób energiczny kryzysowi monetar- 
MZBU,

pteueająo wszelką myśl o ograni­
czeniach dewizowych

uważa, że obrona waluty może być tylko wyni- 
k em jednolitej woli narodu, zmierzającej do ob­
rony dobrobytu narodowego przez wielki wysiłek 
pracy, dyscypliny i zjednoczenia. Będąc wyrazi­
cielem tych uczuć, rada ministrów stwierdza, iż 
jednomyślnie powzięto następujące uchwały:

1) rząd potwierdza, że jest stanowczo przeciw­
ny wszelkim zarządzeniom o kontroli dewizowej. 
Sprzeciwia się przymusowi lub autarkii, pragnąc 
pozostać wiernym swobodzie monetarnej i poli­
tyce, którt znalazła wyraz w układzie trzech 
mocarstw w miesiącu wrześniu 1936 r., w ukła­
dzie łączącym Francję z \Y. Brytanią i  Stanami 
Zjednoczonymi.

2) rząd utrzyma nadal ż całą stanowczością 
politykę pokojową, prowadzoną od 15 miesięcy 
c powodzeniem przez ministra Delbosa, czy to w 
imieniu gabinetu premiera Bluma, czy też obec­
nego rządu. W zgodzie z W. Brytanią rząd fran. 
cuski liczy, iż re strony innych państw otrzyma 
zapewnienie nieinterwencji w sprawy wewnętrz. 
ne Hiszpanii. W dalszym ciągu będzie bronił z e-

cej tozbija się głów żydowskicn. najenergicz 
niej walczy się o ghetto ławkowe. Polska 
bez przemysłu, Polska nieuzbrojona i źle 
Zagospodarowana jest dla tych „patriotów” 
Zagadnieniem zgoła nieważnym wobec „pier 
Wszorzędnej doniosłości” sprawy, kto będzie 
siedział n£ ławkach uniwersyteckich. Za wy 
ijątkiem teologii, która posiada najwyższy 
odsetek studentów, kończących studia bez 
opóźnienia, wszystkie inne fakultety n i wyż 
szych uczelniach notują ogromny odsetek 
i,żelaznych studentów”.

Na wzajemnym targaniu się o ławki uni­
wersyteckie nic nie zyskują studenci pols­
cy, nie tracą wiele studenci żydowscy, ale bar 
dśo wiele traci c a ł a  E o l s k a .  Kraj po­

rt gią interesów francuskich, usiłując utrzymy­
wać i rozwijać stosunki pokojowe z wszystkimi 
narodami.

3) rada ministrów aprobuje oświadczenia pre­
zesa rady ministrów, uczynione przed komisją 
ankietową w sprawie produkcji i upoważnia go, 
podobnie jak i ministra pracy, do przedstawie­
nia projektów dekretów, mających na celu wpro 
wadzenie w  życie wyników prac tej komisji

O S T R Z E Ż E N I E
Ostrzegam każdego przed rozpowszechnianiem fa łszy­

wych pogłosek, że ż y je  nad slau. Jeżeli wyglądam  w y ­
twornie przy  m ałych wydatkach, to jedynie dlatego, że 
używam stałe w ydajn ej pasty Erdal. Każdy, kto nosi 
obuwie o cudownym  połysku, osiągniętym  dzięki paście 
Erdal w ysiada wytw ornie i oszczędza pieniądze, gdyż 
Erdal konserwuje skore i czyni obuwie trwalszym  Ta­
jem nica: Użyć jak najm niej pasty Erdal. ale polerować 
miąkkim suknem aż do lśniącego połysku. 4831k

trzebuje kwalifikowanych sił, potrzebuje in­
żynierów, agronomów, techników, lekarzy, 
prawników i farmaceutów, nie zaś nonsen­
sów ławkowych na wyższych uczelniach. Na 
uka jest w zasadzie bezpłatna Koszty jej 
nie ponoszą studenci, lecz całe społeczeńst­
wo. I to społeczeństwo ma prawo wymagać, 
aby jego wysiłek w utrzymywaniu wyższych 
uczelni nie był marnotrawiony żakowskimi 
wybrykami próżniaków, którzy własną pust 
kę duchową i wstręt do uczciwej, rzetelnej 
pracy naukowej próbują zastąpić niemądry­
mi frazesami i gorszącymi wybrykami.

Idą dni, które oby nie zamieniły się znów 
w „doroczny wstyd”.

J. D.

zmierzających do ożywienia produkcji.
4) rząd przypomina wszystkim obywatelom 

konieczność utrzymania ładu publicznego i dyscy­
pliny społecznej, zwraca się z wezwaniem do pra­
codawców i robotników, aby podczas słusznego 
załatwiania konfliktów za pomocą arbitrażu wy­
rzekli się ostatecznie wszelkich wybiegów i po­
stępowania niezgodnego z prawem, a w ięc: gwał­
cenia kontraktów zbiorowych łub wolności zrze­
szania się, okupowania fabryk i t. d., na co wła­
dze publiczne są zdecydowne w  przyszłości nie
pozwalać.

5) rząd postanowił położyć kres wszelkiej agi­
tacji i działalności pewnych cudzoziemców na zie­
mi francuskiej. Rada ministrów aprobuje projek­
ty niedawno przedstawione przez prezesa rady, 
ministrów, a obecnie opracowane przez ministra 
spraw wewnętrznych w celu rozciągnięcia nad. 
zoru i stosowania koniecznych sankcyj przeciw­
ko wszystkim agitatorom cudzoziemskim, bez 
względu na to, kim oni będą,

6) w przekonaniu o konieczności ciągłości 
wszczętej akcji dla zapewnienia jej powodzenia, 
rząd stwierdza, iż polityka zarysowana ,w niniej­
szej deklaracji nie będzie mogła być przedmiotem 
kampanii wyborczej podczas zbliżających się wy­
borów kantonainych.

Poza tym na posiedzeniu rady ministrów zba­
dano sytuację polityczną, gospodarczą i społecz­
ną Algieru, Maroka i Tunisu. Rząd gotów jest 
rozpatrzyć jak najprzychylniej usprawiedliwione 
życzenia ludności, ale jednocześnie zdecydowany, 
jest utrzymać wszędzie spokój i zapewnić posza­
nowanie władzy francuskiej. W celu koordynacji 
wysiłków gubernatora generalnego i rezydentów 
generalnych oraz w celu jak najszybszego załat­
wienia wszystkich zagadnień o znaczeniu ogól- 

t niejszym, lub o charakterze politycznym, którfi
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Enuncjacja rządu 
francuskiego

Koniec anarchii

Audiencje na Zamku
Warszawa, 2 10. PAT Pan Prezydent Rzeczy- 

pospolitej przyjął dziś w południe pana ministra 
spraw zagranicznych, Józefa Becka.

Warszawa 2. 10. PAT. Pan Prezj dent Rzeczy­
pospolitej przyjął dzisiaj ambasadora R. P. pizy 
Kwirynale, Alfreda Wysockiego.

MILION w BEDZINIE!
Gdzie! w Będzinie!

TAK II Tam, gdzie od wieCu lal padała stale wieksze I 
mniejsze wygrane — w kolekturze p. f.

IGNACY KOKOTEK
padł dnia 29-go wrzeinia r. b. na Nr. 6.424

MILION -1,000.000 <i.
Szczeillwe losy d o I-ej klasy 40-ej Loterii zamiejscowym 

wysyła odwrotna poczta kolektura

Ignacy KOKOTEK
Sędzin, Małachowskiego 34

T elefon  7 - 18- 7 2 .  — P . K . O . 3 10 . 2 0 9 .6767k

KRAKÓW,  3 laździernika.
Nareszcie zdobyła się władza mandatowa w 

Palestynie na męski zdecydowany krok. Skoń­
czyła się wreszcie niedorzeczna polityka kunkta­
torstwa i niezdecydowania, graniczącego zs 
skrajnym niedołęstwem. Nareszcie sięgnął rząi 
palestyński do źródła icszyslkich nieszczęść, 
jakie trapiły kraj niemal od pierwszej chwili 
ustanowienia władzy mandatowej to Palesty- 
nie, i zabrał się do wytępienia silną ręką gnia­
zda podżegaczy zgi upowanego dokoła osoby 

i/.uftiego Jerozolimy, Jiszuw palestyński i my 
wszyscy wraz z nim z prawdziwą ulgą powitali­
śmy te zarządzenia, które rozpoczynają może 
nową erę w polityce brytyjskie) iv Palestynie. 
Ale przy corym uznanu, jakie w opinii żydow­
skiej wywołały wiadomości o krokach podjętych  
przez administrację palestyńską wobec podże­
gaczy arab**,ich, trudno stłumić w some bole 
sne pytanie i zarzut, który skierować musimy 
pod adresem miarodajnych czynników} w Jero­
zolimie i w Londynie: czyż trzeba było aż t a k  
d ł u g o  czekać? —  Pytanie to narzuca się przy 
czytaniu depesz, donoszących o aresztowaniach 
wśród członków naczelnego komitetu arabskie­
go, o deportacji głównych podżegaczy pozba­
wieniu muftiego jego urzędowych godności. 
Przez pól roku szalał krwawy terror arabski 
te kraju, inspirowany bezpośrednio przez te sfe­
ry, przeciwko którym podjęto teraz represje- 
Dzień w dzień padały nowe ofiary wśród ji- 
szuwu palestyńskiego —  liczba ofiar przekro- 
sczyla stu zabitych, —  dzień w dzień dokony­
wano zamachów na mienie żydowskie, podpa 
lano plony, po wandalsku wyrywano dziesiątki 
tysięcy młodych drzew w pardesach i gajach, 
rzucano bomby na siostry miłosierdzia, nie 
szczędzono nawet małych dzieci, a rzad mil­
czał, Po pewnym okresie względnego spokoju 
terroyści na rozkaz muftiego znowu przystąpili 
do krwawego dzieła, znów padło kilkanaście 
ofiar żydowskich, ■—  a rząd milczał. Dzień w 
dzień prasa palestyńska i społeczeństwo żydoio- 
skie w Palestynie przez usta swych przedsta­
wicieli domagało się ukrócenia anarchii i ter- 
roru i przywrócenia spokoju i bezpieczeństwa 
w kraju, W skazy war o wyraźnie na sztab gló" 
uny, który sprawuje komendę nad bandami ter­
rorystów, wydaje yn  rozkazy i instrukcje -— ale 
rząd milczał. Nie pomogło nawet i to, że ciało 
tak autorytatywne i bezstronne jak Komisja 
Królewska, w swym sprawozdaniu wystąoilu z 
oskarżen.em pod adresem administracji pale' 
tiyńskiej, wymieniając zarazem wyraźnie muf­
tiego jako głównego winowajcę krwawych nie­
pokojów  z roku 1936, A le rząd uporczywie 
milczał, patrząc przez palce na kru-awą dzia­
łalność band terrorystycznych i ich protekto­
rów z naczelnego komitetu arabskiego.

Czyż mogło być inaczej? Przecież i mufti i 
naczelny komitet arabski zdobyli wpływy i zna­
czenie dzięki właśnie tej administracji pale­
styńskiej, która teraz dopiero, grubo po nie' 
wczasie, zabrałd się do urwania łba tej hy­
drze, juką latami całymi hodowała i tuczyła. 
Przecież mufti stał się niemal Benjaminkiem 
administracji palestyńskiej —  od „ naszego Her 
berta Samuela aż do Wauchope‘a, —  przecież 
ci właśnie prowodyrzy, których teraz wsadzo­
no na pokład okrętu wojennego, systematycznie 
windowani byli na czołowe stanowiska w spo­
łeczeństwie arabskim, oni to z woli rządu ucho­
dzili za właściwych reprezentantów Arabów pa­
lestyńskich i z nimi właśnie odbywano konfe­
rencje, gdy natomiast cały szereg poważnych i 
upływowych działaczy arabskich, ugodowo na­
strojonych toobec Żydów (choćby np, lojalny 
burmistrz Hajfy, na którego kilkakrotnie do­
konywano zamachu) wyraźnie postponowano 
i lekceważono, Z wpływów podatkowych, po­
chodzących w najgłówniejszej mierze od pła­
tników żydowskich, szły latami całymi dziesiąt­
ki tysięcy funtów na Najwyższą Radę Muzuł­
mańską, na czele której stał z łaski Herberta 
Samuela —  mufli, a z tych pieniędzy finanso’

(Dokończenie ze str, 3-ciej). 
dotyczą Afryki północnej, rada ministrów na pro 
pozycję ministra spr. zagr. i ministra spr. wew­
nętrznych poleciła ininislrowi bez teki p. Albert 
Sarraut sprawowanie kontroli i koordynowanie 
spraw, związanych z administracją Afryki pół 
nocnej.

Posiedzenie rady ministrów zakończyło się o 
gudz 1 min. 30. Pod koniec zebrania minister 
spraw zagr. Yvon Deibos zdał sprawozdanie z 
obrad konferencji w Nyon, prac Ligi Narodów, 
rozmów, jakie odbyły się w Genewie, oraz roko­
wań pomiędzy Francją a W. Brytanią w celu po­
łożenia kresu obcej interwencji w wewnętrzne 
sprawy Hiszpanii.

Prezes rady ministrów w imieniu wszystkich 
kolegów wyraził podziękowanie ministrowi spr. 
zagranicznych za jego wysiłki, zmierzające do 
utrzymania pokoju.

Minister spraw wewnętrznych Marx Dormoy 
przedstawił zarządzenia, wydane w celu zapew­
nienia repatriacji uchodźców hiszpańskich i wy­
dalenia z Francji niepożądanych cudKizicmców.

JAD Y, W YTW A R ZA JĄ CE  SIR W JELITACH, usuwa 
pewnie i szybko szklanka naturalnej wody gorzkie] 
FRAN CISZKA - JÓZEFA, którt, należy przyjm ować co ­
dziennie rano.

wany byl później strajk i terror arabski Tak 
to sobie w ciągu długu g oszeregu lat rząd pale­
styński, sabotujący konsekwentnie mandat i 
deklarację Balfoura, wyhodował na własnym 
łonie zmiję, która teraz zatrutym swym jadem 
powaliła z nóg najlepszego, najdzielniejszeg) 
sposród wysokich urzędników palestyńskich —- 
gubernatora Galilei Andrewsa,

Trzeba było dopiero ohydnego w swej nik- 
czemności skrytobójczego zamachu iv Nazare­
cie, by rząd palestyński nareszcie poszedł po 
rozum do głowy i uświadomił sobie, że zban­
krutowały z kretesem jego dotychczasowe me­
tody polityczne, polegające na stałym kokieto­
w a n i muftiego i jego popleczników. Niewinnie 
przelana krew blisko 150 ofiai żydowsl ich w 
latach 1936137 ( nie Ucząc ofiar poprzednich 
lat!) nic zdołała przekonać władzy mandatowej, 
że jej metody działania są przewrotne, szkodli­
we i złe, —  uczynil to dopiero zamach na ivy- 
s( kiego dygnitarza administracji palestyńskiej. 
Na tym polega nasz ból i gorycz, że tyle nie­
winnej krwi żydowskiej przelano nadaremn’3 
i niepotrzebnie! Te energiczne kroki, które 
podjęte zostały teraz, powinny były nastąpić 
dobry rok temu, jeśli nie wcześniej!

Ale nie nie wystarczą same represje. Doma' 
nać się musimy teraz właśnie od administracji 
palestyńskiej p o z y t y w n y c h  działań i

czynów. Skoro nareszcie władza mandatowa do­
szła do przekonania, choć po niewczade, że 
jej system dotychczasowy był całkowicie błęd­
ny, to konsekwencją tego musi być zasadnicza 
zmiana nastawienia wobec naszych aspiracji ut 
Palestynie, Domagać się musimy stanowczo nie 
tylko utrzymania spokoju, nie tylko wypuszczę4 
nia na wolność z cytadeli w Akko wszystkich 
aresztowanych ostatnio Bogu duchu winnych 
młodzieńców żydowskich z Tel Awiuu, Chede- 
ry i Kcrkur, ale żądać musimy umożliwienia 
właśnie teraz szerokiej i masoicej imigracji ży­
dowskiej do Palestyny i czynnego poparcia ńa 
azego dzieła odbudoioy, zgodnie z duchem man­
datu i deklaracji Balfoura. Teraz da  się lo 
już zrealizować. gdy usunięta została główna
zapora i zawada, gdy zły duch Palestyny __
mufti i jego „ komitet“  —  znika na jakiś czas
i  widowni. Sytuacja zmienia się teraz grunta- 
unie. K to wie, czy nie nadeszła chwila, kiedy 
nareszcie można będzie osiągnąć pełne porozu­
mienie ze społeczeństwem arabskim, tak długi 
tumanionym przez „prowodyrów*1, kto wie, ćzy 
nie stoimy w przededniu nowego rozkwitu na' 
szego twórczego dzieła, który dokona się to 
nastroju całkowitej zgody i harmonijnego lusjud 
życia z arabskim sąsiadem, w atmosferze, której 
nie będzie już zatruwać zbrodnicza agitacja 
podżegaczy, D L.
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Dr ALFRED NOSSIG

Historia mas c dyktatura
Pewne ustępy przemówienia wygłoszone­

go w Berlinie przez Mussoliniego dla „115 
milionów” opanowanych przez dwóch dykta­
torów, rzrciły światło niezmiernie zajmujące 
na główne zagadnienie naszych czasów: na 
ową psychologię mas, z których wyrastają 
i,ideologie”, umożliwiające włożenie tym ma­
som na kark uciążliwego jarzma.

„Największe i najszersze demokracje, ja­
kie świat dziś posiada” —  rzekł Mussolini —  
„to demokracja niemiecka i włoska”. Współ 
ność ich znalazła wyraz swój w walce prze­
ciw bolszewizmowi, —  tej nowoczesnej for­
mie ponurej, bizantyńskiej tyranii, tym rzą­
dom giod i, krwi i niewoli, temu zwyrodnie­
niu ludzkiemu, żyjącemu z kłamstwa”.

Dziwnie brzmiały te słowa w kraju obo­
zów koncentracyjnych. Czy szef istotnej 
„największej i najszerszej aemokracji”, pre 
zydent Stanów Zjednoczonych, nie wyraził 
się w podobny sposób o faszyzmie? Czy nie 
musi więc istnieć pewne głębokie pokrewień 
stwo między tymi systemami, które zwalcza 
ją się na otwartej scenie politycznej? Czy 
nie wychwalał codppierfe Gayda, oficjalny 

dziennikarz Mussoliniego, Stalina —  za to, 
że zrozumiawszy bezwartościowość komuniz­
mu, nawrócił się do faszyzmu?

Nie podlega żadnej wątpliwości, że te 
dwie formy djktatur są tylko odmiennymi 
sposobami objawiania się tego samego pro 
cesu, który wyciska piętno swe na dziejach 
współczerr ych. Kunsztowna mieszanina pra 
wdy i kłamstwa zaś jaką Mussolini z trybu 
ny berlińskiej daremnie usiłował zamydlić 
oczy światu, zawiera klucz do skomplikowa­
nej problematyki politycznej naszej doby.

* •
Socjolog hiszpański Ortegay Gasset naj- 

bystrzej może ujął jądro tej problematyki, 
rozwijając w dziele swym „Powstanie mas” 
tezę, że jesteśmy świadkami znamiennych 
przem'an w psychice szerokich mas lu­
dów europejskich. Masy te, a raczej jed­
nostki, z którycn się składają, trawione są 
niepokojem, niezadowoleniem, namiętnymi 
dążnościami o celach mglistych, w których 
kizyżują się pewne sprzeczne pie. wiastki. Z 
jednej strony ci członkowie masy mają po­
czucie zbiorowe, które przeciwstawia się li- 
beralro - indywidualistycznemu systemowi 
społecznemu, awraca się przeciwno jednost 
kom i grupom cieszącym się powodzeniem 
w ramach tego systemu i dąży do zasępie­
nia go kolektywizmem w formie socjalizmu 
lub komunizmu, w każdym raz.e porządkiem 
któiy sta,da panowanie zbiorowości na miej 
sce elity. Panowanie to ma zaspokoić dwie 
dążności: poprawę bytu materialnego wszy­
stkich jednistek, tworzących masę, równo­
cześnie zaś uaział ich w życiu politycznym, 
w rządach kraju.

Podwójna ta ambicja, która przedtem oży 
wiała tylko jednostki szczególnie uzdolnione 
i przedsiębiorcze, obecnie zaś rozbudziła się 
w duszach nieprzejrzanej ilości ludzi, całe­
go „szarego tłumu” nie zaspakaja się atoli 
perspektywą zwycięstwa i panowania zbioro 
wości. Idzie ona dalej —  prześciga sama sie­
bie, nie troszcząc się o to, że zwalcza powo­
dzenie uprzywilejowanych jednostek, prze­
mienia się sama w pragnienie zdobycia jak- 
największego powodzenia osobistego. Z am­
bicją kolektywistyczną, głoszoną publicznie, 
łączy się potajemnie ambicja cezarystyczna, 
w najróżnorodniejszych stopniach i odcie­
niach.

Otóż ta to ambicja, przyjmująca formy hi 
steryczne, stanowi ów ferment, który miota 
masami, aż powstanie nowy porząd k, któ­
ry zmuri je na pewien okres do podporząd­
kowania się nowej jakiejś normie.

•  •  *
Czym się tłumaczy, że nowa ta norma sta­

ła sit dyktaturą i jakim metodom lawdzię- 
tzaja dzisiejsi dyktatorzy opanowanie tych

Zagadnienie naszej doby
milionów kolektywistów, z których każdy 
nosi w tornistrze buławę: marszałkowską?

Kilku myśliciel za stanawiało się nad py­
taniem, j*łk można powstrzymat te masy 
zbuntowane przed wza jemnym zgładzeniem 
się, a równocześnie przed zagładą 'wszelkich 
walorów kulturalnych. George Sorel i Vjlfre- 
dc Pareto doszli do tej samej konkluzji: jest 
na to tylko jeden sposób —  dyktatura elity 
miasto dyktatury proletariatu. Nie miał to 
być powrót do panowania owej elity która 
wybiła się na wierzch w demokracjach: mia­
ło to Dyć panowanie absolutystyczne ludzi 
umydowo i moi alnie najwyżej stojących.

Otóż nastały dyktatury, ale innego zupeł­
nie rodzaju. Nie dyktatury najlepszych, o 
których marzył już Platon, lecz dyktatury 
najsilniejszych i najchytacjszych. Ludzi z 
owego szarego tłumu, który .powstał”, „bez 
imiennych żołnierzy”, ale o żelaznej woli i 
obdarzonych specjalnymi zdolnościami dema 
gogicznymi. Mieli oni talent owjTk psycho 
patologów, lekarzy, którzy pozorni* zgadza­
ją się na obłąkane pojęcia pacjentów swych, 
by móc ich poprowadzić, talent poskromi- 
cieli dzikich zwierząt; pierwszorzędny ta­
lent reżyserski i propagandystyczny; talent 
żonglowania pojęi iami i ideami; umieli wy­
wierać sugestię i umieli być okrutnymi —  
kroczyć do celów swych po trupach

„Chcecie mieć dyktaturę ludu? Owszem, 
stworzymy tę „najdoskonalszą demokrację”. 
Stosownie do środowiska nadawano temu ru 
chowi ludowemu zabarwienie socjalistyczne 
lub narodowe a nawet militarystyczne. Po­
tem przyszła chwila, w której wytłumaczo­
no masom, że chcąc zdobyć zwycięstwo, mu 
szą mieć sztab generalny, jak każda armia; 
a "jztabowi generalnemu, że musi mieć wo­
dza.

Kiedy pod nowymi hastami masy zdobyły 
panowanij, wodzowie rozwinęli cały swój ta 
lent, by zatrzymać władzę w swych rękach. 
Wówczls zaczął się cały szereg zdi«*d wobec 
ludów i wobec idei, szereg okrucieństw wo­
bec towarzyszy z czasu walki zdobywczej. 
Wówczas też stworzono kłamliwą na wskroś 
frazeologię dyktatorsko - demokratyczną.

Na tym polega

SSwierztie swq bie­
liznę czystemu mydłu 
Jeleń Schichf. Bie­
lizna prano stole 
mydłem Jeleń Schicht 
nie żółknie I nie 
lraci swej świeżości.

M YDłO JfTLEN SCHJCHT
pierze idealnie czysto!

Równocześnie zaś wodzowie starali się po­
zyskać dla siebie jaknajwiększe odłamy zdra 
dzonych mas. Posługiwali się w tym celu 
trzema głównie środkami. Dbali o rozwój 
przemysłu, by podnieść dobrobyt i dać zaro 
bek jak największej ilości ludzi. Socjalizowa 
li przy tym w pewnych granicach własność 
prywtaną. Powtóre, dziesiątkom a nawet set 
kom tysięcy członków stronnictwa swego, 
luidŁiom dawniej zupełnie nieznanym, aali 
pozycje połączone z dochodami i wpływami. 
W  ten sposób w pewnej mierze zaspokoili 
ambicję tych niedoszłych cezarów z ludu. 
Wreszcie urządzają często zgromadzenia lu­
dowe o olbrzjumch, niepraktykowanych ni­
gdy dawniej rozmiarach, rzec można: zgro­
madzenia ludów, połączone z magicznym oś­
wietleniem i oszałamiającą muzyką, by wy­
wołać złudzenie, że to istotnie ludy panują i

że to panowanie ich otoczone, jest blaskiem 
niebywałym.

W  zamian zaś za ten świetny los zgotował 
ny im żąda się od mas jednej tykc rzeczy; 
poświęcenia woli swej, indywidualności ł 
przekonań ■—, ślepego posłuszeństwa.

* *•
Obserwatorzy społeczni starali się zbadać 

czynniki, które sprawiły, że masy z jednej 
strony nabrały ambitnych dążeń dawniej im 
nieznanych, z di ugiej znów jednak poddają 
się tak łatwo względnie tyranii dyktatorów. 
Jedną z głównych przyczyn a nawet decyau 
jącą, upatrują w oderwania wielkich odła­
mów ludności od roli, w koncentrowaniu się 
ich w przemyśle. W  fabrykach nabywają 
bezrolni połwyksztalcenia politycznego, tam 
podpatrują grę o władzę, tam budzi bię w 
nich mniemanie, że każdy do wszystkiego 
dojść może. Z drugiej strony zaś fabryki 
jest też najlepszą szkolą dyscypliny, skrępo 
wania własnej woli, uległości —  a poza nią 
robotnik nie ma żadnej podpory.

Jako jeden z środków dla zapobieżenia w 
przyszłości formowaniu się podobnej psychi­
ki mas, sprzyjcjącej wyłanianiu się dykta­
tur, wysunięto mysi następującą. Przemysł 
nie powinien koncentrować się w wielkich 
miastach. Fabryki powinny być zdecentrali­
zowane, otoczone wsiami, w których robotni 
cy osiedlem być mają jako drobni właścicie­
le ziemscy. Kto jest związany z kawałkiem 
ziemi, czuje się zadowolony, czuje się panem 
i wolnym człowiekiem, staje się zwolenni­
kiem indywidualizmu i prawdziwej di mokra 
cji. W  duszy jego nie ma miejsca dla his­
terii politycznej.

Taka reforma stiuktury społecznej, niez­
miernie pożądana ze względów higienicznych 
stanie się też może zbawienną reformą poli­
tyczną.



„NOW Y DZIENNIK" niedziela 3 października

Carl von Ossietzky
„Die Sćhaubiihne“. radykalny tygodnik nić' 

miecki, "wychodzący ' obecnie w Pradze czes­
kiej, będący niejako ciągiem dalsEym dawnej 
„Weltbuhne**, donosi, że dnia 2 października 
br. kończy Carl von Ossietzky 50-ty rok życia. 
Piękny artykuł o Ossietzk>m zamieszcza w 
„Schaubiihne“ wielki pisarz niemiecki Henryk 
Mann. Artj kułu tego niestety przynieść nie mo 
żemy z powodów, których czytelnicy nasi ła­
two się domyślą.

A więc Ossietzky liczy dopiero lat 50. Rację 
ma Mann, pisząc na samym wstępie swego arty 
kułu, że data ta wydaje nam się nieprawdopo­
dobna, bo Ossietzky stał się już postacią prawie 
że Iegendarn.*. Czy tylko kilka lat upłynęło 
od wybuchu „rewolucji narodowej** w Niem­
czech? Czy Niemcy były na prawdę kiedyś pań 
stwem kulturalnym? Bo cywilizatorami mogą 
być też i barbarzyńcy, bo mosty budować, o 
higienę dbać, naęrzdzia śmiercionośne wynaj­
dować, potrafią też ludzie, dla których intelekt 
jest jakaś bestią apokaliptyczną. Kiedyś Niem 
cy były krajem poetów i myślicieli, a teraz są 
krajem zanikającej inteligencji w znaczeniu 
już nie intelektu, lecz warstwy ludności, która 
repi ezentuje pewien poziom myślowy i intelek­
tualny. W  jednym z czasopism niemieckich 
przyniósł dr Krauch, senator Akademii Cesa­
rza Wilhelma charakterystyczne cyfry, ilustru­
jące nam zubożenie intelektualne Niemiec 
współczesnych w ciągu tylko czterech lat rzą­
dów hitleryzmu. Wedle tych danych statysty­
cznych Niemcom grozi już w roku 1042 tj. w 
-zy artym roku czterolatki hitlerowskiej, defi­
cyt 30—35.000 inżynierów. W  roku 1932 było 
na politechnikach niemieckich 25.167 studen­
tów, a w roku 1935, a więc po trzech latach re- 
gime*u hitlerowskiego, było ich tylko 11.796. 
Niemcy na gwałt potrzebują oficerów, by więc 
pokryć to zapotrzebowanie, wyczerpano już 
wszystkie rezerwy przyszłej inteligencji nie­
mieckiej, a gdy to nie wystarczyło, wprowa­
dzono nawet już teraz „Not-Abiturium"*, tj. ma­
turę wojenną. A gdy swego czasu wybitny fi­
zyk niemiecki Maks Planck zwrócił uwagę Hi­
tlera na niebezpieczeństwo zubożenia intelek­
tualnego grożące Niemcom współczesnym, spo­
wodowane pogardą dla nauki, Hitler miał od­
powiedzieć: „Nic me szkodzi, naród niemiecki 
potrzebuje żołnierzy i obejść się może beziizyki 
teoretycznej**. Ale ucierpiała nietyEko fizyka te­
oretyczna, lecz w ogóle we wszystkich dziedzi­
nach życia odczuwa się brak sił kwalifikowa­
nych i następuje poważne obniżenie poziomu. 
Uniwersytety już teraz nie mają ani docentów 
ani asystentów, a szkoły niemieckie nauczy­
cieli. Takie to spustoszenie umysłowe sprawił 
hitleryzm w czterech tylko latach swego istnie­
nia. W  porównaniu z tym stanem republika 
yreimarska była rajem prawdziwym.

Lata na wojnie liczą się podwójnie, lata zaś 
walki z hitleryzmem liczyć się muszą dziesię­
ciokrotnie. Carl Ossietzky liczy teraz tylko lat 
50, a jednak jest już teraz starcem złamanym i 
bliskim grobu. Wiemy teraz tylko to jedno o 
nim, że już nie przebywa w obozie koncentra­
cyjnym, lecz w jakimś sanatorium berlińskim. 
Torturom obozu koncentracyjnego wydarła go 
nagroda. Nobla. Skazano go na trzy lata strasz­
liwych tortur tylko dlatego, że walczył o po­
kój. Gdy świat żył jeszcze iluzją pacyfizmu, 
gdy Anglią rządził bogobojny utopista Mac Do­
nald, Ossietzky ostrzegał przed niebezpieczeń­
stwem zbrojeń niemieckich i siał się dlatego 
naibardziej znienawidzonj m człowiekiem w 
Niemczech. Pastwiono się potem nad nmi o- 
krutnie. Ten człowiek zdrowia wątłego, o płu­
cach zatakowanych, któiy jednak nigdy się nie 
szanował, ciężko przez dwa lata pracował w 
okolicy malarycznej i zabagnionej, wydoby­
wając torf, a gdy nogi mu opuchły gdy prawie 
oślepł, odkomenderowano go łaskawie do skro­
bania kartofli w obozie koncentracyjnym. U- 
;waźano to już za dowód niezwykłej łaski i hu­
manizmu w traktowaniu „zdrajcy ojczyzny**. 
Ossietzky byłby mógł sobie tych wszystkich 
tortur zaoszczędzić, gdyby się nawrócił na „no- 
wą“ wiarę. Ossietzky dumnie jednak milczał, 
a to milczenie jeszcze bardziej drażniło bestie 
ludzkie, które miały władzę w obozie koncen­
tracyjnym. Ileż to tygodni musiał spędzić ten 
człowiek chory i bliski śmierci w „bunkrze’* 
|j, h  celi jvilg°tnej, zupełnie ciemnej, bez o-

Apel ministra greckiego
do ludności żydowskiej

Saloniki, ŻAT. Po zwiedzeniu Wielkiej Sy­
nagogi w Janina gubernator prowincji i mini­
ster Filosofopulos ogłosił oświadczenie, które 
stwierdza:

Państwo greckie dumne jest z swego stosun­
ku do Żydów. Żydzi, którzy od wielu lat mie­
szkają wśród nas zawsze byli elementem po­
słusznym prawu i pragnącym poKoju. Uczest­
niczą oni w radościach i smutkach narodu 
greckiego i dowiedli, że stanowią jego organi­
czną część. Z tego względu każdy heleńczyk wi­
ta z radością realizację dążeń żydowskich i 
utworzenie niezawisłego państwa żydowskiego 
w świętym ośrodku wszystkich wyznań. Po­
przez utworzenie Państwa żydowskiego ule­
gną wzmocnieniu związki psychiczne jedno­
czące Żydów w diasporze. W całym państwie 
żydowskim Żyd golusowy widzi nietylko ośro­
dek kolonizacyjny, lecz również symbol tych 
idei moralnych, które zespalają naród rozpró­
szony i które pomimo przebytych cierpień za­
chowały w czystej postaci w ciągu stuleci ideę 
żydowską.

Zachowując pod względem religijnym cał­
kowitą bezstronność, mając głębokie przęśl iad 
czenie o szczerym patriotyźmie Żydów — pa- 
triotyźmie wielokrotnie udowodnionym — na­
sze państwo greckie nawołuje Żydów aby słu-

KAKAO OWSIANE
W E D L A

wartościowe śniadanie 
uczącej sie m łodzieży.

żyli nietylko swą przedsiębiorczością, lecz po­
dobnie jak to czynili w innych krajach — swy­
mi niezwykłymi zdolnościami, dzięki którym 
Żydzi stali się narodem historycznym, wyróż­
niając się w nauce, sztuce i etyce.

Zwiedzając synagogę Janina w dniu Simchas 
Tora, minister Filosofopulos odpowiedział na 
przemóv ienie powitalne przewodniczącego 
gminy żydowskiej dr Copinasa, podkreślając, 
że państwo greckie nie czyni różnic między o- 
bywatelami, niezależnie od ich wyznania czy 
pochodzenia. Po nabożeństwie gubernator 
zwiedził najstarszą synagogę w Janina.

Ograniczenia imigracji do Australii
Zniesienie ograniczeń zależne od wyniku wybortfw federalnych

Siidney, 2. 10. ŻAT. Żydowsko-austsralij- 
skie towarzystwo pomocy, mające swą sie­
dzibę w Sidney i oddziały we wszystkich 
większych miastach amsl ralijskieh i noszące 
pomoc emigrantom żydowskim z Polski i 
Niemiec, powiadomi one zostało przez de­
partament spraw wewnętrznych rządu au­
stralijskiego o wprowadzonych ostatnio dra 
stycznych restrykcjach w zakresie imigracji 
do Australii. Restrykcje godzą przede 
wszystkim w kandydatów na imigrantów do 
Australii, którzy me mają krewnych w tym 
kraju- Dotychczas władze iimigracyjne zada­
walały się pisemną gwarancją towarzystw  
żydowskiego (lub jakiejkolwiek rejestrowa­
nej instytucji charytatywnej), że kandydat 
posiad 50 f- szt. i że nie stanie się ciężarem 
dla społeczeństwa. W  przyszłości świadec­
two takie nie będzie wystarczało, władze fe­
deralne żądają bowiem, aby obok gwaran­
cji pieniężnej przyszły imigrant przedstawił 
także świadectwo przyjęcia do pracy, wy­
stawione przez austra)'jskiego pracodawcę, 
który ma poza tym zaświadczyć, że zaan­
gażowanie odnośnego cudzoziemca nie na­
stępuje z uszczerbkiem dla obywatela au­
stralijskiego, W  praktyce znaczy to, że przyj 
mując do pracy cudzoziemca określonego

Maryla B erhang-Haberow a
lekarz-ćentysta 
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zawodu, pracodawca musi mieć pewność, 
że w danym zawodzie nie ma w Australii 
bezrobotnych, żydowskie towarzystwo po­
mocy emigrantom natrafia jednak na duże 
trudności w swych starami- ot o uzyskanie 
podobnych zaświaćczt ń dla kandydatów na 
migrację dio Australii Tlowarzynwo po­

dejmuje starania u rządu fuderainego o znie 
sienie drastycznego przepisu fanigracyjnegc. 
Szanse powodzeń'a tych staranną jednak 
bardzo male. Jak sądzą, zmiana odnocnegc 
noistanowłemna będzie, być może, możliwa 
aop‘ero po wyznaczonych na komice paź- 
ds iemika wyborach federalnych. Ale i w 
tym wypadku przywrócenie dotychczaso­
wej praktyki w zakresie imigracji możliwe 
będzie tylko jeśli w wyniku wyborów po- 
wócd do władzy rządząca obecnie Ziodno- 
czona Partia Australijska; gćyiby jednak 
zwycięstwo odniosła Partia Pracy, to szan­
se zniesienia nowych restrykcji beda nmmi- 
mSslne-

Rozw ój muzeum archeologicznego 
na U . H .

Rzym, 2. 10. ŻAT. W  związku z powstaniem 
żydowskiego muzeum archeologicznego przy 
Uniwersytecie Hebrajskim w Jerozolimie, ba­
wił w Rzymie znany archeolog prof. A. Sukien­
nik, celem zebrania materiałów do dziejów*ży­
dowskich w starożytnym Rzymie. Prof. Su­
kiennik przywieźć ma do Jerozolimy dokładną 
kopię Łuku Tytusa, dawnych katakomb żydow­
skich oraz innych pomników starożytnych 
związanych z dziejami Żydów w Rzymie Przy- 
rzeczono też prof. Sukiennikowi, iż otrzyma 
dla muzeum archeologicznego w Jerozolimie 
popiersia cesarzy rzymskich.

kien, w której nie można an; siedzieć, ani le­
żeć, lecz można tylko stać.

Ossietzky milczy i teraz, gdy go już cała Eu­
ropa kulturalna wydarła z obozu koncentra­
cyjnego. Wszystkie wywiady z nim ol azały się 
falsyfikatami, Gdy się dopuszcza do niego 
dziennikarzy zagranicznych, Ossietzky milczy, 
odpowiadając tylko monosylabami. Dlatego go 
właśnie nie chcą wypuścić, chociaż pobyt w 
Szwajcarii przedłużyłby jego życie. Wiedzą

bowiem w Berlinie, że Ossie.zky może na wol­
ności przemówić, a słowom jego wierzyłby ca­
ły świat, tak jak wierzy jego milczeniu, tak 
jak wierzył mu ydenoza.,, gdy jako rycerz be? 
skazy walczył piórem sw jtm o demokrację, 
wolność i pokój. Gdzieś w jakimś sanatorium 
berlińskim dogorywa ten rycerz bez skazy, któ' 
rego milczenie jest najgwałtowniejszym aktem 
oskarżenia Niemiec hitlerowskich.

M.K.
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Już w dzieciństwie przyzwy­
c z a i ła  go przezorna matka 
do czyszczen ia  zębów  nie tyl­
ko rano lecz przede wszyst­
kim wieczorem , oo tylko to 
zapewni mu na całe życie  
zdrowe, b iałe zęby. 

jKdlódont#posiada wszystkie za lety idealnego  
■środka do czyszczen ia  zębów. Jego łagodno  
piana czyści gruntownie zęby a delikatna sub­
stancja po^ ruje em alię. Przy tym w Polsce jedy­
nie Kalodont zaw iera Sulforicinoleat pg. 
dr. Braeunlicha, dzięki czemu zw alcza  kamień 
nazębny i zapob iega jego ponownemu two­
rzeniu się.

PRZŁCIW KAMIENIOWI NAZĘS.NEMl*

Iloda Rada— 4 m.i i u.

Medycyna 
wojskowa

Proszę mi wybaczyć, że wracani do takich 
przestarzałych wydarzeń. A le: ludzkość, jak 
wiadomo, nie uczy się niczego z historii świa­
tki, może się czegoś wyuczy z moich małych hi­
storyjek.

W  starej Austrii, w Esseg, przy c. k. pułku 
infanterii nr, 78 służył lekarz pułkowy, który 
nie był zwyczajnie humanitarnym człowie­

kiem, nie, był prawdziwym pizyjacielem ludz­
kości. Nazywał się dr Quapil.

Kiedy w r. 1914 wybuchła mobilizacja, przy­
szedł pewien człowiek, starszy człowiek, do dra 
Quapila i powiada:

— Panie doktorze, proszę bardzo, niech mnie 
pan nie wysyła na front. Mam 41 lat i 11 mie­
sięcy. Gdybym był o trzy tygodnie starszy, 
byłbym zupełnie zwolniony. Takie nieszczę­
ście. Mam w  domu chorą żonę i dziewięcioro 
dzieci Proszę pana, panie doktorze, niech mnie 
pan nie wyśle na front.

Quapil —  dobrotliwie, jak to już było w  je ­
go zwyczaju, odrzekł: ah, pan służył w  pułku? 
Przypominam sobie dokładnie... Jak się pan 
nazywa?

—  Pacliinger.
—  Aha, Pachinger, właśnie. — Głos dokto­

ra brzmi przekonywująco. —  Pan cierpiał na 
te nerwrowe przypadłości. W iem. Nie mógł pan 
zmeść huku. Nie m ógł pan wobec tego strze­
lać, przeszkadzałby pan tylko towarzyszom. 
No, m ój drogi panie Pachinger, ten stan z w ie­
kiem, nie poprawił się, raczej się pogorszył. 
W obec tego...

Pachinger otwiera oczy ze zdumienia. Ja? Ja 
me mogę strzelać? Ja przecież jako aktywny 
należałem do najlepszych strzelców, —  nie 
chwaląc się, —  ale u nas w Kosek a, podczas 
polowania, siedem strzałów, siedem bekasów, 
— pod gwarancją. Może pan doktór zapytać 
wszystkich w miasteczku, czy istnieje lepszy 
strzelec niż Pachinger. A le proszę, niech mnie 
pan nie wysyła na front, dziewięć głodnych 
dzieci i chora żona...

Dr Quapil g łośno: —  Zamilcz pan ! Człowiek, 
który tyle razy przechodził zapalenie ucha środ 
kowego.. Przecież pan w ogóle nie słyszy!

—  Ja, panie doktorze, niby co?
—  No pewnie, pan kiepsko słyszy.
—  Ależ, panie doktorze, to musi być jakaś 

pomyłka. Ja słjszę jak mysz, jak kot, mówię 
panu. Słyszę jak mucha brzęczy. Ale, panie do­
ktorze, niech mnie pan nie wysyła na front... 
Dziewięcioro dzieci...

—  I chora żona — wiem. Pan cierpi na 
astmę, panie Pachinger,

—  'Hm?
—  T o znaczy, pan ciężko oddycha.
—  Ja?
—  Tak. Przy każdym szybszym poruszeniu 

ma pan straszne bicie serca.
—  Ale panie doktorze —  woła Pachinger —  

ja powiem jak jest; to z biciem serca, to coś 
zupełnie nowego. Musi znowu być jaka om ył­
ka.. Ja mam bicie serca? Ja gonię jak jeleń. 
Nasz woźny sądowy w Koseka, mówd zawsze, 
że gdyby tak umiał biegać jak Pachinger, 
zostałby listonoszem, miałby dziesięć koron 
miesięcznie więcej i poza tym zapewnioną pen­
sy jkę na starość. Proszę. Panie doktorze, niech 
mnie pan nie wysyła na front.

Ale tu już nawet z gruntu poczciwy dr Qua- 
pil miał tego dosyć. Położył rękę na ramieniu 
Pachingera i powiedział:

—  Może pan spokojnie pójść na front! Jeśli 
nieprzyjaciel zbliży się w  dzień, pan ujrzy go 
natychmiast swoimi bystrymi oczyma Strzel­
ca. Przyjdzie w  nocy, —  pańskie bystre ucho 
go usłyszy. Ratuj pan swoje, dzieci, pędź pan 
prędko jak jeleń.

* * *
Przy tym samym 78 pułku infanterii służył 

jednoroczny Weltschek, zwariowana bestia. W  
cywilu był pomocnikiem handlowym. Z upo­
dobania zostałby z pewnością muzykiem, pia­
nistą.

Cztery, pięć miesięcy przed wojną przyjeż­
dża na inspekcję pan generał brygady. Nastę-

Patriarcha rumuński odznaczony 
p rze z Hitlera

Bukareszt, 2. 10. ŻA R  Kanclerz Hitler 
odznaczył patriarchę rumuńskiego Mirona 
Christea orderem  niemieckiego Czerwone­
go Krzyża. W  imieniu Hitlera patriarelię 
udekorował ambasador Rzeszy w Bukare­
szcie Fabrlcius. Aczkolwiek urzędowym

" ^ o b w T j d ó w  
: f r o j o n y c h
i 5 noinoWSzych 

lamp
t o utom af y c ? n  y 

ontilading
t z a s ł o s o w  a n i e 

szeregu osłałnich 
zdobyczy radio­
techniki
łylko za Z ł . - ^ S

O i o m e f
wysoko w ąt ło śc i  owa superheterodym. 
w cenie odbiorników łanich.

B e z p ła tn e  d e m o n stra c je  i sprzedoż 
no dogodne raty w firmie:

Centrala sprzedaży aparatów KOSMOS

„R A D I(M E R V IC E “  ił*, e m u s  A f
Kraków, Sławkowska 11.

puje przegląd batalionów, każdego z osobna, 
później wszystkich razem. W  końcu oznajmia 
pan generał:

—  Kto ma jakąś prośbę albo zażalenie, niech 
wystąpi!

Tak mianowicie było przyjęte w  starej au­
striackiej armii, że raz na rok, można było 
wytoczyć wszystkie swoje skargi, prośby i żale 
przed panem generałem, z obejściem drogi słu­
żbowej.

Pan generał obwieścił, ale nikt się nie ru­
szał.

Generał powtórzył wezwanie
Aż tu z drugiego szeregu wychodzi jedno­

roczny Weltschek. Kapitan zbladł, m ajor za­
drżał z przerażenia. A W eltschek kładzie pra-

motywem odznaczenia jest troska, okazL.ru 
przez patriarchę dla grobóiw żołnierzy nie­
mieckich, poległych na ziemi rumuńskiej w 
czade wojny światowej, to jednak fakt tego 
wyróżnienia uważany jest za nader zna­
mienny ze względu na przodujące stanowi­
sko, jakie patriarcha zajął ostatnio w kam­
panii antyżydowskiej w Rumunii.

Do Bukaresztu przybyła grupa 17 człon­
ków Hitlerjugend w charakterze gości ru­
muńskich związków skautowych. W  [nroc/y- 
s:ym powitaniu brali udział przedstawiciele 
władz rządowych .

 < > ------

Niezw ykłe zjaw isko zo rzy  
polarnej w  Wilnie

Wilno, 2. 10. Onegdaj po godz. 9 wieczór pół­
nocna część nieba nad Wilnem zajaśniała krwa­
wą łuną. Jednak pożaru nic było ani w Wilnie, 
ani w powiecie włleńsko-trockim. Luna ta za­
czynała się wysoko nad horyzontem i miała ko­
lor inny od łun pożarowych, bardziej krwawy.

Chodzi tu o zjawisko zorzy polarnej tylko wy­
jątkowo widocznej na tej szerokości geograficz­
nej.

«
•  *

Rzadki© zjawisko zorzy polarnej, wiąże się k
okresem największego nasilenia wyrazistości
plam słonecznych, co się powtarza w okresach 
jedenastoletnich. W bieżącym roku zbliża się 
właśnie lakie jedenastolecie. Następstwem najwię 
kszego nasilenia plam słonecznych są burze ma­
gnetyczne i zorze polarne. Burze magnetyczne
wywrfują krótkotrwałe odchylenia igły magne­
tycznej, od kierunku pótnory magnetycznej.

Zjawisko zorzj polarnej poraź pierwszy wys­
tąpiło w Wilnie, w lak wspaniałym natężeniu.

Zdaniem niektórych uczonych okres najsilniej­
szego występowania plam słonecznych na słońcu, 
wywdera niekorzystny wpływ na klimat, a nawTet 
na psychikę ludzką, powodując wojny, rewolucje, 
eaburzenia itp.

wą rękę na kolbie karabinu i staje na baczność.
— Pan? Jednoroczny? Ma pan prośbę?
— Nie, zażalenie, panie generale.
Kapitan czuł, że omdlewa, m ajor nie mógł

ustać, tak dygotały mu nogi w  kolanach.
—  Zażalenie? Słucham.
—  Panie generale, tego już nie można dłu­

żej wytrzymać. Orkiestra pułkowa gra strasz­
nie fałszywie. Dopiero dzisiaj podczas hymnu 
państwowego, trębacz trzy razy zamiast fis* 
zatrąbił gis.

Nazajutrz jednoroczny Weltschek został o- 
desłany do domu, gdyz kom isja lekarska o.ze* 
kła, że jest niedorozwinięty umysłowo i nie na­
daje się w ogóle do służby wojskowej.

(tłum. S ).
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Kajakiem po kraju tysiąca jezior

Miedzi) Lapończykami 
l reniferami

Jrwutk dlBOUJ GfcOWYl
l o t o O D R O S &

Mą d̂yurrû l

Leśni Lapończycy żyją z rybołówstwa, hodowli 
reniferów oraz połowu drobnych, wielkości wię­
kszego wróbla ptaków, zwanych po lapońsku 
„riekko" (język lapoński jest zupełnie odrębny 
od fińskiego), które masami chwytają żywcem w 
podobnych do naszych pułapek na myszy klat. 
kach. Mieszkają podobnie do swoich przybrzeżnych 
braci, posiadając jednak niejednokrotnie oddziel­
ne mieszkania na zimę i lato. Najciekawszy tryb 
życia prowadzą Lapończycy górscy. Są oni no­
madami, żyjąc przede wszystkim z reniferów 
(czasem także np. w okolicy Petsamo z turystów)i 
i wędrując na wiosnę w kierunku morza i gór, 
na jesień zaś w kierunku dolin i puszcz. Nie 
wiedzą co to są granice państw, które zresztą 
mają tutaj charakter czysto teoretyczny; przekra­
czają wielokrotnie granice norweskie lub sowiec. 
kie bez — o zgrozo — pozwolenia starostwa i 
uiszczenia opłaty paszportowej, nawet bez wnie.

S B rt2

Generalny spec od spraw rasowych w hitle­
rowskich Niemczech profesor Giinther byłby na- 
pewno szczerze zmartwiony, gdyby przyjechał do 
Laponii. Mógłby od razu na miejscu przekonać się 
jak biorą w łeb jego teorie o prymacie czystości 
krwi jako zjawiska biologicznego przy kształto­
waniu się materialnej i duchowej kultury społe. 
czeństw; miałby na miejscu czystej krwi Lapoń. 
czyków, trzjTnpjących się zdała od o całe niebo 
wyżej od nich pod względem kulturalnym i cy­
wilizacyjnym stojących Norwegów lub Finów; 
widziałby na miejscu, że czystość rasowa czy ple­
mienna nie jest żadnym walorem, lecz jedynie i 
wyłącznie funkcją izolacji geograficznej. Przeko­
nałby się na miejscu o słuszności dowcipnego 
określenia antropologa francuskiego Pittarda, że 
największym szlachectwem etnicznym i nieskala. 
ną jednolitością krwi szczycić się mogą biedne, 
nieszczęśliwe, w  nędzy i opuszczeniu wegetują­
ce szczepy, które pozostały na uboczu, niejako 
na peryferiach świata, poza wielkimi szlakami 
dziejowej ludzkiej cyrkulacji. Gdyby posuwał się 
z południa na północ, stwierdziłby, że im dalej 
na północ, tym warunki życia są cięższe, tym 
mniejsza gęstość zaludnienia, tym mniej Finnów 
i tym więcej czystej krwi Lapończyków, którzy 
mimo tej czystości, a więc według pomysłów ra- 
sistów hitlerowskich — mimo tego przywileju, 
pędzeni są do coraz bardziej jałowych północ­
nych okolic przez mniej plemiennie czystych lu­
dzi południa.

Proce,i eksterminacji Lapończyków z bardziej 
do życia nadających się okolic południowych w 
kierunku półnuenjm nosi wszelkie cechy iyrio. 
wej konsekwencji. Pod nazwą Laponii rozumie 
się kraj leżący na półwyspie skandynawskim za 
kołem podbiegunowym a więc za 66 i pół stopnia 
szerokości geograficznej północnej. To określenie 
granic Laponii pochodzi chyba z czasów gdy 
istotnie niedaieko koła podbiegunowego mieszkali 
Lapończycy. Nawet do dzisiaj jeszcze utrzymała 
się nazwa leżącego w odległości 5 kilometrów od 
koła podbiegunowego najdalej na północ w Fin­
landii wysuniętej stacji kolejowej miasteczka, a 
raczej bazj towarowej Rovamemi, jako „Lapiin 
keskus" — „centrum Laponii". Napróżnobyś jed­
nak szukał prymitywu lapońskiego na asfaltowa, 
nych ulicach, w  nowoczenych domach lub w 
krzykliwie ■ ultramodernistycznym, o nerwowych
psujących harmonię Północy kształtach hotelu pończyk nie dochodzi do 160 cm. — wykazują
Pohjanhovi („dwór Północy"). Zobaczysz tutaj I tki hart ciała, taką odporność na przygniatające
piękne limuzyny amerykańskich angielskich lub < ich przeciwności natury i taką wytrzymałość na
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lub norweskich fiordów, bez żadnego dozoru i 
opieki, bez obawy kradzieży. W tym czasie ich 
panowie, Lapończycy łowią ryby, zbierają plony 
rolne siedząc w swych domach mb ustawicznie 
wędrując z miejsca na miejsce. Niczego poza mu­
chami nie obawiające się łagodne zwierzęta wiek 
kości małej krowy, żywią się trawą reniferową 
(cladonia rangiferina), pokr.w. iącą poza szczy­
tami wyższych gór prawie caią Laponię. Chyba 
w jakiś cudowny sposób wracają później na je­
sień i zimę do swych właścicieli po tysiąckiio. 
metrowych wędrówkach, rzadko kiedy ulegając 
zaginięciu, bo rzadko kiedy oddalają s;ę od sta. 
da. Żyją w stanie półdzikim, przesuwając się z 
miejsca na miejsce w miarę wyjadania trawy i 
pociągając za sobą górskich Lapończyków — no­
madów których stanowią jedyne źródło utrzyma, 
nia. Niewiadomo kto od kogo jest zależny: La­
pończyk od renifera, czy renifer od Lapończyka. 
Raczej żyją we wzajemnej zależności i symbio­
zie. Renifery dają utrzymanie swym właścicielom

sienią podania ze stemplem za pięć pięćdziesiąt. 
Mieszkania ich to szerokie, stożkowe szałasy przy­
kryte płótnem, posiadające na szczycie otwór, 
specjalnie zostawiony na dym i mimowoli na 
deszcz. Ubiór posiadają wszyscy jednakowy: wą­
skie portki ze sukna lub skóry reniferów, czapki 
Stożkowe okrągłe lub rugate, mężczyźni koloru 
niebieskiego, kobiety czerwonego. Twarz o wyra­
zie pełnym przygnębienia i zaciętości. Z wyglądu 
niepozorni i drobni — „wysokiego" wzrostu La-
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fińskich turystów, ładne hotele, bary, znajdziesz 
sklep, który wszystkimi chyba językami świata 
(po żydowsku także) uprzejmie ogłasza, że sprze­
daje rożne „pamiątki z wycieczki po Laponii", 
spotkasz nawet „Lapończyków", w oryginalnych 
strojach, którzy za dziesięć marek pozują do fo- 
togafii i gratisowo, dla reklamy, pozwalają pię­
knym paniom pogłaskać renifera. Ale nie zoba­
czysz Laponii. Bj ła ona tutaj przed laty. W po. 
szukiwaniu jej musisz teraz pojechać kilkaset 
kilometrów dalej na pomoc, bo wyparli ją ludzie 
z południa. Znajdziesz ją w swojej pierwotnej je. 
szcze szacie najlepiej w lewjm ramieniu Fin­
landii (Finlandia na mapie wygląda jak opako­
wane niemowlę z wyciągniętymi ramionami) 
koło jeziora Kilpisjarwi lub w dorzeczu górne­
go biegu rzeki Ounasjoki. Tam żyją zamknięci w 
swym życiu na olbrzymich otwartyfch przestrze­
niach, jak gdyby w rezerwacie — czystej rasy.

Wszystkich Lapończyków na świecie jest około 
31 tysięcy. Rozrzuceni są ci „najsmutniejsi ludzie 
świata" daleko za kołem podbiegunowym aż do 
Oceanu Lodowatego na północy i zachodzie oraz 
aż do puszcz Karelii i półwyspu Kola na wscho. 
dzie. Zależnie od trybu życia, dzielą się na La­
pończyków górskich, lasowych i przybrzeżnych. 
Ci ostatni żyją jako stali osadnicy nad brzegami 
morza, jezior lub rzek, trudniąc się przede wszy­
stkim rybołówstwem i — o ile ziemia pozwala 

rolnictwem lub hodowlą bydła. Mieszkają w 
lepiankach sporządzonych ze szkieletu z gałęzi 
brzozowych, oblepionych mchem i darniami — 
tak nędznych i prymitywnych, że chałupa pole- 
szuka jest wobec „domu" lapońskiego pałacem.

trudy i niewygody, jak — najlepsi chyba na 
świecie turyści. Wątły Lapończyk potrafi bez 
żadnego uszczerbku dla zdowia wędrować całymi 
tygodniami z bagażem 50.cio kilogramowym, ro­
biąc dziennie nawet 60 kilometrów, sypiając 
gdzie popadnie, odżywiając się w sposób niepraw­
dopodobnie skąpy, żyjąc raczej z przyzwyczaje­
nia niż jedzenia. Ale tylko u siebie w Laponii, j 
Tutaj mordowany słońcem, głodzony skalistymi 
pustkowiami, kłuty plagą much, duszony dwumie­
sięczną nocą może żyć. Przeniesiony do miast 
na południe zapada natychmiast na jakąś płucną 
chorobę, nie. znaną ludziom południa i umiera 
w krótkim czasie. Jak ryba głębinowa, która żyć 
może jedynie pod ciśnieniem gniotącej ją wody 
i pęka, gdy się ją wydobędzie na powietrze. La­
pończyk nie znosi cywilizacji. Jest ona dla nie­
go gorszym złem, niż okrutna natura własnej oj. 
czyzny, którą musi mieć do swego życia. Dlate­
go też fińscy Lapończycy zwolnieni są od pow­
szechnego obowiązku służby wojskowej i chro. 
nieni specjalnymi ustawami. Są to jedyne ustawy 
„rasistowskie" w demokratycznej Finlandii.

Wśród głębokiej ciszy natury można czasem 
posłyszeć tajemnicze, melancholijne dzwonki. Gdy 
zaintrygowani tym wysiadamy z kajaków i roz­
glądamy się z jakiegoś wzgórza }>o okolicy, wi 
dzimy olbrzymie stada reniferów 1'czące niejed 
nokrotnie chyba tysiąc sztuk, pasące

a Lapończycy opiekują się swymi towarzyszami 
niedoli w długą zimową noc. Myliłby się ktoś, 
ktoby przypuszczał, że Lapończycy w ciągu dwu­

miesięcznej nocy większość godzin śpią. Mają 
oni — zwłaszcza młodsze i silniejsze pokolenie— 
wtedy tyle do roboty koło swoich reniferów, żo 
zmuszeni są odkładać sen do — białego lata.

Im dalej posuwamy się na 85U-cio kilometro. 
wym odcinku rzeki Ounasjoki idącej dokładnie 
w południowym kierunku, tym szybciej znikają 
nam z oczu Lapończycy i zjawiają się Finnowie. 
W miarę rozwoju cywilizacji i techniki zdoby­
wają Finnowie coraz to nowe północne okolice. 
W pobliżu miasteczka Muonio już obecnie buduje 
się hotel turystyczny dla posiadającego w tej o- 
kolicy piękne tereny zjazdowe i najlepsze widoki 
rozwoju sportu narciarskiego. Już w pobliżu wsi 
Kittila, leżącej na 67 i pół stopnia szerokości 
geograficznej północnej nie można spotkać la­
pońskiego szałasu. Są tutaj fińscy chłopi ze swo. 
im północnym dobrobytem, światłem elektrycz- 
nym w pięknych domkach z telefonami i nie­
rzadko własnymi samochodami. Znajduje się tu­
taj nawet curiosum Północy: jedyne na całą fiń­
ską Laponię więzienie. Jest to mały jednopiętro. 
wy drewniany budyneczek, otoczony groźnie wy. 
sokim drewnianym płotem. Zainteresowani tym 
niebyłe jakim przybytkiem sprawiedliwości, wcho-

Dr. Leopold Lindenfeld
chirurg-uroleg

pawrótił
Kraków, Dunajewskiego 7
dzimy przez nikogo me pilnowaną, otwartą biamę 
i pierwsza rzecz, która się nam rzuca w oczy, 
to wysoka, oparta o ochronny płot... d-abina. 
Z trudnością wyszukujemy naczelnika więzienia; 
zajęty jest w ogródku i nie troszczy się o swoich 
jedenastu więźniów. Zapytany, czy nie obawia 
się ucieczki swych pupilów, odpowiada spokoj­
nie: „Jakto, przecież skazani są prawomocnym 
wyrokiem muszą odsiedzieć karę". W jego gło­
wie nie może się pomieścić, że więźniowie zła­
mią — kodeks karny. Jedenastu więźniów', to je. 

się po nie- ’ denastu zabójców', którzy w stanie pijanym (Finn
zmierzonych łąkach, idące powoli, ociężale w jed. 
nym kierunku. To cały dobytek Lapończyków, 
ich źródło utrzymania i ich wierni przyjaciele. 
Na okres lata wędrują samopas po olbrzymich 
przestrzeniach ,aż do sowieckich puszcz Karelii

po szklance piwa leży jak baran) zabili lub zra. 
nilł swoich kompanów od niewinnego kieliszka. 
Teraz za karę siedzą w — pensjonacie. Na sło 
wo honoru, że nie uciekną.

Jakub Diament
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Rewelacyjna „spowiedź”
starosty Wąsa przed sądem

Z procesu dygnitarzy jarosławskich w Przemyślu
Przemyśl 2. 10. (Seg.) Piąty dzień rozprawy 

przeciwko staroście Wąsowi i tow. miał prze­
bieg niezwykle sensacyjny. Zeznania wzgl. wy­
jaśnienia głownego oskarżonego starosty Wąsa 
były oczekiwane z olbrzymim zainteresowa. 
niem.

Osk. starosta Wąs
nie poczuwa siy do winy.

Co się tyczy gospodarki w Ośrodku Zdrowia od. 
Powiada osk., że instytucja ta była wzorowa i bu­

dziła podziw u zwiedzających ją. Przyjeżdżali 
w tym celu do Jarosławia także delegaci zagra­
niczni. M. In. odwiedził Ośrodek prezes fundacji 
Rockefellera na Europę Dr. Litach, pewien Chiń­
czyk o niepamiętnym dziś nazwisku, oraz miss 
Goff, jako delegaci Ligi Narodów, jeden Bułgar 
°ras Jugosl rwiantn. Ponadto przyjeżdżali delega-

DUH7f7F O R O S S - R Y N E K  12
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I,

*i Minist“*itwa Op. Społecznej Dr. Tobiasz, Mań. 
kowaka, Balicka i wielu innych. Oskarżony jako 
reprezentant powiatu i az sf Ośrodka Zdrowia u. 
Ważal, żo należy te osobistości godni# ugośeić- 
"dę# urządzano im przyjęcia.

Osk. Wąs zaprzecza wyjaśnieniom Sirunssa, ja­
koby polecał pokrywać te wydatki z Fnnduszu 
Kolonii I etnich, ponieważ nie miał powodu Ich 
ukrykać w .Wydziale Powiatowym. Strauss mógł 
również ta wydatki pokrywać z funduszu repre­
zentacyjnego, lub dyspozycyjnego, a w Żadnym 
Wypadku nie cachoJsił* potrzeba naruszenia 
funduszów Kolon" Letnich.

Przewodniczący zarządza
konfrontację osk. Wąsa ze Straussem,

* ten ostatni przeczy znów wyjaśnieniom swego 
byłego przełożonego. Starosta Wąs oświadcza, że 
zeznaniami t metodą stonowaną przez Straussa 
Jeet niezmiernie zdziwiony. Gdy zeznaję.y sam 
Zamienił się w wywiadowcę i stwierdził, że nie- 
L*ur» kwity są fałszywe, zaś cała rachunkowość 
Wykazuje niezwykły bałagan, wówczas począ! po- 
Hdzać Straussa o to, że przez zapomnienie nie 
Wpisał pewnych kwot, a następnie musiał dwu. 
krotnie likwidować pewne pozycje.

Szczegółów, dotyczących rachunków rtutaura. 
c?jnych i stosunków panujących w Komitetach 
•Połecznych, których był przewodniczącym, nie 
® 'że pamiętać, bo miał zawsze nawał spraw po­
litycznych i nie mógł się rozerwać.

Osk. starosta jak nsjkategoryczniej odpiera za­
rzut oskarżenia, jakoby przywłaszczył on sobie 
kwotę 330 zł w drodze nieprawnego pobierania 
*ist t kosztów podróży. Zarzut taki uważa osk. 
Wpro«t za śmi lazny,

bo nis byłby się łakomił na tak drobną 
sumę.

Na pytanie przewodniczącego wyjaśnia osk* 
*• wprawdzie miał kilka tysięcy złotych długów, 
"I* mimo to byl finansowo dobrze sytuowany. Z 
Poniji, wynoszącej 870 zł (z starostwa i wydzia- 
łu Pow.) pozostało mu po potrąceniu alimentów 

pierwszej żony i dzieci, jeszcze około 400 zł. 
Pruga żona starosty Wąsa jest lekarką dentystką 
1 W tym czasie zarabiała również kilkaset .ło- 
‘ y«h miesięcznie.

Niezgodność rachunków za wyjazdy służbowe
* ich rzeczywistą ilością tłumaczy 09k. Wąs tym, 
** Wedle regulaminu służbowego, mogą być wy. 
c*erpane kredyty na wyjazdy tylko za bieżący 
®leaiąc. Nieraz się zdarzało, że ryczałtów nie 
'Wykorzystano w Całości, a w innych miesiącach 
*n°w je przekraczano. Wówczas urzędnik staro. 
*tw» Domaradzki, a w wydziale powiatowym 
®trauss wysławiali rachunki z datami z poprzed­
niego miesiąca, a on tj. Wąs podpisywał je w dó­
br
*>y,
Jąc

eJ wierze. Mnóstwo aktów podpisywał oskarżo-
nie czytając ich w ogóle, co zdaniem zezna. 

ego praktykowane jest we wszystkich urzę.
&Cn, Oskarżony opowiada, że znał nawet pewne- 

T° burmistrza, który podpisał — podsunięty mu 
przez podwładnych — 
wyrok śmierci na siebie samego; 

Przewodniczący: To ładna historia!

Osk. Wąs: Jako starosta i przewodniczący wy­
działu powiatowego oraz wielu organizacyj spo­
łecznych ru2porządzałem olbrzymimi sumami i 

mógłbym nawet ukraść 100.000 złotych, gdybym 
chciał, a nie złaknmiłbym się na marnych 300 zł.

Dalej mówi oskarżony, że bardzo często wyje­
żdżał autem służbowym lub dorożką w teren, ce. 
lem zapobieżenia rozruchom chłopskim, które we 
wszystkich okolicznych powiatach się wydarza, 
ły, a w jarosławskim w czasie jego urzędowania 
nie miały miejsca.

Przewodniczący: Urzędniczyna tego pokroju,
co Domaradzki, mający na utrzymaniu żonę 1 kil- 

' koro dzieci nie odważyłby się na wykroczenie 
| służbowe przez sfingowanie dat i wstawianie tał- 
[ szywych pozycyj, za co jego pizełożony mógłby 

wytoczyć mu dyscyplinarkę.
Osk. Wąs twierdzi, że mówił zawsze Domara­

dzkiemu, kiedy i dokąd wyjeżdża i dziwi się, że 
były potem jakieś nieporozumienia.

Przew.: U nas w sądownictwie za tego rodzaju 
przewinienia wylatuje się ze służby!

Osk Wąs: Mam czyste sumienie 1 nic sobie nie 
przywłaszczyłem. Następnie wygłasza osk. Wąs 
blisko półgodzinne ezpose do sądu, pełne cieka­
wych dygresyj natury politycznej. „Nie chcę sif 
wybielać" — rozpoczyna awą spowiedf osk. sta. 
roela, ale praeowLłem bardzo ciężko i w nawale 
mych codziennych prac nie mogłem pamiętać o 
drobny ch szczegółach administracyjnych.

bo administracja 3 życie to dwie odręb. 
ne dziedziny.

Powiat jarosławski jest specjalnie trudny pod 
względem politycznym, a siły pomocnicze zostały 
wsięta do administracji chyba „z powietrza". By­
łem r taro, ą przez dziesięć lat. Karierę urzędni­
czą rozpocząłem w Krakowie, jako urzędnik II. 
kategorii, Pr ukończeniu studiów pray niczych 
p’ zeszedłem do I. kat Na podsts wie konkursu za­
mianowano mnie starostą w  województwie poz­
nańskim, skąd przeniesiono mnie do Wadowic. W 
mieście tym czułem się nieswojo z powodn pro­
cesu rozwodowego z pierwszą żoną, więc prze­
szedłem w stan spoczynku w  1931 r. na własną 
prośbę. Następnie zostałem wezwany do Warsza­
wy ao ministerstwa spraw wewnętrznych, gdzie 
złożyłem oświadczenie, że na każde wezwanie 
wrócę do służby państwowej. Istotnie wkrótce

Kącik dla palaczy:
Rewelacja w cenie i gatunku 
Gilzy „PELISOWATKI -  ALTE&SE“  

z najlepszych, najtańsze

i, .u:; os- i Jaro-powołano mnie ne stan.iv. 
sławi u.

Jako przełożony powiatu starał się usilnie o ład 
wewnętrzny i rozwój tej połaci kraju i może się 
poszczycić pięknymi rezultatami. I tak przepro. 
wadził on w r. 1932 wybory do wszystkich szcze.. 
bli samorządu, nie uiając ani jednego protestu 
wyborczego. Miał na oku wszystkie stowarzysze­
nia na terenie powiatu w liczbie 600, w tym li­
czne organizacje syjonistyczne.

Oczyścił powiat z długów, ulepszył drogi itp. 
Sensacyjnie brzmi w ustach b. starosty komple­
ment pod adresem aresztowanego obecnie 3 znaj­
dującego się w więzieniu przemyskim b. posła 
Gruszki, działacza ludowego. Zdaniem osk. Wąsa, 
był p. Gruszka jako prezes Okr. Stronnictwa Lu. 
dowego jednostką odpowiedzialną i nigdy nie 
płatał oskarżonemu figlów. To też po usunięciu 
się Witosa nie miał osk. Wąs specjalnych przy. 
krości z działaczami ludowymi na swym terenie; 
pomimo, że powiat jarosławski uchodzi jako jedna 
z „twierdz" tego stronnictwa. Dalej opowiada o- 
skarżony o tym, że stojąc na straży ładu i porząd­
ku, sam oddał ludzi nieuczciwych w ręce spra­
wiedliwości.

Przewodniczący kilkakrotnie przerywał oskar­
żonemu uwagami, by się streszczał i zachował 
swój „pamiętnik" do ostatniego słowa. Piąty 
dzień rozprawy minął pod znakiem tych sensscyj. 
nych wynurzeń starosty.

PATRIA
M A E S T R O

TEMPO
O P E R A
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Zgon wybitnego uczonego 
we Włoszech

Rzym, 2. 10. ZAT. W 80 roku życia zmarł 
we Florencji sen. prof. Aleksander Lustig, je­
den z najwybitniejszych bakteriologów i pa­
tologów włoskich. Zmarły był członkiem licz­
nych akademii naukowych w Europie i profe­
sorem honorowym uniwersytetu w Buenos- 
Aires. Po wojnie światowej prof. Lustig objął 
katedrę patologii na uniwersytecie we Floren­
cji. Zmarły był też przewodniczącym Instytutu 
Przeciwraltowego. Sen. Lustig pochodził z Trie  ̂
stu.

Międzynarodowa wymiana 
informacyj podatkowych

W najbliższych dniach ud.aje się do Genewy spe­
cjalny komisarz ala spiaw po da Licowych Stanów 
Zjednoczonych, King. Weźmie on usziaj w posie­
dzeniu komitetu Ligi Narodów dla spraw podat­
kowych, Na porządku dziennym obrad znajduje 
się m. in. również i sprawa wymiany informacyj 
podatkowych pomiędzy Stanami Zjednoczonymi i 
pozostałymi krajami.

Sprawa ta lansowana jest od dłuższego czasu 
przez rząd Sianów Zjednoczonych, który projektu­
je zawarcie specjalnej konwencji, która umożliwi­
łaby dokładną kontrolę wkładów pieniężnych w 
krajach zagranicznych.

Zdaniem rządu Sianów Zjednoczonych, porozu­
mienie takie utrudniłoby dość poważnie stale wa­
hania ruchu złota, co mogłoby przyczynić =ię po­
ważnie do stabilizacji j«g® ceny na ramkach mię­
dzynarodowych.

Przemyśl, 2. 10. W piątel wieczorem zwolnioną 
z więzienia śledczego w Przemyślu dalszą paTtłę 
20 ludowców, aresztowanych w  związku z pamięt. 
nymi zajściami. W ten sposób pozostaje obecnie 
w więzieniu jeszcze około 40 aresztowanych, w 
tym wszyscy przewódcy.
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z Idą Kam ińską

Terror i emigracja
Cytując przedwczoraj na tym miejscu „oba­

w y" ,Czasu", że wspólny front pism polskich 
i żydowskich przeciwko terrorowi wskazuje, 
jakoby Żydzi chcieli upiec przy tym własną 
pieczeń, stwierdziliśmy, że terror nie ma grani­
cy, przy której się zatrzymuje. Obecnie „Czas" 
odpowiada nam na nasze uwagi w następują­
cych słowach:

„Nowy Dziennik" zarzucił nam. iż w sta­
nowisku Żydów w sprawie niedawnych wy­
padków terrorystycznych węszymy niebezpie­
czeństwo dla antysemityzmu. Zarzut ten uwa­
żamy za niesprawiedliwy. Ponietważ jednak 
postawiony został w przyzwoitej formie, prze­
to wyjaśniamy pokrótce nasze stanowisko. 

Przede wszystkim podkreślić pragniemy,ie 
słowu antysemityzm nadaje się dziś — często 
zresztą mimowoli — zgoła błędne pojęcie. Tak 
więc nie słusznie obdarza się miunem antyse­
mityzmu dążenie do zwiększenia emigracji ży­
dowskiej z Polski, która motywowana jest je­
dynie i wyłącznie potrzebami wsi polskiej oraz 
koniecznością uwielostronnienia struktury go­
spodarczej kroju, Takie uanowuw jest tyl­
ko wyrazem i ogumienia pewnego naturalne­
go proceiu, którego eztucmo powstrzymywanie 
może doprowadzić do coraz gwałtowniejszych 
konfliktćfw i „jŁi ą.ów, których symbolem 
s- kij, nóż czy iknotet. Mamy wnażeme że ra­
cjonalne rozwiązanie kwestii emlgir» cji żydowi 
sklej proces tworzenia polskiego stanu trze­
ciego ułatwi, a przez to właśnie utrąci okazję 
do zbyt ostrych konfliktów.

Jak widać „Czas" uważa nasz zarzut za nie­
sprawiedliwy i  usiłuje wyjaśnić sw oje stanowi­
sko. Przyznajemy, że nie każde dążenie do 
zwiększenia em igracji żydowskiej z Polski za­
sługuje na miano antvŁOmltyzmu. A le wzzelka 
dytkusja o  emigracji Żydów  jako elementu, 
dla którego rzekomo nie ma miejsca w Polsce, 
a więc dyskusja na temat wygnania żydów  
jest antysemityzmem. Taka bowiem dyskusja 
jest równoznaczna z  uznaniem, że Żydzi w  sto­
sunku do innej części ludności Polski są oby­
watelami drugorzędnymi, których należy się 
pozbyć. Taka dyskusja, prowadzona zresztą 
bez m ożliwości jakichkolwiek realnych wska­
zań, jest demagogią i wodą na młyn „bohate­
rów " kija, noża czy kastetu. I o ile chętnie bę­
dziemy dyskutować nad możliwościami emi- 
g iacji żydowskiej jako części cali go problemu 
emigracyjnego Polski, to jednak —  „Czas" 
chyba to zrozumie —  piętnujemy i będziemy 
piętnować wszelkie próby wygnania Żydów ja ­
ko antysemityzm. I to bez względu na rzekomy 
„naturalny proces" „konieczności utworzenia 
polskiego stanu trzeciego" i „potrzeb wsi pol­
sk iej" Nie tylko Żydzi, ale i wybitni nieżydow- 
scy ekonomiści twierdzą wbrew agitacji „Cza­
su", że potrzeby wsi polskiej nie maja nic 
wspólnego z problemem emigracji, a jeżeli 
chodzi o tworzenie stanu trzeciego, to przy o d - [ 
powiedniej gospodarce jest dość miejsca w mia ' 
stach polskich dla wytworzenia potężnego sta­
nu średniego bez uszczerbku i bez szkody dla i 
ludności w miastach. W  dalszym ciągu „Czas" 
potępia terror, pisząc:

Co zaś do terroru fizycznego, stosowanego 
wobec Żydów zdania nie zmieniliśmy. Uważa­
my go za igouny potępienia nie tylko ze wzglę 
dów etyczno-moraluych, ale również dlatego 
że wpycha on problem żydowski na bezdroża, 
utrudniające znalezienie dlań właściwego roz­
wiązania.

„Czas" stwierdza następnie, że zgadza się z 
nami, iż nie można potępiać terroru wobec „a- 
ryjczj ków", a aprobować terror wobec Żydów 
i stwierdza:

Oczywiście wcale to nie znaczy, by zwalcze­
nie terrotu antyżydowskiego mogło nastąpić 
tylko w drodze mechanicznych represyj.

Chętnie przyjm ujemy do wiadomości, że i 
„Czas" potępia terror i że zgadza się z nami 
w tym, iż nie ma terroru legalnego i nielegal­
nego. Zgadzamy się także z poglądem, że zwal­
czanie terroru antyżydowskiego nie może na­
stąpić drogą mechanicznych represji. Jak każ­
dy terror, tak i terror antyżydowski jest w y­
nikiem pewnej atmosfery. Ażeby go zdławić 
i unicestwić, trzeba oczyścić atmosferę, trze­
ba m. in. usunąć z niej demagogiczne, bo nie­
wykonalne i nierealne hasła o masowpf emi­

gracji żydowskiej. W tej dziedzinie rola prasy 
mogłaby być bardzo duża, gdyby prasa nie 
chciała przystosowywać się do wszechwładnie 
panującej dziś „m ody".

Warszawa - Tokio
Prawie bez echa minę.ła w prasie polskiej 

wiadomość o podniesieniu poselstwa w Tokio 
do rangi ambasady. W  okresie „agresji' Japo­
nii, wiadomość ta wywołała w prasie zagranicz­
nej silne wrażenie i liczne komentarze. W  pra­
sie polskiej omawia tę sprawę „Głos Narodu", 
pisząc:

I teraz znowu IUąd Polski, bez podania 
szczególnych powodów, podnosi swoje Po­
selstwo w Japonii do rangi ambasady, — w, 
tej łamej Japonii, która jest azjatyckim od­
powiednikiem europejskiego zaborczego tota­
lizmu, sojusznikiem Niemiec. A robi to w 
momencie, kiedy 23 państwa w Genewie po­
tępiają Japonię za jej nieludzki sposób pro­
wadzenia wojny, za bombardowanie otwar- 
■ycih miast i związaną z tym masakrą bez­
bronnej, cywilnej ludności i w momencie, 
kiedy 1.200.000 angielskich robotników uch­
wala bojkot japońskich towarów. Dlaczego? 
Francuz gotów pomyśleć, że dla zadośćuczy­
nienia zasadzie: „przyjaciele naszych przyja­
ciół są naszymi przyjaciółmi”.

Uwagi autora są bezsprzecznie słuszne. W ar­
to przj tej sposobności zwrócić uwagę na oko­
liczność, że nie po raz pierwszy polityka zagra­
niczna Połsui demonstruje swe sympatie. Pa­
miętne jest przecież uznanie ze strony Polski 
jako pierwszego mocarstwa —  aneksj Abisy­
nii przez W łochy.

Katolicyzm w Palestynie
Katolicka Agencja Prasowa ogłosiła obszer­

ny komunikat poświęcony podziałowi Palesty­
ny i roli kościoła katolickiego w tej sprawie. 
Komunikat ten zawiera m. in. ciekawe dane,

wa&azujące, że olbrzymia większość parafii 
katolickich ma znaleźć się na terenie państwa 
żydowskiego. RAP pisze:

Ani łaciński patriarcha Jerozolim}-, ani 
franciszkański kustosz Ziemi sw', nie zapy­
tani o zdanie przez brytyjską komisję kró­
lewską, nie wypowiedzieli się oficjalnie n. t. 
podziału Palestyny.

Podział ten jednak byłby dla Kościoła przy 
czyną wielkich trudności. Gdyby doszło do 
podziału Palestyny, 'to na 31 podległych patr- 
jarsze parafii, 23 znalazłoby się w obrębie 
państwa żydowskiego.

Pomijając już trudności administracyjne 
stwierdzić trzeba, że taki stan rzeczy w 
dkiżym stopniu zaszkodziłby rozwojowi 
Kościoła w Palestynie, bo nie można liczyć 
na zbyt pizychylne ustosunkowanie się rzą­
du żydowskiego czy arabskiego, zwłaszcza 
wobec rozwijanego przez nacjonalizm i ma- 
bometanizim fanatyzmu.

Fakt, że na 31 parafii, znajdzie się 28 na te­
renie państwa żydowskiego, nie budzi w kołach 
chrześcijan palestyńskich żadnych obaw. Oba­
wy KAP-u są więc płonne. Jest rzeczą znaną, 
że Żydzi w Palestynie w stosunku do Innych 
narodowości i innych religiL odnoszą się z naj­
wyższą tolerancją. W  ciągu 40 lat kolonizacji 
żydowskiej nie było nigdy ani jednej skargi 
na zachowanie się Żydów w stosunku do in­
nych religij. Nie leży poza tym w tradycji ży­
dowskiej gnębienie jakiejś religii czy obelży­
we je j traktowanie, jak to ma miejsce w nie­
których krajach europejskich w stosunku do 
religii niektórych mniejszości. Katolicy pale­
styńscy wiedzą dobrze, że w państwie żydow ­
skim będą korzystali z pełn -aro równoupraw­
nienia. (&$)
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powrócił

Londyn, 2. 10. PAT. Reuter dowiaduje się, że 
nota angielsko-francuska zapraszająca Włochy 
do wzięcia udziału w dyskusji nad zagadnie­
niem hiszpańskim, została wysłana wczoraj 
wieczorem do Rzymu. Jest ona stosunkowo 
krótka, zawiera około 600 słów. Utrzymana w 
tonie bardzo przyjaznym zaprasza Włochy do 
udziału w omówieniu jak n&jszj bszym zagad- 
dnien, związanych z obcą interwencją w Hi­
szpanii.

W  kołach brytyjskich uważają, iż współpra­
ca na Morzu Śródziemn} m, która stała się moż­
liwą po konferencji w Nyon, może być uważa­
na za punkt wyjścia do proponowanych roz­
mów trzech mócarstw.

e
Rzym, 2. 10. PAT. Według informacji kores­

pondenta Havasa, w ciągu dnia dzisiejszego zo­
stanie dokonana demarche w Rzymie w spra­
wie Hiszpanii przez francuskiego charge d‘af- 
faires BlondeI'a i ambasadora W. Brytanii lor­
da Perth‘a.

Mussolini jest obecnie w swej rezydencji w 
Romami, dokąd wyjechał na kilka dni.

Znaczenie dzisiejszej demmche jest tym wię­
ksze, iż wkrótce mają być nawiązane w Rzy­
mie rozmowy pomiędzy rządem włoskim a am­
basadorem brytyjskim. Oczywistym jest, iż 
odmowna odpowiedź Włoch utrudniłaby 
wszczęcie tych rozmów'.

Nota brytyjsko - tran cuska w sprawie 
Hiszpanii wręczona w Rzymie

Wiochy odrzucą 
propozycję mocarstw?

Rzym, 2. 10. PAT „Popolo d‘Italia“ donosi: 
„Dnia 25-go września charges d‘affaires Fran­
cji i Wielkiej Brytanii zawiadomili rząd wło­
ski, że niebawem złożą notę w sprawie hiszpań 
skiej. Ambasador włoski w Londynie Grandi, 
który równocześnie jest delegatem Włoch do 
komitetu londyńskiego, odbył w tej sprawie 
rozmowę z min. Edenem. Wczoraj rano jedno 
z pism londyńskich doniosło, iż ambasador 
Grandi w rozmowie tej wskazał na niewłaści­
wość trójstronnej konferencji włosko-francu- 
sko-angielskiej, zwłaszcza, że zwołanie jej od­
być się miało pod groźbą otwarcia granicy pi- 
renejskiej. Jakkolwiek — pisze „Popolo d‘Ita- 
lia" — nie jesteśmy w stanie potwierdzić in­
formacji dziennika londyńskiego, należy przy­
pomnieć, iż rząd właski wielokrotnie podkre­
ślał, ii sprawy, związane z nieinterwencją w 
Hiszpanii, mogą być rozważane tylko w łonie 
komitetu londyńskiego, który posiada poza tym 
odpowiednie pełnomocnictwa"

Powyższa wiadomość „Popolo d‘Italia" ko­
mentowana tu jest jako dowód, że Włochy nie 
godzą się na projekt trójstronnej konferencji 
włosko-angielsko-francuskiej, poświęconej Hi­
szpanii, i żądają skierowania sprawy do lon­
dyńskiego komitetu nieinterwencji.

Sowiety żądaja stwierdzenia,
że kontrola nieinterwencji skończyła się

Londyn, 2. 10. PAT W piśmie do przewodni- francuski przed 15-tu dniami z zastrzeżeniem dy- 
czącego komitetu nieinterwencji, które odrzuca j skusji późniejszej, przyłączył się do raportu ad- 
sprawozdanie van Dulme, rząd sowiecki domaga mirała van Dulme. Rząd angielski zajął podobne 
się stwierdzenia zakończenia systemu kontroli nie | stanowisko w tej sprawie. - t •_
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Uchylenie moratorium 
hipotecznego

Dnia 1. stycznia 1938 r. wygasa moratorium hi­
poteczne tj. odroczenie wymagalności spłaty ka­
pitałów wierzytelności zabezpieczonych hipoteką 
umowną i długów gruntowych, powstałych przed 
1. lipca 1932; moratorium to wprowadzone zo­
stało ustawą x 29. III. 1933, poczym zostało prze­
dłużone do końca br. Za miesiące więc< nadcho. 
dzi termin, przed którym drżą wszyscy prawie 
właściciele nieruchomości obciążonych długami, 
gdyż przeważna część tych dłużników nie po. 
siada funduszów na zapłatą 1 najprawdopodobniej 
nie będzie mogła się o nie wystarać w tak krót­
kim czasie. Starań takich, zdaje sic żaden wła 
ściciel • dłużnik w ogółe nawet nie podejmuje, 
bo Wiizyscy liczą się % tym, że w drodze usta­
wowej płatność grożąca jakoś zostanie nregnlo- 
•a ana przez odroczenie ostrzów konsekwencji nie 
zapłacenia w powyższym terminie. Chodzą też 
słuchy, że miarodajne czynniki już sią zastana, 
wiają nad tym palącym problemem, który musi 
na czas być rozwiązany. Rozpoczęła się już rów. 
nież żywa dyskusja między dwoma zainteresoh 
v.nym i w tej sprawie czynnikami tj. właścicie­
lami realności I wierzycielami hipotecznymi. Nie­
wątpliwie dyskusja ta jako wyraz opinii publiez. 
nej i dezyderatów kół zainteresowanych mieć bę. 
dzie ważne znaczenie dla decyzji rządowych 
czynników miarodajnych.

Na pierwszy rzut oka zdawałoby się, że inte- 
res~ oba w grę wchodzących stron są. diame­
tralnie przeciwne: właściciele starać się będą o 
dalsze możliwe jak najdłuższe odroczenie zapłaty 
twych długów, wierzyciele zas o dotrzymanie 
Mroczonego terminu i odebranie swych pieniędzy
1. stycznia 1938 r. Wiadomą jest rzeczą, że naj­
trudniej znaleść słuszne rozwiązanie problemu 
spornego tam, gdzie obie rtrony mają rację; a 
Właśnie w wypadku niniejszym rzeczywiście słu­
szność jest po obn stronach. Właściciele powo. 
łują się na fakt, że dla nich stosunki gospodar. 
eze od chwili wprowadzenia wzgl. prolongaty 
moratorium nie polepszyły się, przeciwnie na 
ogół się nawet pogorszyły, skoro przecież w mię­
dzyczasie nastąpiła wydatna, bo 10 — 15% wy­
nosząca obniżka czynszu i zaprowadzono mora­
torium mieszkaniowe dla najbiedniejszych sfer 
(w  drobnych mieszkaniach). Poza tym biorąc 
pod uwagę ogolne zadłużenie hipoteczne wyno­
szące aproksymatywnie pono więcej niż miliard 
złotych uważać należy równoczesną zapłatę wie. 
rzytelności za fizyczną niemożliwość, skoro w 
Polsce nie ma w obiegu w ogóle tyle pieniędzy. 
Wreszcie nawet w razie licytacji realności, któ. 
rych właściciele nie zapłacą odrazu długów hi­
potecznych nie znajdzie się tylu nabywców, wo­
bec czego wierzyciele i tak nie będą mogli otrzy­
mać swych pieniędzy.

Z drugiej zaś strony wierzyciele hipoteczni 
słusznie podnoszą, że odroczenie il.itności trwa 
już przeszło 4 lata, że ustalone pierwotnie termi­
ny odroczenia zostały na nowo przedłużone, że 
obniżono im dwukrotnie badzo boleśnie stopę 
oprocentowania, a więc obcięto im dochody (o. 
becnie na 5%), że więc ich ofiara jest już do. 
stateczna, zwłaszcza o ile wierzytelności ich o- 
piewają w dolarach.

Nie ulega więc wątpliwości, że obie strony, 
niestety, mają rację i dlatrgo tak trudno znaleźć 
sprawiedliwe rozwiązanie problemu tego, który 
musi być jednakowoż rozwiązany już w najbliż­
szych tygodniach.

Ostatnio tak na zebraniach' dyskusyjnych w

stowarzyszeniach właścicieli realności jak i w 
ich prasie coraz silniej przychodzi do głosu za­
patrywanie o konieczności zlikwidowania mora. 
torium hipotecznego, oczywiście sukcesywnie, nie 
naraz w sprolongowanym terminie, by uchronić 
znaczną część właścicieli od ruiny. Okazują więc 
właściciele zrozumienie dla żądań i interesów 
swych wierzycieli i ujawniają poczucie społeczna 
które należy poczytać im za objaw godny uzna. 
nia. Nie skrystalizi wało się dotąd zdanie jak tę 
likwidację moratorium należy przeprowadzić me­
rytorycznie i technicznie, ,by możliwie uwzględ­
nić żądania obu stron i żadnej z nich nie łamać. 
Celem zastanowienia się nad rozwiązaniem tej 
sprawy wyłoniono także i przy Stowarzyszeniu 
Właścicieli Realności Wielkiego Krakowa osobną 
komisję dla opracowania memoriału, porozumia­
no się z pokrewnymi stowarzj szeniami kilku 
wielkich miast Polaki i postanowiono zwołać do 
Krakowa w najbliższym w w  zjazd delegatów 
odnośnych atowarzrszeń wojewódzkich, by 
wspólnie nad kwestią tą się zastanowić

Zdaniem moim, likwidacja moratorium hipo. 
tocznego w Małopolsce powinna opierać się na 
następujących zasadach: uplata kapitału powinna 
być rozłożona na kilka (8 — 10) rat półrocznych, 
począwszy od wiosny 1938. Oprocentowanie ka­
pitału powinno być podniesione na 6K %  rocz­
nie, Jako przeciętną między obecną stopą obni­
żoną a ustawową. W razie istnienia nieszczcgól. 
nych stosunków majątkowych po stronie właści­
ciela termin spłaty może być odpowiednio skró­
cony lub przedłużony; słuszną bowiem jest rze­
czą, by boga" właściciel zapłacił dług morato. 
ryjny, wcześniej, nawet jednorazowo w jak nej. 
krótszym terminie. O takim skróceniu względnie 
przedłużeniu zapłaty powinna orzekać osobna ko­
misja rozjemcza, składająca się z trzech osób, 
której przewodniczącym jest sędzia państwowy, 
jednym ławnikiem reprezentant własności nieru­
chomej, a drugim reprezentant sfer wierzyciel- 
skich; odwołanie od postanowień tej komisji roz­
strzyga Sąd Apelacyjny w składzie trzech sę­
dziów. Rozporządzenie gwarantuje wierzycielom 
wewnętrzną wartość ich pretensji aż do chwili 
całkowitej zapłaty. W innych dzielnicach uregu. 
lowanie tej sprawy może być odmienne ze wzglę­
du na inne stosunki tam panujące w tej dzie­
dzinie.

Oczywiście rozwiązanie takie nie jest idealue, 
ale nie ma idealnego rozwiązania tego problemu. 
Wspominają niektórzy o listach zastawnych i po­
wołaniu do życia Miejskich Towarzystw Kredy­
towych oraz o spłacaniu wierzytelności morato. 
ryjnych listami zastawnymi takich towarzystw.

te fchfie ef>.Bp6 a lu lai* 
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Rozwiązanie to byłoby jednak tylko odpowiednie 
tam gdzie już takie towarzystwa istnieją, nato. 
miast czekanie na założenie nowych towarzystw 
i na wypuszczenie listów zastawnych odroczyło­
by płatność w sposób niewątpliwie jeszcze przy­
krzejszy. Przykład i doświadczenie z Bankiem 
Akceptacyjnym w sprawach moratorium rolnicze­
go nie działa zachęcająco w tym kierunku. W 
ogóle należałoby też uniknąć wszelkich nieko­
rzystnych wyników jakie przyniosło za sobą mo. 
ratorium rolnicze, którego uregulowanie ustawo, 
we okazuje się obecnie coraz bardziej nieodpo­
wiednie.

Adw. Dr. HENRYK APTE.

Sytuacja gospodarcza Polski

R U P O N  Z N I Ż K O W Y  DO KIN
ADRIA — ATLANTIC 

Vażny 3. 10. Wj ciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolektorze Zw. Inwalidów, Grodzka 59. 
w Perfomerji N. Meersanda, św. Marka 20. 
lub v* Adm. >N. Dziennika*. Orzeszkowej 7.

Bank Gospodarstwa Krajowego w następujący 
sposób charakteryzuje sytuację gospodarczą Polski 
w sierpniu.

Występujący od lipca wprost produkcji przemy­
słowej trwał również w sierpniu. Zwyżka produk­
cji zaznaczyła się przede wszystkim w przemyśle 
przetwórczym, który w szeregu działów przystąpił 
do zwiększonej wytwórczości sezonowej. Na 
wzrost zatrudnienia i obrotów w przemyśle meta 
Iowo maszynowym złożyły się m. in. zwiększone 
zakupy maszyn i narzędzi rolniczych. W przemyś­
le chemicznym panowało większe ożywień.e w 
sprzedaży nawozów sztucznych oraz w działach 
wyrobów, związanych z włókiennictwem. Prze­
mysł włókienniczy pracował dość intensywnie na 
sezon zimowy, przy czym korzystniej układała się 
sytuacja rynkowa dla wyrobów wełnianych oraz 
lnianych. Przemysł drzewny zwiększył w sierpniu 
wywóz swych wyrobów oraz sprzedaż materiałów 
budowlanych na rynku wewnętrznym. W budow­
nictwie panował bowiem ożywiony ruch przede- 
wszystkim przy wykańczaniu budynków; wzmogło 
się również budownictwo przemysłowa, W korzyst 
nych warunkach pracował nadal przemysł mine­

ralny, zwłaszcza cementownie, które wykorzystu 
]ą w całości swą zdolność produkcyjną.

Hutnictwo żelazne utrzymało wysoki stan zatru 
dnienia, wykazując wielką wytwórczość, zwłaszcza 
w stalowniach. Znaczniejsza poprawa nastąpiła w 
sierpniu w eksporcie cynku. Wywóz węgla był 
natomiast nieco mniejszy, wskutek czego obniżyło 
się również lekko wydobycie podczas gdy zbyt wę 
gla w kraju miał tendencję zwyżkową.

Zwiększające się w związku ze zwyżką produk­
cji, zapotrzebowanie pieniężne nie wywarło dotąd 
wpŁf-wu na stan rynku pieniężnego, który cechowa 
ła w dalszym ciągu płynność i poszukiwanie dob­
rych lokat kapitałowych. Wkłady wzrastały we 
wszystkich prawie instytucjach finansowych, u- 
możliwiając bankom rozszerzenie działalności kre 
dytowej na potrzeby zwiększonej działalności prze 
myślowej i inwestycyjnej. Na wzrost kredytów — 
działało również silniejsze wykorzystanie kredy­
tów zasfawowych przez rolnictwo. Jednocześnie 
w związku z obniżeniem onrocentowania wkładów 
wzrosło zainteresowanie dla papierów procento­
wych, przyczyniając się do zwyżki ohrotów gieł­
dowych i poprawy kursów. Polepszenie wypłacał-
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i  wody Suknia dla te a tru , suknia w izyto w aBohaterki dnia 
powszedniego

CHICAGO, koniec września
Wśród wielu fundacji amen Kańskich, fundacja 

Wallsa należy bezsprzecznie do najszlachetniej­
szych. Co roku rozdziela się nagrody za czyny 
wprawdzie nie sławne i głośne, ale mające wyso­
ką wartość społeczną, czyny, które mimo wszech­
władnie panującego egoizmu, jeszcze się zdarzają 
w codziennym, 'zarym życiu. Zgodnie z ostatnią 
wolą fundatora, wypłaca się oo roku kilkanaście 
nagród po tysiąc dolarów tym bezimiennym, któ 
rzy nie będąc do lego wcale zmuszeni, z własnej 
woli, i nieraz x narażeniem własnego życia, speł­
niają w najcięższych sytuacjach, swoje obowiąz­
ki wobec ludzkości. Ten skromny, szerszej opinii 
publicznej przeważnie nieznany „bohater dnia 
powszedniego”, Jest tym typem, dla którego stwo 
Tzona została fundacja Wailsa, która jest zresztą 
dowodem, że ród bohaterów jeszcze zupełnie nie 
wygasł.

BOHAIER&KA TELEFONISTKA
Plrzy tegorocznym konkursie wpadło w oczy, 

że większość nagrodzonych stanowiły kobiety.
Prosta, mała telefonistka wiejska, miss Grace 

Smithe z Ferryday nad Mississippi, uważana mo­
że być za najdzielniejszą wśród wszystkich pre­
miowanych tego roku. Było to podczas straszne­
go wylewu Mississippi w zesztym roku, kiedy 
młoda telefonistka znajdowała się w budynku po­
cztowym, zalanym ze wszech stron wodą. W jej 
pokoju służbowym wody wznosiły się coraz wy­
żej, miss Grace siedziała jednak przy swoim biur 
ku pogrążona we w odzie po biodra. Ale pełniła 
dalej służbę, i  podziwu godnym spokojem, zwra­
cała się telefonicznie do wszystkich nie odcię­
tych jeszcze stacji o  pomoc i dawała wskazówki 
straży pożarnej, przybyłej na ratunek. W nocy, 
kiedy woda sięgała jej już po piersi, uzbrojona 
w telefon ipolowy wdrapała się na dach budynku 
pocztowego i tam uruchomiła prowizory, zny te­
lefon i pełniła służbę do białego rana. Po dwu­
dziestogodzinnej bezustannej pracy, kompletnie 
wyczerpaną, przewieźli ją przjbyli z pomocą pio­
nierzy do szpitala w pobliskim miasteczku Do­
piero po tygodniu ocknęła się z ciężkiej gorączki.

WALKA Z BIAŁĄ ŚMIERCIĄ
Z prowincji pochodzi takie druga nagrodzona, 

listonoszka wiejska, Leona Doonlay. Jej ojczyzną 
jest północna część stanu NebraSka. Leóha Doon- 
ljy  miała w swojej torbie przesyłkę medykamen­
tów, przeznaczoną dla lekarza w miejscowości, 
gdzie w  zatrważający sposób szerzyła się epide­
mia szkarlatyny. Kiedy uszła zaledwie jedną trze
cią drogi, zaczął szaleć orkan śnieżny,   jedna
z tych strasznych burz, znanych tak dobrze w 
północnej Ameryce. Mogła wstąpić do jakiejś 
osady farmerskiej i przeczekać szalejący orkan 
Ale młoda listonoszka, która wiedziała, że podo­
bne zawieje śnieżne, trwają w tych okolicach 
nieraz i po kilka dni, i wiedząc, że lekarstwa w 
jej torbie mogą uratować życie niejednemu dzie­
cku, nie zwracając uwagi na niebezpieczeństwo^ 
puściła się w dalszą drogę. P.ozpaczliwie wal 
cząc z białą śmiercią, po pas w śniegu, mając 
ręoe i twarz pokłute i poranione lodowatymi szpi­
leczkami, gubiąc właściwą drogę, dostała się wre 
szcie po kilku godzinach przed dom doktora. Ale 
zaledwie dopadła do drzwi, runęła zemdlona

OFIARNY LOT PIELĘGNIARKI
Z listy tegorocznych bohaterek jeszcze jedna 

zasługuje na specjalne wyróżnienie. Pielęgniarkę 
Joan Tune zawezwano w nocy, z lotniska na dzi­
kim Wschodzie, ażeby odprowadziła ciężko cho­
rą pacjentkę do San Francisco, gdzie miano do-

(s) W teatrze pragnie Pani specjalnie korzytnie 
wyglądać nieprawdaż? Spotyka pani ty lu znajo­
mych, wuta się z tym i owym; to obowiązuje.

W  świecie mody zarzuca się kobietom, że- za­
nadto zaniedbują , styl wieczorny". Przyczyn te­
go zaniedbania szukać należy w pierwszym rzę­
dzie w zbyt ograniczonych środkach, a poza tym, 
dzisiejsza kobieta, jest przewain:e kobietą pracu­
jącą, nic też dziwnego, że po całodziennej pracy 
nie ma ani czasu, ani ochoty przebierać się do 
teatru. Czy na wizytę w „wielką” toaletę.

"Wychodząc t  tego założenia, twórcy mody wy­
starali się o toaletę wizytową i nadającą się do 
teatr a, która i pracującej kobiecie nie sprawi wie­
le kłopotu.

Będzie nią ,,krótka suknia" wizytowa, którą 
swobodnie można włożyć już w potrze poobie­
dniej.

konać zabiegu chirurgicznego, — była to jeszcze 
ostatnia deska ratunku beznadziejnie chorej. Na­
leży d-odać, że w* miasteczku wszystkie inne pie­
lęgniarki były zajęte. Jedyne dziecko pani Joan 
Tune, było ciężko chore i walczyło z śmiercią. 
Ale pielęgniarka, zwalczyła w sobie uczucie ma­
cierzyńskie, zostawiła umierające dziecko pod 
opieką męża i wyjechała z pacjentką do San 
Francisco, skąd wróciła dopiero po 3-ch dniach.

Karin Michaelis ofiarowuje swoje 
klejnoty dla dzieci hiszpańskich

Kann Michaelis wystosowała do Nordahla 
Griega, który onegdaj wygłosi! w radio kopen­
haskim od-czj t o obecnych stosunkach w Hiszpa­
nii, następujące pismo: „Mam uczucie, że powin­
nam i mus/.ę coś zrobić dla dzieci hiszpańskich. 
Chwilowo jestem sama bardzo biedna, na wiosnę

Poniżej podajemy kilka modeli nowej siflfal wł*
zytowej.

Pierwsza z koronki (może być koronka w-“Ima­
na). Przybranie stanowi szeroka szarfa z wstążki 
lakowTej albo aksamitnej, zakończona frendzlą. Ta­
kże dolna partia spódniczki przybrana jest podo­
bną frendzlą.

Druga z błyszczącego jedwabiu (którego tak dłu­
go nie widzieliśmy, « który tej zimy będzie snowru 
najmodniejszy), w  kolorze czarnym, zielonym, 
krwawym i WBzelkich tonacjach branżowych. 
Uszyta całkiem ikroranii, przybrana tylkę dl*- 
kontrasU matową stroną.

Trzecia suknia z cienkiej gładkiej weliny, u k  
zwany ,,cygański przybrana na rękawach,
przodzL i wokoło szyi,, arabeskami z wąziutkiej 
aksamitki.

ciężko chorowałam, i musiałam się poddać kosz­
townej operacji. Nie mając gotówki, muszę so­
bie inaczej poradzić. Posiadam wspaniałą biżu­
terię, kolię z dużych barokowych pereł t małych 
brylantów. Kolia ta była marzeniem mojego ży­
cia, snem, który mogłam urzeczywistnić dopiero 
w ciągu wieluiat. To znaczy, że spłacałam 
ją na raty. Ale co ja mam właściwie począć 
z tym kosztownym klejnotem. Przypuszczalnie 
wartość jego wynosi około 5.000 koron. Za same 
perły ofiarował mi swojego czasu holenderski 
handlarz pereł trzy tysiące koron. Sądzę wiec, że 
uzyska się z tej kolii ładną sumkę, dla cierpią­
cych nędzę dzieci hiszpańskich ”

Kolia zostanie sprzedana w Oslo albo W Ko­
penhadze.

W Kopenhadze znajduje się ohecnic 80 dzieci 
hiszpańskich. Niektóre z nich zostały ranione od­
łamkami granatów albo bombami rzucanymi * 
samolotów. Lekarze duńscy leczą jc za darmo. 
Kilkanaście dzieci adoptowali rodzice duńscy.

nia spokoju publicznego przez osobników, którzy 
pod wpływem.nadmiernego spożycia alkoholu — 
wywołują awantury. Liczne skargi kuracjuszy na 
pijanych awantuimków potwierdzają te obserwa 
cje. W związku z tym Związek Uzdrowisk Pols­
kich zwrócił się do departamentu akcyz i m i qpo 
li przy ministerstwie skarbu z inicjatywą o wyda 
nie zarządzenia) takazująceso na terenie uzdro­
wisk i zdrojowisk sprzedaży wyrobów alkoholo­
wych w butelkach mniejszych niż pół litra. Nie­
możność nabycia mniejszych ilości wódek przyczy 
nilaby się do pewnego zmniejszenia wypadków o- 
pilstwa.

Ministerstwo skarbu nie podzieliło jednak sapa* 
rywań Związku, motywując, że skuteczność tego 
zakazu byłaby wielce problematyczna, gdyż wód 
ka w mniejszych ilościach mogłaby być dostarcza­
na z innych pobliskich miejscowości, wreszcie 
wódka mogłaby być rozlewana prywatnie -do na­
czyń mniejszych. Zakaz tego rodzaju zwiększyłby 
tylko sprzedaż wódki na kieliszki oraz w restau­
racjach i szynkach miejscowych,

lości w przemyśle i handlu znajduje odbicie w 
ipadku protestów wekslowych. Mniej korzystnie 
przedstawia się natomiast wypłacalność rolników 
w okręgach dotkniętych nieurodzajem.

Ogólnie jednak rolnictwo posiadało korzystne 
warunki zbytu, gdyż ceny zbóż wykazały zwyżkę. 
Utrzymany został również wywóz ark kulów hodo 
wlanych, podczas gdy eksport zbóż, ze względu 
na stan urodzajów i wysokie ceny w kraju, osjąg 
nął rozmiary niewielkie.

Silny spadek eksportu ziemiopłodów jest jedną 
z glówpych przyczyn bierności bilansu handlowe­
go w ostatnich kilku miesiącach. Nadwyżka przy­
wozu nad wywozem była jednak w sierpniu o 
kilka milionów złotych mniejsza niż w mied-n-u 
porzednim.

Ile mieszkań w yjdzie spod 
ochrony lokatorów?

Statystyk.] wylAizuju. iż posiadamy w Fołsc*

49483 mieszkania czteropokojowe, 119111 mieszkań 
trzypokojowych, 228054 dwupokojowe, 404102 je­
dnopokojowe i 483147 tylko kuchni. Należy jednak 
przyjąć pod uwagę, iż ubyło wiele mieszkań 
wskutek rozbiórki, pożarów.Prócz tego z ogólnej 
statystyki należy wyjąć i udlicźyć te mieszkania, 
z których lokator wyprowadził się przed 1 stycz­
nia 1938. W przybliżeniu można, również określić 
pewien odsetek mieszkań zwalnianych w okresie 
najbliższych 6 lat. Ostatecznie po wprowadzeniu 
poprawek należałoby uznać, iż wyjdzie z pod. 
ochrony w roku 1938 (o ile ustawa ulegnie nowe­
lizacji) około 25 tys. mieszkań 5ciopokojowych w 
r. 1939 około 44.000 4-ropokojowych, w r. 1940 
około 100 tys, 3-pokojowych, w r. 1941 około 175 
tys, 2-pokojowych, w roku 1942 okulc 28.50C je­
dnopokojowych i w r. 1943 około 280.000 kuchen.

Sprzedaż alkoholu w  uzdrowiskach
W ostatnich czasach zaobserwowano na terenie 

uzdrowisk polskich dość częste wypadki zakłócę-
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IGNACY MONDfCHEIN
p o 19-letn iej pracy w e  firm ie  o  tym sam ym  brzm ieniu 

OTWORZYŁ WŁASNY

DAMSKI S A LO N  KRAW IECKI
w  Krakowie przy ul. iw . Tomasza 19
k re a c je  m o d e l o w e  wg. n a j l e p s z y c h  w z o r ó w  

zagran icznych

PAŹDZIERNIK

NIEDZIELA

Wschód słońca 
5 g 26 m 

Zachód słońca 
16 g 59 m 

28 Tisrri 5698

K U P U J C I E  S Z C Z E S L I W E  L O S Y  w  K O L E K T U R Z E

ZYD . INWALIDÓW W OJ. "“*3 ? ? .™ .»
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie

Prace nad elektryfikacją 
Okręgu krakowskiego

Szczegóły nowego rozkładu lotów
Do Palestyny tylko raz w tygodniu; .w czwartek

Zgodnie z nowym rozkładem lotów na polskich 
liniacih lotniczych, który wejdzie w  życie z  dniem 
3 października br., samoloty odlatywać bęuą z 
Warszawy codziennie^ nie wyłączając niedziel; do 
Krakowa o  godz. D-tej, do Katowic o godz. 14.40 
(od 1 listopada br o godz. 13.40), do Ploznania i 
Berlina o godz. 8 ej, do Gdyni i Gdańska o godz. 
13-ej, do Lwowa o  godz. 13.30 (dalsze połączenia 
z Gzerniowcami, Bukaresztem, Łrofią, Salonikami, 
Alenami, Rodos 1 Palestyną (we czwartki); po­
nadto we wtorki, czwartki i soboty samoloty od­
latywać będą o  godz. 7.30 do Wilna, Rygi, Tallinna 
i Helsinek.

Do Warszawy przybywać będą samoloty co­
dziennie nie wyłączając niedziel: z Krakowa o 
godz. 15.30, z Katowic o  godz. 9.15, z Berlina i 
Poznania o  godz. 16.50, z Gdyni i Gdańska o  godz. 
10-tej do 30 listopada br.), ze Lwowa o  godz. 
10.06 (we środy z Palestyny, Aten, Salonik, Sofii, 
Bukaresztu i Gzerniowiec); poza tym w ponie­
działki, środy i piątki o  godz. 14.40 przybywać 
będą samoloty z Helsinek, Tallinna, Rygi i Wilna.

Dwa pociągi popularne
W dniach 9—12 października organizuje Dele­

gatura Ligi Popierania Turystyki w  Krakowie 
3-dr.iową pielgrzymkę do Wilna i Częstochowy 
z l-dniowym pobytem w Warszawie,

Odjazd pociągu popularnego z Chrzanowa przez 
Kraków nastąpi w sobotę dnia 9. X, br. około 
godziny 13-tej, z Kj akowa około godziny 14-tej, 

Dnia 10. X. br. (niedziela) pobyt w Wilnie. Dnia
11. X. br (poniedziałek) zwiedzanie Warszawy. 
Dnia 12. X. br. (wtorek) pobyt w Częstochowie. 
Powrót do Chrzanowa nastąpi dinia 12. X. br. 
we wtorek około godziny 18-tej. — Cena przejazdu 
koleją wraz z opłatą za 'Wżycie materaców i przfc 

wodników wynosi; 19.90 zł, — Przejazd w składzie j 
pociągu turystycznego z materacami i poduszecz- 
kami.

•
Liga Popierania Tyryslyki — Delegatura w Kra­

kowie, organizuje dnia 10—11 października b. r. 
Wycieczkę pociągiem popularnym z Krakowa do 
Warszawy na ,,Miedzy narodowe Zawody Piłkar­
skie — ,,Jugosławia—Polska**.

Odjazd z Krakowa dnia 9. X. br. (sobota) o go­
dzinie 22.2u, przi jazd do Warszawy dnia 10. X. 
br, o godz, 5.53, odjazd z Warszawy dinia 11 X. 
br. (poniedziałek) o godz. 16.55, przyjazd do Kra­
kowa dnia 12. X. br. o godz. 0.40.

Cena za przejazd tam i z powrotem wraz z 
kuponami upoważniającymi do bezpłatnego zwie­
dzania stolicy z przewodnikiem wynosi 12.90 zł.

Uregulowanie problemu pracy 
w  hotelach

inspektorat Pracy w Krakowie interesuje się 
obecnie żywo problemami pracy w hotelach kra­
kowskich. W tym kierunku przeprowadzane są 
badania i spodziewać się należy, uregulowania 
lej sprawy w najbliższym czasie,

Strajk okupacyjny 5 robotników
W fabryce „Metal**, znajdującej się przy ul. Pła­

zowskiej w Krakowie, zastrajkowało 5 robotni- 
Strajkujący, którzy okupują warsztat pracy, 

“ ^•Dagają się podpisania umowy zbiorowej.

\Vczoi aj na Kałuszu Krakowskim odbyła 
się konferencja dla spraw elektryfikacji 
Okręgu Krakowskiego, w której uczestniczy 
li Dyrektor Biura Elektryfikacyjnego Min. 
Przemysłu i Handlu inż. W . Giinther, na­
czelnik tegoż biura inż. Nowicki, przedstawi 
ciele Unzędów W ojew ódzkich Krakowskie­
go i Kieleckiego, prezes Zarządu Jaworzn. 
Komun. Kopalni W ęgla b- W ojew oda Beli- 
na Praćmowski. prezes Krak. Izby Przem. 
Handl. inż. Brzozowski oraz dyrektorzy E- 
lektrowni: z Brzeszcz, Łazisk (Górny Śląsk), 
Jaworzna, „Siły i Świato“  w  Sierszy i Kra­
kowa.

Konferencja odbyła się pod przewodnic­
twem wiceprezydenta dr. R- Radzyńsikiego,

jako prezesa Komisji Ścisłej dla zagadnie­
nia elektryfil acyjnego Okręgu Krakowskie­
go, wyłonionej w  styczniu br. w  Minister­
stwie Przemysłu i handlu.

Przedmiotem obrad był projekt upraw­
nienia dla mającej powstać Sieciowej Spół­
ki Liektryfikacyjnej na okręg Elektryfika­
cyjny Krakowski.

W  wyiniku wyczerpujących obrad, które 
trwały kilka godzin, ustalono zasady 'Organi­
zacyjne dla tworzącej się spółki z tym, że 
ukończone prace będą przedłożone jpio uzgo­
dnieniu z Komisją emergetycznc-elekby filka- 
cyjną Krakowskiej Izby Przem. Handl., któ­
rej posiedzenie odbędzie się we wtorek —■ 
M‘ :iistrowi Przemysłu i Hamdj u-

Wyrok uniewinniający
w procesie o nadużycia w banku rzeszowskim

Przez cały tydzień ubiegły toczył się w 
krakowskim Sądzie Okręgowym proces 
przeciw kilku wybitnym osobistościom  w  
Rzeszowie. Na ławie oskarżonych zasiadali 
b. starosta, lekarz, dwaj adwokaci i przem y­
słowiec, oskarżeni o  nadużycia w Banku 
Ziemi Rzeszowskiej, gdzie piastowali godno­
ści dyrektorów czy też członków Rady Nad­
zorczej.

Podstawą akitu oskarżenia była eksperty­
za prof. dr Lulka, który orzekł, że oskarże­
ni narazili bamlk na straty w wysokości ok o ­
ło 300.000 zł.

W czoraj zapadł wyrok w  tym procesie. 
Trybunał pod  przewodnictwem s- o. dr. 
W sołka uniewańAił wszystkich < skarżo­
nych.

Dr. JOZEF ABEND
przeprowadził się

Rynęk Podgórsk i  12 I. p.
tel. 126-37

Postulaty nauczycieli krakowskich
Jak się dowiadujemy, odbyło się nadzwyczajne 

posiedzenie zarządu Tow. Nauczycieli Szkół Śre­
dnich i Wyższych, poświęcone dwom sprawom.

Zarząd zajął się sprawą nauczycieli, którzy w 
roku 1934 zostali przeniesieni z grupy uposażenio­
wej V do VI. Obecnie część z nich awansowała 
Zarząd postanowił zwrócić się w tej sprawie do 
kompetentnych czynników, czyniąc starania o 
przywrócenie wszystkim dawnych stopni służbo­
wych.

W dalszym ciągu stwierdzono, że w związku 
z v prowadzeniem liceów brak jest odpowiednich 
podręczników. Wobec tego nauczyciele zmuszeni 
są przygotowywać lekcje w domu. co zwiększa 
znacznie ilość godzin pracy. W tym stanie rzeczy 
nauczyi iełe proszą o odpowiednie zmniejszenie 
ilości godzin w szkole, aby mogli w domu przygo­
tować się do lekcji.

Smutny koniec wesołej zabaw y
Dwie wesołe zabawy zakończyły się mniej we­

sołym epilogiem. I tak został aresztowany 28-1 et­
ui robotnik Leon Sadowski, który po libacji na 
ul. Kazimierza Wielkiego skradł swemu towarzy­
szowi 60 zł.

Podobny los spotkał 23-letnią Helenę Singer, 
prostytutkę, która znalazła się w areszcie za 
kradzież zegarka srebrnego Ignacemu S. w cza­
sie zabawy na ul. Kazimierza Wielkiego 

 O --------
Szczerze dotknięci ■wiadomością o śm ierci Towarzysza 

naszego blp. SALOMONA KLE IN BEK iiE K A, wyrażam y 
Rodzicom  i jeg o  Itodzeństwu, nasze głębokie współczucie. 
5782k ORGAN. H AN GAR HACIONI, W ojnicz.

Z GIEŁDY
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań. 2. 10. PAT. Ceny transakcyjne: owies stand. 
15 ton 21.15 reszta bez zmiany. Obroty: żyta 586, pszenicy 
212, jęczm ienia 325, owsa 70. Ogólny obrot: 3345,9 ton.

G IEŁD A W AR SZAW SK A .
W arszawa, 2. 10. K ursy zamknięcia. A k cje : Bank Pol­

ski 107.50, W ęgiel 26. L ilpop 53.75. Starachowice 32.50; 
Haberbuscb 42. Tendencja utrzymana.

ZE SPORT*

Makkabi zw ycięża Wawel 3 :2  (1:0) 
w zawodach o m istrzostw o Ligi 
okręgowej

W dniu wczorajszym odbył się na boisku Mak­
kabi mecz o  mistrzostwo Ligi okręgowej pomię­
dzy zespołami Wawelu i Makkabi. Zawody po 
zaciętej grze zakończyły; się zwycięstwem gospo­
darzy.

W pierwszej części gra stała na dość niskim 
poziomic. Białoniebiescy mieli nieznaczną prze­
wagę, którą zdyskontowali bramką strzeloną 
przuz Morowitza, po ładnej akcji Woblfeilera.

Po zmianie pól gra się ożywiła i była bardzo 
interesująca. Wynik podwyższył Hauptman głów­
ką, z centry Wohlfeilera. Makkabi prowadziła za 
tym 2:0 i rniala zapewnione niemal zwycięstwo, 
tymczasem Wawel przeszedł do kontrataku i ni« 
spodziewanie zdołał uzyskać wyrównanie ze 
strzałów Janika i Goryckiego. Pod koniec prze­
szła Makkabi do generalnego ataku, jednak na­
pastnicy zmarnowali wiele dogodnych sytuacyj 
wreszcie Morowitz pięknym strzałem z  wolnegd 
zdobył decydującą o zwycięstwie bramkę.

W Makkabi, która wystąpiła osłabiona brakiem 
Habera — wyróżnił się Sonnenschein, poza tym 
dobrze zagrywali Wohlfeiler i Fink po przerwie; 
podkreślić należy, że cala drużyna grała bardzo 
ambitnie.

W Wawelu najlepiej wypadł bramkarz i lews 
strona ataku.

Sędziował p. dr Luslgarten. Widzów 80C.

Papiery procentowe: 3 proc. prem iowa pożyczka inwe- 
stycyjna em. I  68, em. I I  69, 4 proo. poż. dolarowa (do- 
larówka) 38.25, 4 proc. poż. konsolidacyjna grube 59 3)8, 
drobne 591/8, 4 %  proc. poż- wewnętrzna 56—56.25. Ten­
dencja mocniejsza.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 2. 10. K ursy zamknięcia: Dewizy? p i m  i4 .<  

Londyn 21.57%, Nowy Jork 485%, Bruksela 73.35, M edio­
lan 22.92%; Amsterdam 240.70, Berlin 174.70, Sztokholm 
111.25, Oslo 108.40, Kopenhaga 96.30. Tendencja ntrzym ara.

POŻYCZKI POLSK IE W  NOW YM  JORKU.
Nowy Jork, 1. 10. 7 proc. pożyczka stabilizacyjna 72%, 

77 proc. poż. W arszawska 5L Tendencja słabsza.

DEW IZY EU ROPEJSKIE W NOWYM JORKU.
N owy Jork, 1. 10. Berlin 40.14, Londyn kabel 4.95%, 

Paryż 3.43 7/8, Zurych 22.97%, Rzym  8.25%, Amsterdam 
55.30%.
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W szyscy  m ów ią  o  w span iałym  p rzedstaw ien iu

GŁuCKEL HAMEŁW
List hołdowniczy do wojewody 
dra Grażyńskiego i jego 
nieoczekiwane skutki

Dalsz? aresztowania przyw ódców  
arabskich w  Palestynie

Jerozolima, 2. 10- PAT. Agencja Reutera 
donosi o aresztowaniu Jakuba Hueseina, prze- 
wódcy młodzieży arabskiej, którego nie należy 
mieszać z Dżemalcm Husseiuim, jednym z sze­
ściu przewódców arabskich, którzy podlegają 
deportacji.

W Jerozolimie wszystkie sklepy arabskie są 
zamknięte. Prawdopodobnie ta forma protestu 
obejmie i inne miasta.

Pomimo zakazu władz brytyjskich pewna li- 
czba drugorzędnych działaczy arabskich usiłuje 
zastąpić aresztowanych. Wysiłki te pozostają 
jednakże bezowocne. Na mocy wydanych zarzą­
dzeń specjalni komisarze okręgowi mogą żądać 
otwarcia sklepów, grożąc w przeciwnym razie 
surowymi karami.

Kariera muitiego
Jerozolima, 2. 10. PAT. Złożony z urzędu 

wielki mufti Jerozolimy i przewodniczący na­
czelnej rady muzułmańskiej Hadż Emin Effendi 
el Hus6eini byl najwybitniejzą osobistością a- 
rabskiego ruchu narodowego w Palestynie i od­
grywał wielką rolę zarówno w życiu politycz 
nym jak i religijnym kraju- W czasach, gdy Pa­
lestyna należała do Turcji, Husseini byl ofice­
rem armii tureckiej, później wstąpił do muzuł­
mańskiej akademii teologicznej w Kairze. W r. 
1920 został skazany zaocznie na 10 lat wię­
zienia za podburzanie ludności arabskiej pod­
czas pierwszych rozruchów przeciwżydowskich 
w Jerozolimie w r. 1920, podczas których za­
bito 5 żydów i 211 raniono, Husseini uciekł do 
Transjordanii, lecz po amnestii powrócił do 
Palestyny i został wybrany na stanowisko muf-

tiego, a później w r. 1922 przewodniczącego 
naczelnej rady muzułmańskiej.

Jednocząc w swoich rękach stanowiska muf* 
tiego i przewodniczącego rady (instytucji ad­
ministrującej majątkiem gminy muzułmańskiej) 
decydował on w najważniejszych sprawach a* 
rabskich w Palestynie. Uchodził za nieprzeje­
dnanego przeciwnika osadnictwa żydowskiego 
w Palestynie i zdaniem kól brytyjskich nawet 
czynnie podżegał do wystąpień przeciwżydow­
skich, zwłaszcza podczas rozruchów w Paleety* 
nie w r. 1936, które trwały pól roku i które 
pociągnęły za sobą, według urzędowych danych 
po stronie żydowskiej 91 zabitych i 369 ran­
nych, a po stronie arabskiej 194 zabitych i 801 
rannych. Husseinowi zarzucano, że nie starał 
się wpływać na uspokojenie Arabów-

Wyraźną odpowiedzialność muftiego za roz­
ruchy antyżydowskie ustala także Królewska 
Komisja palestyńska, która badała w r. b. sy­
tuację w kraju.

Comówi„New York Times"?
Nowy Jork, 2. 10, „New York Times1' w ar­

tykule wstępnym omawia ostatni zwrot w poli­
tyce angielskiej w Palestynie, podkreślając, że 
rząd palestyński zdecydował się wreszcie na 
kroki energiczne. Świat —  pisze „New Jork 
Times“  wita to zarządzenie jako dowód, że 
władze palestyńskie zamierzają rządzić.

Protest Arabów
Nowy Jork, 2. 10. ŻAT. Arabska liga na­

rodowa w Nowym Jorku wysiała teleraficzny 
protest do ministra kolonii przeciwko ostatnim 
aresztowaniom w Palestynie.

(Telefonem  od naszego koresijondenta)  
Katowice, 2. 10. Przed Sądem Grodzkim w Ka­

towicach odbyła się rozprawa, przeciw p. Iler- 
szowi Frydlerowi. Tło tej sprawy przedstawia 
się następująco: Przed rokiem obchodził wojewo­
da śląski dr Grażyński jubileusz swojego 10-cio- 
letniego urzędowania na Śląsku, Okazję tę wy­
korzystał p. Frydlcr, który wniósł do wojewody 
Grażyńskiego pismo hołdownicze. Pismo to prze- 
diukował następnie p. Frydler w jednym z wy­
chodzących w Sosnowcu tygodników żydowskich. 
W piśmie hołdowniczym poruszył m. in. p. Fryd­
ler sprawy Gminy Żydowskiej w Katowicach, 
przy czym zarzucił członkom Zarządu 'Gminy, pe­
wne czyny. W Urzędzie Wojewódzkim przybrała 
sprawa zgoła nieoczekiwany obrót, ponieważ p. 
wojewoda po zapoznaniu się z faktycznym sta­
nem rzeczy, przekazał sprawę do prokuratury, 
która pociągnęła p. Frydlera do odpowiedzialno­
ści. za zniesławienie członków zarządu Gminy 
Żydowskiej w urzędowaniu.

Na dzisiejszej rozprawie przeprosił p. Frydler 
Zarząd Gminy, odwołał wszystkie zarzuty, skła­
dając do protokołu sądowego następujące oś­
wiadczenie: W liście z daty Katowice 8 wrześ­
nia 1936 r. skierowanym do Pana Wojewody Ślą­
skiego, dałem wyraz zapatrywaniu, że becne wła­
dze Gminy Żydowskiej w Katowicach nie odpo­
wiadają woli społeczeństwa żydowskiego i że 
powinny one być zastąpione przez władze z wy­
borów pochodzące. Obecnie doszedłem do przeko­
nania, że zarzuty stawiane w tym liście pod ad­
resem obecnego Zlarządu Gminy Żydowskiej w 
Katowicach są zupełnie nieprawdziwe i ie  padłem 
ofiarą fałszywych informacyj, udzielonych mi 
przez osoby, które powodowane osobistymi am­
bicjami usiłowały wzbudzić nieufność do obecne­
go Zarządu Gminy. [Wobec tego, że wbrew moim 
intencjom Zarząd Gminy Żydowskiej w  Katowi­
cach, czul się dotkniętym treścią wyżej wymie­
nionego listu, odwołuję niniejszym wszystkie te 
ustępy listu, które zawierały zarzuty pod adre­
sem Zarządu, wyrażam z tego powodu ubolewa­
nie i przepraszam członków; Zarządu za wyrzą­
dzoną im zniewagę.

Po tym oświadczeniu, złożono do protokołu 
pismo Gminy Żydowskiej, zawiadamiające Sąd 
że Gmina nie ma w sprawie tej dalszego zainte­
resowania, wobec czego oskarżony został zwol- 
niony.

Gminę Żydowską zastępował adw. dr M. Reich- 
mann, zaś oskarżonego bronił z urzędu adw. dr 
L. Jaffe,

Za k a z uboju rytualnego na Śląsku 
w szedł w życie

Katowice, 2. 10. (Ii) Magistrat miasta Katowic 
komunikuje: Wskutek wejścia w życie ustawy z 
dnia 17 kwietnia 1936 r. o uboju zwierząt go­
spodarskich w rzeźniach. magistrat w porozumie 
niu z zarządem rzeźni miejskiej w Katowicach 
zakazał z dniem 1 października 1937 roku uboju 
rytualnego bydła, koni(!) owiec, kóz i drobiu na te­
renie miasta Katowic,

Szykany ludności polskiej 
na Śląsku Opolskim

Katowice, 2. 10. (K) Ze Śląska Opolskiego dono­
szą: Szykany w stosunku ludności polskiej na 
Śląsku Opolskim przybrały na sile. Z kiosków w 
Bytomiu usunięto pisma polskie. Również wszyst­
kim pasażerom wjeżdżającym do Niemiec odbiera 
się polskie pisma. Onegdaj agenci ,,Gestapo" za­
pieczętowali lokal ,,Gospody Polskiej" w ByLomiu 
jako odwet za zamknięcie hotelu lir, Reden w 
Chorzowie.

Zaginęła teczka z planami 
rozbudowy Katowic

Katowice, 2. 10. (K) Do komisariatu policji 
w Katowicach zgosil się urzędnik magistratu m. 
Katowic Augustyn Krawiec i zameldował że za­
ginęła mu w tajemniczy sposób teczka z aktami, 
dotyczącymi planu rozbudowy miasta. Aktami ty­
mi posługiwał się w czasie rozprawy sądowej prze 
ciwko inż. Sikorskiemu i towarzyszom.

Tragiczny wypadek
Katowice, 2. 10. (Ii) Do stawu przy kopalni 

„Kleofas" w Zagłębiu wpadł w czasie płukania 
marchwi 4-letni Zygmunt Tkocz. Tonącemu rzu­
cił się z pomocą jego 5-letni brat Gerhard, który 
również począł tonąć. Na krzk chłopców przecho­
dnie wydobyli ich z wody. Gerharda zdołano je­
szcze przywrócić do życia, zaś Zygmunt zmarł.

Wycieczka nauczycieli niemieckich
Katowice, 2. 10. (K) Wczoraj przez punkt gra­

niczny Bytom—Dworzec przyjechała do Polski 
wycieczka niemieckich nauczycieli w liczbie 10. 
Wycieczka zwiedzi cały szereg miast w Polsce,

Odczyt adw, Hartglasa 
w Sosnowcu

Sosnowiec, 2. 10. (K) Jutro w niedzielę 3 bm. 
w sali kina ,,Riałto‘‘ w Sosnowcu wygłosi odczyt 
na temat „Zurych, Genewa i Palestyna" b. poseł 
A. Hartglas. Początek odczytu o godzinie 11-tej 
przedpoł.

 «e>------

KRONIKA ŁÓDZKA 

Zgromadzenie P. P. S.
Łódź, 2. 10. (G ). W  dniu dzisiejszym odbyło 

się wielkie zebranie PPS, na które przybyło 
około 5.000 osób. Przyjęto rezolucje protesta­
cyjne przeciwko poiożeniu Polaków w Niem­
czech, domagające się rozwiązania Sejmu i Se­
natu., rozpisania nowych uczciwych w yborów , 
przyjęto specjalną rezolucję potępiającą anty­
semityzm jako anarchizujący kraj.

Przeciw  bezpraw nem u postępo­
waniu zarządu Zw ią zku  Le karzy 
w  Ło d zi

Łódź, 2. 10. (G). W piątek w południe, dele­
gacja opozycji Związku Lekarzy obwodu łódz­
kiego zgłosiła się do starostwa, gdzie przedsta­
wiła obecny stan rzeczy na skutek niewykona­
nia uchwał walnego zebrania przez obecny za­
rząd Związku, twierdząc, że zebranie było naj-

Wniosek endecki uzyskał 
większość w Izbie Przemysłowo- 
Handlowej w Sosnowcu

Warszawa, 2. 10. (A ). Żydowskie organiza­
cje gospodarcze otrzymały wiadomość z So­
snowca, że na ostatnim posiedzeniu plenarnym 
sosnowieckiej Izby Przemysłowo - Handlowej 
został większością 4 głosów przyjęty projekt 
endecki w  sprawie wprowadzenia przymusu 
cenzusu wykształcenia dla kupców i handlow­
ców. W arto zaznaczyć, że na posiedzenie to nie 
przybyło 5 radnych żydowskich i dlatego wnio­
sek endecki uzyskał większość. Radni żydow­
scy Guttenstein i Oliner złożyli ostry protest 
przeciwko temu projektowi i następnie opuści­
li posiedzenie. 4

Centrala Drobnych Kupców żydowskich p o ­
weźmie w tej sprawie interwencję w minister* 
stwie przemysłu i handlu. (;

zupełniej formalne. Delegacja zażądała od sta* 
rosty, aby wpłynął na zarząd obwodu, by za­
stosował się do uchwał walnego zebrania. Sta­
rosta przyrzekł, że rozpatrzy tę sprawę i zażą­
dał protokołu walnego zebrania.

W ieczorem  odbyło się również zebranie za­
rządu, na którym  m niejszość oświadczyła, że 
zarząd postępuje bezprawnie, biorąc na siebie 
odpowiedzialność za obecny stan rzeczy. Jed­
nocześnie lekarze, będący w  opozycji zawiado­
mili, że nie będą abonowali „Nowan społeczno- 
lekarskich" za rasistyczne artykuły, które sif 
w tym piśmie ukazują.

Straszny czyn samobójcy
Łódź, 2. 10. (G ). Przy ul. Zgierskiej 39, Bez­

robotny 49-letni Józef Austriak w  celu samo­
bójczym  przeciął sobie żyły u obu rąk. Po zao­
patrzeniu przez lekarza, pozostawiono go pod 
opieką dom ową. W  dniu dzisiejszym pod nie­
obecność dom owników, Austriak wypchnął 
swego 11-letniego syna przez okno trzeciego 
piętra i sam za nim wyskoczył. Obaj są ciężko 
ranni.

Za co skazano Żydów?
Łódź, 2. 10. (G) Sąd starościński skazał dziś 51 

Żydów za ustawienie kuczek na balkonach po 5Q 
zł. grzywny.
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Szczegółow e przepisy 
o zastępczej służbie w ojskow ej

Warszawa, 2. 10. (Sin). Ministerstwo spraw 
wojskowych ogłosiło szczegółowe przepisy do- 
yczące wykorzystania w roku bieżącym sił w 

zakresie zastępczego powszechnego obowiązku 
wojskowego, ltoboty wykonywane będą we­
dług zgłoszeń władz w ojskow ych, gmin i stra­
ży pożarnych. Zatrudnieni przy robotach za­
stępczych użyci będą do wszelkiego rodzaju bu­
dowy, zalesienia i wycinania lasów, prac na 
terenach w ojskow ych placów ćwiczebnych, ro­
boty przy budowie i remoncie urzędów, szkół, 
szpitali itd. Poza tym powołani do zastępczej 
służby wojskowej zatrudnieni będą również 
przez straż ogniową przy budowie remiz stra­
żackich i urządzeń przeciwpożarowych.

W  wykonaniu ustawy o zastępczym obow ią­
zku wojskowym , zarząd m iejski Warszawy 
w yłożył już do publicznego wglądu listy osób 
powołanych do pracy. Listy te sprawdzać bę­
dzie można do 14 bm. Osoby zainteresowane 
mogą zgłaszać reklamacje. Prace trwać będą 
od 5—6 dni. Tegoroczna lista powołanych o - 
bejm uje mężczyzn urodzonych w  latach 1911

Londyn, 2. 10. (B ). Po raz pierwszy od 100 
lat na terytorium brytyjskim ograniczono w ol­
ność prasy. Rząd Alberty (Kanada) wydał roz­
porządzenie, na mocy którego każde pismo m o­
że zostać zawieszone. Wszystkie pisma muszą 
donieść władzom, skąd czerpią swe wiadom o­

— 1915, którzy uznani zostali przez władze 
wojskowe za zdolnych do pełnienia służby w 
pospolitym ruszeniu kategorii C i D. Praca za­
stępcza nie obowiązuje tych osób, które przed 
przeniesieniem do pospolitego ruszenia prze­
służyły w wojsku 5 miesięcy, duchownych pra­
wnie uznanych wyznań, jedynych żywicieli ro­
dziny i właścicieli odziedziczonych gospodarstw 1 
rolnych, a wreszcie poborowych zaliczonych do 
grupy ponadkontyngentowej.

O zwolnienie Żydów 
w soboty i święta

Warszawa, 2, 10. (A) Rabin białostocki dr Ro- 
senmann zwrócił się do prof. dra Sehorra z pro­
śbą o podjęcie interwencji w sprawie zwolnienia 
w soboty i święta żydowskie Żydów, którzy zosta­
ną zmobilizowani do służby zastępczej w wojsku. 
Prof. Schorr interweniował w tej sprawie w biu­
rze dla spraw wojskowych ministerstwa spraw 
wewnętrznych, gdzie przyrzeczono, że sprawa ta 
będzie pozytywnie załatwiona

ści. Pismom niestosującym się do tego rozpo­
rządzenia grożą surowe kary. Centralny rząd 
kanadyjski zajmuje wyczekujące stanowisko. 
W  Anglii traktuje się próbę ograniczenia w ol­
ności prasy z lekceważącą ironią.

GLUCKEL HAMELN
(„Ż ą d a m  sp ra w ied liw ości*  —  m u si s ię  zob a czy ć )

O audiencję u p, premiera
Warszawa, 2. 10. (Sin). Zarząd Związku Na­

uczycielstwa Polskiego ubiega się o audiencję 
u premiera Składkowskiego.

Delegacja Zw ią zku  Dziennikarzy 
u gen. Kordian-Zamorskiego

Warszawa, 2. 10. (Sin). Główny komen­
dant policji państwowej generał Kordian-Za- 
morski przyjął w  dniu dzisiejszym delegację 
Związku Dziennikarzy Rzeczypospolitej w o- 
sobach prezesa Scieżyńskiego, sekretarza Ko­
złowskiego i Stefana Grossterna, prezesa Syn­
dykatu Dziennikarzy wat szawskichi z którymi 
odbył rozmowę na temat zagwarantowania 
dziennikarzom przez organa wykonawcze po­
licji koniecznej s-wobody działania w w ykony­
waniu ich obowiązków zawodowych w  m iej­
scach publicznych.

Kiepura przybył do W arszawy
Warszawa, 2. 10. W dniu dzisiejszym o godz. 

12.48 przybył do Warszawy Jan Kiepura, którego 
koncert na Fundusz Obrony Narodowej odbędzie 
się w kinie „Roma” przy ul. Nowogrodzkiej w
dniu 5 bm. o godz. 8-ej wieczorem.

Zakaz iotograiowania 
na dworcach kolejowych

Warszawa, 2. 10. (Sin.) Warszawska dyrek- 
cja kolejowa ogłosiła ostrzeżenie, które po“ 
winno dotrzeć do najszerszych kół podróżnych- 
Obowiązujący zakaz dokonywania jakiegokol­
wiek fotografowania obiektów kolejowych sta­
je się często powodem nieporozumień. Za ro­
bienie tego rodzaju otografii grozi areszt. P o­
dróżni nie stosujący się do tego zakazu, będą 
natychmiast zatrzymywani przez organa kole­
jowe. Wolno jedynie fotografować osoby od­
prowadzające podróżnych.

Widzenie adw, Honigwilla 
z Pędrakiem

Warszawa, 2. 10. (S in). W  związku ze zbli­
żającym się procesem apelacyjnym Pędraka 
skazanym na dożywotnie więzienie za zabicie 
tragarza Barana, zwróciła się obrona do władz
0 zezwolenie na widzenie ze skazanym. W czo­
raj obrońca oskarżonego Honigwill uzyskał 
2-godzinne widzenie się z Pędrakiem w  wię­
zieniu w  Piotrkowie Trybunalskim. W  bieżą­
cym  tygodniu rozstrzygnięte będzie postano­
wienie o sprowadzenie oskarżonego do Wai* 
szawy na proces, który rozpocznie się 26 bm.

Ubogi handlarz żydowski 
1 — hrabina

Warszawa, 2. 10. (A ). W  Warszawie mia) 
miejsce ciekawy wypadek. W  jednym  z tram­
w ajów  siedziała jakaś pani, a gdy podszedł do 
niej konduktor, by  kupiła bilet, spostrzegła, 
że zapomniała torebki z domu. Wskutek tego 
konduktor zatrzymał w óz i zażądał, by  pasa­
żerka wysiadła. Zauważył to ubogi handlarz 
żydowski, który zaproponował owej pani w y­
pożyczenie 20 groszy na kupno biletu. Pani o - 
wa przyjęła pożyczkę z podziękowaniem i za­
notowała sobie adres handlarza. W czoraj han­
dlarz ów  otrzymał list, ażeby zgłosił się do hra­
biny Z. Gdy to uczynił otrzymał od niej czek 
do banku na 3.000 zł. Hrabina Z. oświadczyła 
uradowanemu Żydowi, że owego dnia zakupiła 
dom przy ul. W olskiej i wtedy właśnie jecha­
ła celem podpisania kontraktu aktu kupna. 
Na znak wdzięczności włączyła owego Żyda, 
który uczynił jej grzeczność, na listę pośredni­
ków  przy kupnie owego domu i obliczyła, że 
na jego część przypada owych 3.000 zł.

Warszawa, 2. 10. (S in). Związek Młodej W si 
wystąpił ostatnio dość ostro przeciwko Związ­
kow i Młodej Polski, wobec tego przywódca 
związku Młodej W si Gierad zostanie w  najbliż­
szych dniach przyjęty przez decydujący czyn­
nik, któremu przedstawi postulaty Młodej Wsi,

Wojewoda lwowski następcą 
wicemin. Paciorkowskiego?
Wicewojewoda krakowski ** wojewodą lwowskim

Lwów, 2. 10. (B) W lwowskich kołach politycz- 1 slra Baciorkowskiego. Na miejsce ustępującego 
nych rozeszła się dziś wiadomość, że wojewoda wojewody Rillyka ma być mianowany wicewoje- 
lwowski dr Biłyk ma w najbliższych dniach być woda krakowski Małaszyński, 
mianowany wiceministrem na miejsce wicemini-1

Rewizyta Sehachta w Bukareszcie
(Specjalna służba informacyjna „Nou>. Dnzn!\

Bukareszt, 2. 10. (B ). Dr Schacht przybędzie. skiego Constantinescu, który złożył wizytę w 
w drugiej połowie października do Bukaresztu, Berlinie na wiosnę b. r. 
by zrewizytować gubernatora Banku Rumuń- [

Nowy minister finansów w Czechosłowacji
ISpecjalna służba informac. „Nou; Dziennika” 1

Praga, 2. 10. (B ). Prezydent republiki cze- , Józefa Kalfusa ministrem finansów w Czecho- 
chosłowackiej dekretem z dnia 2. 10. br. za- słowacji. 
mianowat na miejsce dra Emila Franke, dra [

Usuniecie Largo CabaHero ze stanowiska 
przywódcy hiszpańskich związków zawód.

(Specjalna służba informac. „P i o w. Dziennika" i

Londyn, 2. 10. (B ). W edle doniesienia „Daily | w W alencji. Oznacza to usunięcie b. premiera 
Telegraph and Morningpost“  z W alencji kwate- Largo Caballero ze stanowiska przywódcy hi- 
ra główna „generalnej unii robotniczej'* wysto- szpańskich związków zawodowych, 
sowała wyrazy lojalności pod adresem rządu I

R. cesarzowa Zita w Hiszpanii?
Wiedeń, 2. 10. (B ). Związek legitymist.ów au- 1  minęła onegd&j granicę francuską w drodze do 

striackich dementuje stanowczo wiadom ość pi- | Hiszpanii, oraz oświadcza, że wiadom ość ta 
sma paryskiego „Le Soir“, że b. cesarzowa Zita I jest z gruntu fałszywa.

Ograniczenie wolności prasy w Kanadzie
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Jerozolima, 2. 10. ŻAT. Agence d ‘Orient“  | ma być mianowany sir Henderson, b. guberna- 
donosi z Londynu, że W auchope prawdopodob- tor Bengalu, znany ze swej stanowczości przy 
nie poda się do dymisji, zaś na jego miejsce I tłumieniu rozruchów.

K u fli nie może zosfrć ponownie wybrany
Jerozolima, 2. 10. ŻAT. W  „Palestine O ffi- 

cial Gazette“  ukazało się rozporządzenie, usta­
nawiające, że b. mufti nie może być ponownie 
wybrany na stanowisko przewodniczącego mu­
zułmańskiego sądu rewizyjnego. Jak się ŻAT-ne

dowiaduje, rozporządzenie to wydane zostało 
celem udaremnienia ewentualnej demonstra­
cji notablów arabskich, gdyby zechcieli pono­
wnie wybrać muftiego na to stanowisko.

Krążow nik „Sussex“ odpłynął 
w  niewiadomym kierunku

Jerozolima, 2. 10. ŻAT. Krążownik brytyjski | notablowie arabscy odpłynął dziś z Haify w 
„Sussex“, na którym znajdują się internowani J niewiadomym kierunku.

Wszyscy powinni zobaczyć

G Ł O C K E L  H f l M E Ł W
Jerozolima, 2. 10. ŻAT. W  dzień sobotni 

sklepy arabskie w Jerozolimie i innych mia­
stach były zamknięte. Nie ustalone, czy ma s if  
do czynienia z krótkotrwałą demonstracją Ara­
bów czy z planową akcją ekstremistów arab­
skich. Rząd czuwa nad sytuacją i zapewnia, 
że nie dopuści do zakłócenia spokoju.

• • •
Jerozolima, 2. 10. ŻAT. W  kołach arabskich

twierdzą, że na czarnej liście osób, które mają 
być zgładzone przez terrorystów arabskich znaj 
duje się b. burmistrz Jerozolimy ftagheb bej 
Naszaszibi.

*
Jerozolima, 2 .10. żA T . Do Nazaretu przybyło 

500-set żołnierzy brytyjskich, zaś z lotniska w 
Jerozolimie odleciało do Gaiilei 5 samolotów.

Sesja rady Międzynarodo­
wego Biura Pracy

Warszawa, 2. 10. PAT. W dniach 4—9 paździer­
nika b. r. odbędzie się 81 sesja rady administra. 
cyjnej Międzynarodowego Biura Pracy, która na 
zaproszenie rządu czechosłowackiego zwołana 
została do Pragi. W sesji tej wezmą udział z ra­
mienia rządu polskiego: stały delegat rządu pol­
skiego do rady administracyjnej Międzynarodowe, 
go Biura Pracy min. dr Tytus Komarnicki, oraz 
z ministerstwa opieki społecznej, jako zastępca 
delegata, naczelnik wydziału ochrony pracy Jó­
zef Zagrodzki i  jako doradca, kierownik referatu 
międzynarodowego prawodawstwa, Seweryn Hor- 
szowski.

Liczny zjazd na iestwal 
sztuki w Warszawie

.Warszawa, 2. 10. PAT. Zainteresowanie 
mieszkańców prow incji rozpoczętym  dzisiaj 
festivalem sztuki wykazało jak żywa ma 
prowincji jest potrzeba podobnych manife' 
stacji.

W  dniu dzisiejszym przybyło do  stolicy 
ok. 1000 osób za indywidualnymi kartami 
uczestnictwa, z których większość zamierza 
pozostać przez cały okres trwania festi\alu.

Cyniczny komunikat ONR.
Warszawa, 2. 10. (A) ,,Wydział wykonawczy" 

DNR. wydał komunikat, w którym z całą otwar- 
:ością przyznaje się do napadu na lokal Bundu 
»v Warszawie. W  przechwałkach swych zapomina 
|ednak o taktycznym przebiegu zajść i podaje, że 
w wyniku tego napadu zostato ciężko rannych 20 
Żydów, z których większość znajduje się w bez­
nadziejnym stanie w szpitalach warszawskich. W 
komunikacie tym podano także, że po napadzie 
na Bund została podłożona petarda pod lokal ży­
dowskiej drukarni na ul. Twardej, niestety(l) je­
dnak żadnych ofiar tam nie brio.

Warszawa, 2. 10. PAT. Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej przyjął dnia 1 bm. po południu sen. 
BeczUowicza.

Gdańsk, 2. 10. PAT. Minister przemysłu i han­
dlu p. Antoni Roman odpłynął dzisiaj na pokła­
dzie parowca „Cieszyn" do Tallina.

Ministrowi w podróży do Estonii towarzyszy 
poseł estoński w Warszawie p. minister Markus.

Gdynia, 2. 10. PAT. Dziś przed południem przy. 
był do Gdyni minister pełnomocny Estonii w 
Warszawie, p. Markus z córką, który w towarzy­
stwie dyrektora urzędu morskiego inż. Łęgow- 
skiego zwiedził port gdyński i jego urządzenia. 
Bezpośrednio po zwiedzeniu portu udał się p. mi. 
Uister Markus do Gdańska.

Genewa, 2. 1 0 .'PAT. Zgromadzenie Ligi Na­
rodów  odrzuci#) rezolucję opracowaną przez 
,6-tą kom isję odnośnie w ojny  dom owej w  Hi­
szpanii. Przeciw rezolucji głosowała Albania 
i  Portugalia, a 14 państw wstrzymało się od 
głosowania. Za rezolucją oddały głos 32 pań­
stwa, w  tym W ielka Brytania i Francja. W o-

Oświadczenie p?em. Sifładkowskiego
w sprawie Związku Nauczycielstwa Polskiego

Warszawa, 2. 10. PAT. Oświadczenie prezesa 
rady ministrów i ministra spraw wewnęliznych 
w sprawie Związku Nauczycielstwa Polskiego.

„Wobec wniesionego ocbwołania przez b. zarząd 
Zwdązku Nauczycielstwa Polskiego od decyzji w 
sprawie czasowego zawieszenia działalności Zw. 
N. P. i wyznaczenia kuratora, stwierdzam, co na­
stępuje:

1) przyczyny zawieszenia w urzędowaniu b. 
zarządu Zw N. P. były następujące:

1) Polityczne: tolerowanie i popieranie od dłuż­
szego czasu: a) idei i tendencyj wyraźnie komu. 
nistycznych, lub z komunizmem graniczących,

b) pacyfizmu wśród nauczycieli i w szkolnej 
pracy’ wychowawczej, sprzecznego z założenia­
mi interesów państwa,

c) podważania zaufania do władz państwowych 
i gloryfikowania pracy władz zaborczych w dzie­
dzinie stosunków szkolnych,

2) Społeczne: naruszanie wolności przekonań i

podstawowych praw obywatela przez prześlado. 
wanie nauczycieli, nie zgadzających się z wyżej 
wspomnianymi kierunkami politycznymi.

3) Formalno-prawne:
a) przekraczanie ram budżetu w  wydatkowaniu 

poszczególnych sum, b) użycie sum pieniężnych 
na rzeczy, nie mające nic wspólnego ze statutem 
i sprzecznych z celami związku' (wydawnictw? 
polityczne).

II Wyznaczenie kuratora ma na celu:
1) Przeszkodzenie destrukcyjnej pracy, niszczą, 

cej dorobek i opinię zasłużonego Związku Nau­
czycielstwa Polskiego.

2) Poprawę i wyprostowanie kierunku pracy 
zarządu tegoż Związku Nauczycielstwa Polskiego 
w myśl po'rzeb i interesów państwa.

3) Przeprowadzenie w możliwie krótkim cza­
sie wyborów nowego zarządu, mających być istot, 
nym wykładnikiem państwowego i patriotyczne­
go nastawienia nauczycielstwa polskiego.

Gwałtowny spadek franka francuskiego
Warszawa, 2. 10. PAT, W  dfiłu dzisiej­

szym nastąpił na giełdach ponow ny gwałto­
wny spadek franka francuskiego. Zaznaczyć 
należy, że spadek ten nie był żadną niespo­
dzianką, albowiem rosnące od -szeregi’ dni 
deporty w terminowych notowaniach fran­
ka wskazywały na stałe poważne pogarsza­
nie się sytuacji waluty francuskiej.

mm *
Londyn, 2. 10. PAT. W  oczekiwaniu w y­

ników posiedzenia francuskiej rady mini.: 
strów kapitaliści kontynentami, a wi^sc prze­
de wszystkim francuscy, m asowo zakupy­
wali złoto na rynku londyńskim. Cena zło­
ta w  Londynie jest o  3 1/2 pensa wyższa od 
parytetu amerykańskiego.

P  ancuski fundusz walutowy jpróbowal 
w  godzinach rannych ham ować spadek f-ran 
ka, później jednak zszedł z  rynku j int-eiwe- 
niował tylko w  nielicznych wypadkach.

Utworzenie rządu w Hiszpanii powstańcze!
St- Jean de Lu z, 2. 10. PAT. Jak podaje ko­

respondent Havasa w Hiszpanii nacjonalisty 
cznej powstała znowu kwestia utworzenia 
rządu regularnego, lecz urzeczywistnienie 
tego projektu będzie m ogło nastąpić dopiero 
po powołań u do życia, nad czym  obecnie 
toczą się prace, wielkiej rady falangi hisz­
pańskiej na w zór wielkiej rady. faszystow­
skiej we W łoszech. Utworzenie wielkiej ra­
dy postanowione zostało w  sierpniu rb. 
przez generała Franco' w  chwili wydania 
inozkaizai -o połączeniu Reguertes i falangi- 
stów pod nazwą „tradycjonalistyczna falan­
ga hiszpańska". Opóźnienie nastąpiło wsku­
tek tego, iż pom iędzy Reąuetes i falangista- 
mi, nie licząc h. zwolenników Gil R-oblesa, 
nie można było osiągnąć całkowitego poro ­
zumienia oo dc rozdziału mandatów. B. fa- 
langiści domagają się dla siebie większości,

bec tego rezolucja nie uzysitała jednom yślno­
ści wymaganej przez procedurę.

utrzymując, iż reprezentują oni najsiŁniejsz\ 
odłam. W ielka rada ma składać się z okoiu 
50 członków.

* .
Bordeaux, 2. 10. PAT. Wczoraj wieczorem na 

dworcach granicznych zgromadziło się około 1500 
uchodźców hiszpańskich, którzy w myśl zarzą. 
dzenia władz francuskich wyjechać muszą z Fran­
cji. Zaledwie 50-u z pośród uchodźców wyr? ii. 
ło życzenie uaania się na Henday. Wszyscy po­
zostali wyjechali w kierunku Tour de Carol i 
Puigcerda. Wyjazd nastąpił bez incydentó\k

• * *
Gibraltar, 2. 10. PAT. Według informacji osób, 

które przybyły z Seyilli, granica hiszpańska zo­
stała zamknięta pomiędzy prowincją Huelva a 
Portugalią. Jak zaznacza Reuter, zarządzenie to 
jest tłumaczone rozruchami, jakie wybuchły w 
prowincji Bajadoz, na północ od Huelyy. Wiado. 
mości o rozruchach nie zostały oficjalnie potwier­
dzone, są oparte na pogłoskach, pow iezion ych  
(?f> <v!trnlfnni nr/c?
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HENRYK ASKENAZE
zmarł po długich a ciężkich cierpień ach 

dnia t października 1937 pr, ety wszy lat 63

Pogrzeb odbędzie się w poniedzia'ek 
dnia 4 b m. o g. 2popł. z domu przed- 
pogrzebow ego na cmentarzu żydow ­
skim w Podgórzu o czym  zawiadamia

Żona i Rodzina

Kronika krakowska
DYŻURY LEKARZY i APTEK:

Dziś mają dyżur dzienny lekarze: Fischel To. 
biasz. Krakowska 31, tel. 172-46, Siisser Ignacy, 
Krupnicza 14, tel. 109-43, Kepler Wiktor, Kałwa- 
ryjska 3, tel. 120-31, Owczyński Tadeusz, LuDicz 
34, tel. 158.26; — dyżur nocny: Baranowski
Włodz., Kościuszki 52, tel. 187.13, Haas Adolf, Sa- 
rego 10, tel. 126-92, Kaczyński Henryk, Topolo­
wa 42, tel. 162-01, Neuwclt Stanisław, Zamojskie, 
go 28, teL 124-47.

Dziś mają dyżur dzienny i nocny apteki: Ey. 
nek gł. 13, Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Kar­
melicka 9, Kazimierza W, 78, Brodzińskiego 1; — 
dyżur dzienny: Rynek gł. A-B 45, Łobzowska 8, 
Grzegórzecka 9, Długa 4, Krakowska 19, Zwierzy, 
niecka 7.

SZLACHTA Z PODKARPACIA W KRAKOWIE
W niedzielę 3 bm. przybędą do- Krakowa dwie 

kompanie szlacheckie z Podkarpacia, które zwie­
dzą zabytki naszego miasta. W godzinach mię­
dzy 17 a 18 orkiestry wspomnianych kompanii 
wojskowych dadzą koncert muzyki regionalnej 
dla mieszkańców Krakowa. Koncerty odbędą się 
na Plantach: w pobliżu Teatru Słowackiego i w 
„kółku” opodal Klasztoru 00. Reformatów.

TERMIN PŁATNOŚCI OPŁATY 
WODOCIĄGOWEJ

Zarząd Miejski w Krakowie przypomina, że z 
dniem 14 października br. upływa termin płatno­
ści III. raty stałej opłaty wodociągowej na rok 
1937.

Poza tym przypomina się płatnikom, którym 
zaległości w opłatach i podatkach miejskich roz­
łożono na raty, aby wpłacili ratę październiko­
wą w wyznaczonym terminie, a to pod rygorem 
utraty przyznanych im ulg.

W razie nie zapłacenia w terminie powyższej 
opłaty względnie udzielonych rat, Zarząd Miejski 
przystąpi do egzekucyjnego ściągnięcia nalcżyto- 
ści z odsetkami zwłoki, co narazi płatników na 
niepotrzebne koszty,

SPRAWA SPRZEDAŻY .WYROBÓW 
MONOPOLU TYTONIOWEGO 

Krakowskie Stowarzyszenie Kupców prosi nas o 
Zamieszczenie następującego komunikatu: W  związ 
ku z ukazaniem się rozp. Ministerstwa Skarbu z 
51 VIII. hr. powinni reflektanci na dj obną sprze­
daż tych wyrobów wnieść podania o zawarcie urno 
wy o sprzedaż tych wyrobów do Polskiego Mo­
nopolu Tytoniowego. Podania te należy wnosić we 
formie tzw. ,,karty zgłoszenia", którą każdy bę- 
izie mógł otrzymać we właściwej hurtowni tyto­
niowej. Do tych „kart zgłoszenia" dołączone bę­
dzie dokładne pouczenie o prawach i obowiązkach 
sprzedawcy wyrobów tytoniowych. Odnośne druki 
nadejdą z Warszawy w najbliższych dniach. Re­
flektujący na zawarcie umowy o drobną sprzedaż 
Wyrobów tytoniowych obowiązany jest wypełnić 
lald formularz („kartę zgłoszenia") bez względu 
na to czy w międzyczasie wniósł już podanie do 
Hurtowni tytoniowej lub Urzędu Akcyz i Mono- 
poli państwowych czy też tego nie uczynił, Wszyst- 
kie te ,, karty zgłoszenia" będą po ich'wpływie 
rozpatrywane przez kierownictwo Pol. Monopolu 
Tytoniowego a umowy zawierane będ*ą w miarę 
Uznania potrzeby i celowości.
UROCZYSTY. .WIECZÓR KOMISJI -K k 
W PODGÓRZU
z referatem Mgra Sałpelra, z okazji zamknięcia 
bilansu i rozpoczęcia nowego roku pracy, odbę­
dzie się dziś w niedzielę, dnia 3. X. br. o godz. 7.30 
"wierz, w lokalu Banku ul. Józefińska 5. Na uroczy­
stości tej zostaną również rozdane nagrody współ­
pracownikom Gdudu puszkowego i odznaczenie 
odznakami KKL. najlepszych jego członków.

Ze względu na uroczysty charakter Wieczoru ko- 
K. K. L. Podgórze uprasza szerokie rzesze

Akty korsarstwa na Morzu 
Śródziemnym ustały

Obrady Rady Ligi Narodów
Genewa, 2. 10. PAT. Rada Ligi Narodów o- 

mawiała dzisiaj po południu przy drzwiach 
zamkniętych zagadnienie bezpieczeństwa na 
Morzu Śródziemnym. Rada Ligi poleciła Paul 
Boncourowi przygotowanie we współpracy z 
sekretariatem Ligi Narodów projektu rezolucji 
aprobującej z zadowoleniem zawarcie układu 
w Nyon i porozumienia zawarte w Paryżu. W  
rezolucji tej Rada stwierdzi, iż cel wystąpienia 
Hiszpanii został osiągnięty ponieważ od czasu 
zawarcia układu w Nyon wszelkie akty korsar- 
stwa na Morzu Śródziemnym ustały. Projekt 
ten będzie przedstawiony jutro przedstawicie­
lowi Hiszpanii, a przed zakończeniem sesji po­
w róci do Rady Ligi Narodów.

Sensacją teatralną

GLUCKEL HAMELN
Podkomitet 13-tu rozpatru­
je konflikt chińsho-japoński

Genewa, 2. 10. PAT. Dzisiaj rano obrado­
wał podkomitet 13-tu, który rozpatrywał 
sprawę konfliktu chińsłko-japońskiego. Za 

podstawę do dyskusji posłużyły materiały, 
jakich dostarczył, na żądanie podkomitetu, 
sekretariat generalny Ligi Narodów- Praw­
dopodobnie żadna rezolucja nie będzie 
uchwalona wcześniej, niż w poniedziałek*

ofiarodawców, współpracowników i sympatyków 
o jaknajliczniejszy współudział.
„PIORO W WALCE O PRAWDĘ"

Resort kuturalny Stowarzyszenia żyd. Słuch, 
U. J. „Ognisko" w Krakowie inauguruje swój no­
wy rok pracy Wieczorem dyskusyjnym na temat 
Pióro w walce o prawdę". W wieczorze biorą 

udział: M. Doruchowicz, prof. Dr. J. Feldliorn,
Red. Dr. D. La zer i Mgr. R. Wolf. Po odczycie 
odbędzie się dyskusja przy udziale krytyków i pu­
bliczności.

Wieczór 'odbędzie się w sali Żyd. Domu Akade­
mickiego przy ul. Przemyskiej 3 we wtorek, dnia 
5 bm. Początek punktualnie o godz. 8 wieczorem,
.COUNCIL AG. ŻYD. WOBEC PROBLEMU 

PAŃSTWA ŻYDOWSKIEGO"
Odczyt sprawozdawczy na len temat wygłosi Dr 

Jan Geldwert, który bral udział w ostatnim 
Councilu, jako delegat nie-sjonislów, w stowarzy­
szeniu Solidarność B‘nei BTith we wtorek dnia 5 
października br. Początek o godz. 9.15 wieczorem. 
Wstęp dla członków i wprowadzonych gości.
MORALNOŚĆ A SZTUKA 

Z ćLniem jutrzejszym rozpoczyna się w sali od­
czytowej przy ul. Dunajewskiego 1. 7 doroczny 
cykl odczytowy. Odczyty wygłaszane będą w każ­
dy poniedziałek i środę. Jutro godz, 19.30 Adam 
Polewka wygłosi odczyt p. t. „Moralność a sztu­
ka". Słowo wstępne wypowie red. Ludwik Szcze­
pański. Po odczycie dyskusja. Goście mile widzia­
ni.
SAMOCHÓD GAZOWNI SPOWODOWAŁ 
(WYPADEK

Kierowca aula ciężarowego Gazowni Miejskiej 
Salach, zam. przy ul. Gazowej L. 7, najechał na 
ul. Starowiślnej przed domem L. 7, na rowerzystę 
Ksiąlewicza Józefa (lat 20), zarą. w  Morawicy 
po w, Pińczów, który doznał lekkich obrażeń. Sa­
lach odwiózł Ksiąlewicza do szpitala św. Łazarza 
skąd po udzieleniu mu pierwszej pomocy, odszedł 
do domu,

——O -----
GODZINY ĆWICZEŃ W  ŻYD. TOW. GIMN. 
OD I. X. B. R.
Młodzież szkolna ćwiczy c o d z i e n n i e  

(z wyjątkiem soból i niedziel) 
bez przerwy od godz. 8 rano do 3 pop. 

Kurs uczniów: w poniedziałki i środy
od g. 6—7 wiecz. 

Kurs panów: w poniedziałki i środy
od g. 8—9 wiecz. 

Kurs dzieci: we wtorki i czwartki
od g. 4—5 popoł. 

Kurs uczenie; we wtorki i czwartki
od g. 5—6 wiecz.

Kurs pań: we wtorki i czwartki od g. 8—9 wiecz. 
Kurs dzieci (rytmika); w poniedziałki i środy

od g. 4—5 popoł.

Kurs uczcujc (< ): iv poniedziałki i środy
od g. 5—6 wiecz; 

#
Obniżona opłata wynosi 2 zł. miesięcznie dla kur­
sów gimnastyki,, dla kursów rytmiki 4 zł. miesię­
cznie, — .Wpisowe 1 zł.

Zgłoszenia dodatkowe przyjmuje sekretariat co­
dziennie od 4—9 wiecz w Żyd. Domu Gćmn. 

przy tli. Skawińskiej Bocznej 13 
#

Sala, szatnia, tusze itd. są centralnie ogrzewane. 
#.

Przydział godzin dla zgłoszonych kursów na sta­
rej sali Ż. T. G. nastąpi z końcem b. m.

Także przedstawiciele 
Agudy składają mandaty

Warszawa, 2. 10. (A) Donosiliśmy onegdaj, że 
dr Fcrbcr. jedyny syjonista w nominowanej gmi­
nie żydowskiej, złożył swój mandat. Obecnie do­
wiadujemy si«\ żc wkrótce mają ztożyć swoje 
mandaty taicie przedstawiciele Agudy, senator 
Trockenheim i p. Kąminer. Okazuje się, że ci 
dwaj przedstawiciele Agudy nie mieli żadnejjo 
wpływu na sprawy komisarycznej gminy. W osta­
tnich dniach zostało znowu zredukowanych 19 
urzędników gminy. Jednocześnie okazuje się, że 
urzędnicy gminni nie otrzymują regularnie pen­
sji. Jak wiadomo, ostatnia gmina z wyboru zo­
stała przez władze nadzorcze rozwiązana, a głó­
wnym motywem tego zarządzenia był fakt, ż|e 
urzędnicy gminni nie otrzymywali na czas pensji.

— WIZO. Zgłoszenia członkiń na kursa języka 
hebrajskiego i angielskiego przyjmuje sekreta­
riat WIZA Szewska 4, codz. w godz. 11—1. Prze­
widziany jest również kurs hebrajskiego dla 
dzieci.

—  MŁODE WIZO. Dziś, 4 pop. plenarne zebra- 
nie z referatem p. F. Katzowej.

— ZW. ZAW. PRAC. UMYSŁ., Sławkowska 6, 
urządza dziś wycieczkę po zabytkach Krakowa 
(Zwiedzanie Barbakanu, murów obronnych i 
skarbca w Kościele św. Floriana). Zbiórka uczes 
tników punkt. godz. 2-ga pop. na pi. Matejki obok 
Kościoła św. Floriana.

— GEULA. Dziś 5 pop. zebranie plenarne z re­
feratem tow. mgr I. Marguliesa oraz tow. J. Ja-t 
kubowskiego. O godz. 3.45 zebranie Rady Wycho­
wawczej w lokalu Wielopole 24, III. p.

—ZW. ZAW. ŻYD. PRAC. UMYSŁ. PI. WW; 
Świętych 8, komunikuje, iż walne zgromadzenia 
zostało odroczone na niedzielę 10 października 4 
godz. 3.30 pop.

REPERTUAR KINOTEATRÓW) 
ADRIA: Diabły dzikiego Zachodu i „Książąt*.

ko".
APOLLO: Hrabina Władinow (Marlena Die­

trich, Robert Donat i in.)
ATLANTIC:Dybuk" (Morewski, S&mberg i i.)j 
BAGATELA: „Madame Lenos", film niemiecki, 
MUZEUM: „Mały Kadet". (Jackie Cooper)] 

oraz „Mleczna droga". (Harold Lloyd). 
PROMIEŃ: Władca (Emil Jannings, film nie­

miecki).
STELLA: „Walc królewski" (film niemiecki). 
SZTUKA: „Cienie przeszłości" (Gue Standing, 

Gertruda Michael).
UCIECHA: „Znachor" (Janusz Stgpowski, Bar* 

szczewska, Zacharowski i in.).
WANDA: Ziemia błogosławiona (P»weL4lwiL 

Luiza Rainer).
• O —

JAKA BĘDZIE POGODA?,

Przewidywany przebieg pogody w oniu 3. bn 
Pogoda bez zmian: Rano mglisto i chmurno, a 

ciągu dnia rozpogodzenia. Nocą chłodno, a 
dzielnicach północnych przymrozki. Dniem tempe 
ralura około 16 st. Chmury niskie o podstawie ran 
kiem od 200 m, w ciągu dnia około 600 m. Wi, 
dzialiiość dość dobra, w godzinach porannych slab 
sza. Wiatry wsftiodnie, dolne-słabe, górne z pi ęG, 
kością do 25 km/godz.
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NIEDZIELA, 5 PAŹDZIERN IKA.
Kreków. 8 A udycja  poranna; 8.30 Pogadanka rolnicza: 

„Przed nowym okresem prac m łodzieżowych w akcji 
przysposobienia rolniczego" w ygi. inż. J. Kunachowicz;
8.45 z Poznania: „C o słychać u roln ików "; 9 Nabożeń­
stwo, następnie „W egierskie rytm y" z p łyt; 11.30 R e­
portaż z życia; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 „K ronika 
artystyczna Krakowa" p. t. „Rocznice literackie" w opr. 
dr St.fana Kadena; 12.15 z W arszawy: transmisja a sali 
, R om a": koncert z udziałem Jana K iepury; w przerwje 
„W  opałach" opowiadanie M ieczysława Zydlera; 14.15 
Muzyka z  p ły t; 14.45 A udycja dla wsi: 1) Przegląd ryn­
ków produktów rolnych 2) reportaż ze zbioru owoców 
w Nowej W si, 3) Muzyka z p łyt; 4) „C o widziałem w 
F inlandij" reportaż z w ycieczki rolników — w ygł. St. 
Sienicki, gospodarz w pow. Ostrów M azowiecki; 15.45 Ga­
węda niedzielna: „C o  można zobaczyć przez mędrca
szkiełko" w ygłosi dr Z. K owalczykowa; 16 W iadom ość; 
bieżące; 16.05 Koncert m uzyki bułgarskiej z okazji święta 
narodowego Bułgarii. W yk.: Jadwiga Hennert (śpiew), 
Michał Zabeyda-Sum icki (śpiew), St. Jarzębski (skrz.), 
przy lort. prof. L. Urstein; 16.45 „A n ielcia  i życie" po­
wieść m ówiona Heleny Bognszewskiej; 17 Koncert roz­
rywkowy. W yk.: Mała orkiestra PE. pod dyr. Zdz. Gó­
rzyńskiego, Ola Obarska, Jan Czyński (piosenki), J. 
Ławrnsiewicz i M. Orzechowski (w ibrafony) T. Zygadlo 
iskz*); w przerwie ok. godz. 17.55 pogadanka aktualna; 
19 „Zegar pana Tomasza" kurant staroświecki osnuty na 
fragm entach pism Michała Bałuckiego w opr. K rystyny 
Grzybow skiej; 19.30 Program  na dzień następny; 19.35 
„K ryzys Jazzu" — reportaż płytow y Edwarda Słodko, 
wskiego; 20.85 Lokalne wiadomości sportowe; 20.40 Prze­
gląd polityczny 1 dziennik w ieczorny; 21 W iadomości 
sportowe ze wszystkich rozgłośni polskich; 21.15 Wesoła 
audycja w opr. Mariana Hemara; 21.45 Rezerwa; 22 I. 
audycja z cyklu  „N ajpiękniejsze pieśni Stan. Moninsz- 
k i“ . W yk- Aniela Szlemlńska (śpiew), prof. L. Urstein 
(akomp.), Karol Stromenger — słowo wstępne; 22.25 Mu 
zyka z p ły t; 22.50 Ostatnie wiadomości dziennika w ie­
czornego i komunikat m eteor.; 23—23.30 Muzyka taneczna 
z płyt.

Warszawa. 8—15.45 p. Kraków: 15.45 W szystkiego po 
trochu — and. dla dzieci; 16.05—19.30 p. K raków ; 19.30 
ły ty ; 20 Koncert chóru męskiego „A r io n " ; 20.35—23.30 p. 
Kraków.

Katowice. 8—12.08 p. Kraków: 12.03 „Zygm unt A ugust" 
ostatnim dziełem St. W yspiańskiego" pogad. z okazji 
prem iery: 12.15—15.45 p. Kraków; 15.45 „W ychow anie f i ­
zyczne w  iy c lu  robotnika" — pogad.; 15.55 „Co słychać 
na filąskul"; 16.05—19.30 p. Kraków; 19.30 Trio Rozgłośni 
E atow ickiej; 20 A udycja pogodna: ..Kanke ćpiewóm y a

Z TEATRU, U rttA T IM Y  I SHM U
— PO RAZ 17-TY I 18-TY GRA DZIŚ IDA 

KAMIŃSKA sztukę „Gliiekel Ilamelu” („Zadam 
Sprawiedliwości” ). To najlepiej świadczy o coraz 
większym zainteresowaniu i powodzeniu tego wi­
dowiska, które jest dziś na ustach wszystkich w 
Krakowie. Dziś grana jest „Gluckel” pop. o godz. 
4.15 (po cenach zniżonych) i wiecz. o godz. 8.15. 
W niedzielę przedsprzedaż biletów odbywa się 
przez cały dzień w kasie teatru (od II przedpoł.)

—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
po południu „Grube ryby” świetna komedia M. 
Bałuckiego, z J. Korecką, Matusiakówną, Star- 
kówną, Biegańskim, Pabisiakiem, Kaliszewskim, 
Ruszkowskim, Turskim, Woźnikiem. Dziś wiecz o 
rem, po cenach zniżonych, pełny humoru wodewil 
ze śpiewami i lancami K. Krumłowskiego „Jas­
kółka z wieży Mariackiej ”. W sztuce udział bio­
rą: Leon Wyrwicz, A. Matusiakówna, Bielska
Janikowska, Korecka, Mrowińska, Starkówna, 
Burnatowicz, Fabisiak, Macherski, Opaliński, 
Szubert, Turski, Węgrzyn, Wożnik, Wroński i in. 
„Jaskółka z wieży Mariackiej” powtórzona bę­
dzie we wtorek. Jutro, z powodu przedstawień 
szkolnych — wieczorem przedstawienia nie bę­
dzie.

kapkę rządzym y"; 20.35—23.30 p. Kraków.
Lwów. 8—12.03 p. Kraków; 12.03 „Sztuka a społeczeń­

stwo-* na marginesie Festiralu Sztuki Polskiej w W ar­
szawie), 12.15—15.45 p. K raków ; 15.45 A udycja dla dzieci; 
16.05—19.30 p. Kraków; 19.30 P łyty ; 19.35 „Z  naszej świe­
t licy " : „Zim na Woda zagryw a" — wieczorynka św ietlico­
wa, 20 Recital fortep. dr Mariana Pohoriiesa, nast. p łyty ; 
26.35—23.30 p. Kraków.

Łódź. 8—12.03 p. Kraków; 12.03 „K in o na przedmieściu 
Łodzi" — felieton w ygł. B. M atula; 12.15 p. Kraków; 
14.15 Recital fortep. M. W iłkom irskiej; 14.45 p. Kraków;
15.45 A udycja dla dzieci; 16.05—19.30 p. K raków ; 18.30 
Poradnik sportowy dla robotników;. 19.45 Koncert; 20.35 
p. Kraków; 22.25 Koncert w wyk. A . M akowskiego (gitara 
hawajska i p iła); 22.50—23.30 p. Kraków.

PROGRAM ZAGRANICZNY.
Wiedeń, 11.45 Koncert sym foniczny: 15.40 Trio b-dur 

Schuberta; 16.40 Małe potpourri w wyk. solistów; 18 
Pieśni ludowe; 19.10 Koncert sym foniczny z ndz. p iani­
sty M. Hosenthala; 20.20 „P o  wiedeńsku" — koncert roz­
ryw kow y; 22.30 Mnzyka taneczna.

Mediolan. 17.15 Muzyka rozrywkowa; 21 „G iuletta 1 R o ­
m eo" — opera Zandonai‘ ego, dyryg. kompozytor.

— Z TEATRU „BAGATELA1’. Dziś odbędą się
w „Bagateli” trzy przedstawienia aktualnej poli­
tycznej i wesołej rewii pt. „Atak na Kraków” . _  
Współudział biorą nowopozyskane siły artysty­
czne i  Warszawy; Nina Oleńska, Rita Konarzew­
ska, Ref-Rcn, Konrad Ostrowski, Zbigniew Opol­
ski, Mieczysław Pręgowski i inni.

— ZNAKOMITY ZESPÓL BALETOWY JANA 
CIEPLIŃSKIEGO, którego produkcje taueczne 
nie tylko w Polsce, lecz również za grauicą cie­
szą się niezwykłym powodzeniem, wystąpi dwu­
krotnie Ij w poniedziałek t i we wtorek 5 bm. 
w Starym Teatrze. Najlepsi przedstawiciele tańca 
klasycznego i plastyki, Jan Ciepliński, Ziuta Ba­
czyńska, Jadwiga Hryniecka, Wacław Wierz­
biński, których walory aktorskie połączone z te 
chniką tańca i żywiołowym temperamentem wy­
wołują wśród widzów olbrzymi entuzjazm, a 
znawcom sztuki choreograficznej pozostają mile 
w pamięci, zaprodukują bogaty program, którym 
za granicą zachwycali publiczność.

— TEATR DLA DZIECI „WESOŁA GROMAD­
KA”. Dziś, godz. 4.30 pop. daje Wesoła Gromad­
ka w Sali Saskiej, ul. św .Jana 6, barwne i we­
sołe przedstawienie dla dzieci pt. „Pinokio czyii 
bajka o drewnianym pajacyku” w 4 obr. według 
powieści C. Collodi’ego w reżyserii Marii Billi- 
żanki.

Sztokholm. 18.15 Koncert popularny; 19.30 U tw ory fort. 
DebU6sy‘ego; 20 Słuchowisko; 21.15 „M elodie m iłości'- — 
radiopotponrri mnzyczne.

Bruksela franc. 18 Koncert; 19 Aud. dla m łodzieży; 23 
„Jarm ark w horoczynle" —. opera M ussorgskiego; 23.10 
Koncert.

Radio Parlt. 18 Muzyka rozrywkowa; 20 Teatr w yo­
braźni; 2030 Mnzyka rozrywkowa; 21.80 „M ała kawiarea- 
ka“  — komedia Tristana Bernarda.

Monte Ceneri. 21 „P rzy jacie l F ry c"  — opera Mascagnie- 
g«.

„N A JP IĘ K N IE JSZ E  PIEŚN I M ONIUSZKI"
NOWY CYKL AUDYCYJ MUZYCZNYCH.

Ną sezon zimowy przygotow uje Polskie Eadio reper­
tuar pieśniarski, na czoło którego wysuwa się cykl p. t. 
„N ajpiękniejsze pieśni M oninszki". Będą to, Jak widać 
z samego tytułu wybrane najpiękniejsza pieśni tego 
w ielkiego mistrza polskiej opery 1 pleśni, dawanane raz 
w miesiącu. Pierwsza z tych andycyj odbędzie eię dnia 
8 bm. o godz. 22, otworzy więo zarazem m uzyczny sezoa 
jesienno-zim owy Polskiego Radia. Siedem pleśni odśpie 
wa Aniela Szlemińska przy akompaniamencie prof. L. 
Ursteina. Słowo wstępne w ygłosi K arol Stromenger.

w

n i u

Hen kowieczorem
b ie l iznę n a m o c z y ,

temur a n  o
. p r a n i e  łatwo się potoczy

W yrób ^Polskiej Spółki Akcyjnej „PERSIL" w Bydgoszczy

Zawiadamiamy ootwarciu nowocześnie 
urządzonego S a l O R U  M Ó d

J E U N E S S E "
JA G IE L L O Ń S K A  6 a , I. u m

(róg Szewskie')

Polecamy sie łaskawym względom 

INKA NETH i HELENA BLODER

ETYKIETY FIRMOWE
jedwabne, półjodwabne oraz bawełniane dla fabryk 
ksnfekcji, bielizny i obuwia, aalonów modniarskich 
krawieckich i t  p. monogramy, litery i liczby tkane 

poleca
B. OHRENSTEIN, Biuro: Kraków, Smocza 4

PRYW ATNE DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

„ W I E D Z  A “
Kraków, ul. Pieraekiego 14.

przygotowują na lekcjach zbioru wy eh w Kiak«. .> ic, oiaz 
* drodze korespondencji, za pomocą zupełnie nowo opra- 
. cwanych skryptów, progTamów i miesięcznych tematów.
i l e :

ii .Egzaminu dojrzałości girnn. starego tyj)u.
Egzaminu ukończenia gimnazjum ogólnokstałcącego 

uo w ego ustroju
3) Z zakresu 1. i II. klasy girnn. nowego ustroju.
4) Egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej.

I-WAGA uczniowie kursów korespondencyjnych otrzym u. 
ją co miesiąc lem aty z 6-ciu głównych przedmiotów do 
opracowania. Nadto obowiązkowe egzaminy badają 3 razy 
w ciągu roku szkolnego postępy uczniów.

W ykładają wybitne siły  fachowe. 5820k

ZAWIADOMIENIE
Niniejszym podajemy do łask. ogólnej wiado­
mości, iż założyliśmy
M Ę S K I  S A L O N  K R A W I E C K I

W  BIELSKO
przy ul. 3 Maja 33 (parter) — Telefon 37-93. 
Gwarantując za pierwszorzędną, solidną i ry­
chłą dostawę, polecamy się P. T. Klienteli

LILIEN I ABSLER 
5759k BIELSKO

IM a  i: wtfiowanle
JĘZYKÓW ; francuskiego, 
niemiockiego, angielskiego 
nowe kursy ustne pod kie­
runkiem D oceulów -specja- 
listów rozpoczynamy. Opła­
ta najniższa i bezpłatny 
podręcznik. Zamiejscowi zł 
3.30 m iesięcznie. „STU ­
DIUM** KRAKÓW . SŁO­
W ACKIEGO 1. ,5706 Lv

FRANCUSKIE REPETY \4 
T O lilA  w kilkunastu lek­
cjach  dla w yjeżdżającyeb 
na W ystawę w Paryżu Mgr 
M A R IA  DICKÓWNA św. 
Jana 3/9a 452Ig

SAMOUCZKI „A R G U S44 -  
angielskie, francuskie, nie­
mieckie, włoskie oparte na 
słynnej metodzie Ansona, 
zapewniają najszybsze po­
stępy. — Prospekty wysyła 
księgarnia Stanisława Gold­
mana, Kraków, Szewska 17.

5707 k

GIM N ASTYKA dla P A J
P racujących, godzina 8-ma 
wieczór. — Szkoła Rytm iki 
Plastyki ANIUTY W ACH S. 
M AN-ORLIŃSKIEJ — R Y ­
NEK 32. Pierwsza lekcja 
4;’10. Ceny przystępne. 4502g

KAŻDY MOŻE ŁATW O 
ZDAĆ M ATURĘ LUB Z  f  
KLAS (4 KLAS NOWEGO
TYPU), Dla spopularyzowa­
nia metody korespondencyj­
nej „Globus*4 konkurs na 
naukę ulgową (bezpłatną). 
KAŻDY 10 NOWOWPISU- 
J AU V SIĘ DO 30 DNI NA. 
UKĘ BEZPŁATNĄ. W szyst 
kim innym wpisanym  do 
30 dni znaczne zniżki. — 
Profesorowie szkół państwo* 
wych. Frospekty darmo. — 
„STUDIUM  4, KRAKÓW  -  
SŁOWACKIEGO 1. Dojeż­
dżającym  w soboty i w nie­
dziele lekcje uzupełniające.

5795k

RUTYNOW ANY korepety.
tor udziela lekcy j z zakre. 
su szkół powszechnych i 
średnich. Specjalność: Łaci. 
na, Matematyka, Niemiec. 
kie- Zgłoszenia do Adrnin. 
. Nowego Dziennika*1 pod 
, Pedagog41. 43(>7g

NAUCZYCIEL Bzkoty ,,Mi-
zraebi1* przyjm ie 2 uczniów 
z utrzymaniem. Starowiśl­
na 42, m. IG.- 42l9g

I N S E R A T O W
D R O B N Y C H
n i *  p r z y j m u j #  H ę  

(•■•foniczni* 
tytko wprost 

W  A d m i n i s t r a c j i  
I wyłącznic 

Z A  O C T d W K Z .

P o c a t ą  s z y f r o w ą  
odbi er ać  m a t n i  tyiks 
w sląym 14 dni ed daty 

‘ i się ednośa.fo 
Inaeratn.
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fslie można poźosfowicć skóry 
tw arzy samej sobie. Trzeba 
dbać a niq. S kó rę  suchq-* 
nasycać kre me m łagodnym 
C R Ś M E N E U T R E , do tłustej 
ć łasow ać beztłuszczowy krem  
SETA, narm olng —odżyw iać 
T u d e l i k a t n i a ć  k r e m e m  
VIRGINIA. Piękno, pielę- 
gftowana cera^czyni tw arz Pa­
ni - ;.św ieżq ,r młodq i ponętna.

p i ę k n e  c z t e k o  i  t r z y - 
p o k o j o w e  mieszkania — 
centralne ogrzewanie oraz 
SKLEPY i  lokale handlo­
we. Nowozbudowany dom 
Krakowska 21. 5704k

M IESZKAN IE i  p okojo­
we, hol, pełny komfort, 
Długa 44 do w ynajęcia za- 
raz. ~4-476g

. *- mm -w ■ .
DO w ynajęcia 2 pokoje ku­
chnia. Kom fort od zaraz 
Kraków, Nowowiejska 28.

4456g   . _ , _
DW UFOKOJOWE pełno, 

komfortowe mieszkanie do 
Wynajęcia Rzeszowska 7. 
Dozorca wskaże. 4532g

 .................
Sk l e p  frontow y do wy- 
hsjęcia Kraków Bracka 5 
‘ el. 124-94. , 4531g

Ka w a l e k s k i e  mieszka.
toie 2 pokojowe, hol, łazien- 

contralne ogrzewanie, 
parterze, ewentualnie 

ba biuro, lub dla lekarza, 
*o wynajęcia. Kraków, 
^Atorego 11. 4443g____
Lu k s u s o w e , pełnokom . 
*®i’towe, słoneczne miesz­
kania trzcchpokojowe, cen. 

j halne ogrzewanie, winda 
. ®®Obawa, garaż na auta, 

wynajęcia. Kraków, Ba­
torego 11. 4443g

° 0  W YN AJĘCIA cztero 
Pokojowe kom fortowe mie- 

j  tk a n ie , D wernickiego 4, 
Jrugie piętro. Oglądaó mo- 

między 11—13. 445t>g

El e g a n c k i  pokój — u- 
*r*ymanie — telefon — do 
Wynajęcia. Długa 9. m. 8.

44<Wg 
 .

J*^A pokoje frontowe na 
jCncelarję, cichy przemysł 
tth tp. do wynajęcia. W ia 
thhośu: Dr. Goldwasser,
aąrrg0 7. 4494g

P o t o c k i e g o  12. pięcio- 
*°jow e pełuokom fortowe 
®»zkanie wolna. W iad«- 

°*ć: Skład dywanów.
5 /SU c

W y n a j ę c i a  od 15 go
, ‘ 2 p o k o je  z k uchn ią  z
U°m*' troiit- P « y  ul. Kra- 

° " > g o  10 II p. Wiailo- 
04,5 K am era Szewska 27.

PIEKN B 8 pokoje, kuohnla 
hall, połnokom fortowa Din- 
ga 48.

URZĘDNICZKĘ, Uczenloę, 
Studenta do kom fortowego 
mieszkania przy lepszej ro ­
dzinie z pełnym  utrzym a­
niem przyjm ę. Gertrudy 9 
m. 15. 4477g

DW UPOKOJOW E mieezka-
nie, kom fortowe. Poselska 
9, dozorca wskaże. 5677k

INTELIGENTNA żydowska 
rodzina poszukuje akademU 
ka(czki) z utrzymaniem lub 
bez. A leja  Krasińskiego S 
m. 8. 4524g

LOKAL przem ysłow y w 
dzielnicy VI — V II -  V III  
o 2—3 ubikacjach partero­
w ych poszukiwany. Zgło­
szenia pod SR. do Adm i­
nistracji „Nowego Dzień- 
nika". 4527g

POKÓJ umeblowany, duży 
słoneczny do wynajęcia. — 
Radziwiłłowska 12. m. 3.

4528g

PEŁNOKOMFORTOWE mie
szkanie trzechpokojowe do 
wynajęcia. Kossaka 2. Do­
zorca wskaże. , 4499*

DW A POKOJE kuchnia, — 
oficyna, I I  piętro Asnyka 7 
wolne. 4541g

SŁONECZNE p i ę c i o k o - 
JOW E mieszkanie kom fort 
II  piętro Asnyka 9 wolne. 
W iadom ość I p. 4541g

SIEDM IOPOKOJOW E m ie­
szkanie piękne, komfortowe, 
piorwsze piętro, śródmieście 
Krakowa, wolne. Zgłoszeniu 
pod „Reprezentacyjne,1 — 
Biuro Ogłoszeń Stattera, -  
Rynek 8. 5812k

POKÓJ jednoosobowy, kom­
fortowy, centralne ogrze­
wanie do wynajęcia, Szo­
pena 1/11. 5790k

SZUKAM mieszkania za to­
warzystwo do starszej pani. 
Zgłoszenia pod „U czenlca 
szkoły położnych szpitala 
św. Łazarza" do Admln. 
„N ow ogo Dziennika".

DW A pokoje l  kuchnią II 
p. do wynajęcia. Podzamcze 
20. Wiadomośó u dozorcy.

5797k

JEDEN lub dwa piękne po 
koje z kotpfortem do w y­
najęcia. Teł. 122-43. 5708k

POKÓJ eleganokl dla pa­
nów ■ obiadam i lub bes. 
Syrokom li łS/8. 6811k

PEŁNOKOMFORTOWE — 
triach 1 ostaropokojows >- 
■loneoims mlemkanla wolna.
Al. Słowackiego 40. 6803k

TRZY pokoje, kuchnia kom 
fortowe do wynajęcia, K ra­
szewskiego 19. 5804*

Matrymonialne
SW AT znany w sferach 
zamożnych, i inteligencji 
poleca się „A T ID “  Kraków, 
Grodzka 35 II  codziennie 

od 6—3 w ieczór; w niedzie­
lę od 10—1 i 4—8. Dyskre. 
cja. 4528kr

KUPIEC inteligentnyj m lo. 
dy, przystojny z najlepszej 
rodziny, prosperujący inte_ 
res branży bławatnej w 
dużym mieście Polski Za. 
ohodniej pragnie się oże. 
nić. O ferty pod ^.Deutsche 
Sprache" d0 Ad min. „N o . 
wego Dziennika". 5560k

DW UDZIESTODZIEW IĘ- 
CIOLETNI kawaler na sta­
nowisku dysponujący go ­
tówka 20.009.— poślubi dwu­
dziestoletnią, ładną, miłą 
pannę posiadającą conaj- 
m niej dzlesięó tysięcy zło­
tych. — Zgłoszenia nieano- 
nim owo: K raków. Postere- 
stante .L oteryjka". 5808k

CU KIERN IA owocarnia — 
dobru prosperujasa okazyj­
ni# do iprsedania. Wiado­
mość Limanowskiego ĆL

4520g

UNDERWOOD masiyny 
do pisania wallakowa, aaj- 
nowssej konstrnkoji. Rsprs 
sentaoja i wyłąosna sprze­
daż: Ignaoy Gross 1 Spół­
ka Kraków, Starowiślna 

1. tslef. 121-00. 412k

N AJTANIEJ 1 najsolidniej 
czyśel ohemlcznle 1 farbuje 
garderobę FR  JOGAŁŁA, 
ul. Dietla 98. 'T e le f. 141-86.

5885k

MEBLE, sypialnie jadał, 
nie, gabinety, pokoje kom. 
binowane gwarantowanej 
jakości poleca NAJTANIEJ 
— dogodne warunki Fa­
bryczny Skład Kraków — 
Bracka 13.

5085k

10.000 na pierwszą hipotekę 
zaraz do oddania. W iado­
mość, tel. 108-15 451Gg

PR ZY STĄ PIĘ  kapitałem
20.000 zł, współpracą do zy­
skownego przedsiębiorstwa. 
O ferty sub „Zyskowne 
przedsiębiorstwo" do Biura 
Ogłoszeń Stattera. 5SS02k

KONKURS NA DZIERŻA­
W Ę BUFETU w nowym lo ­
kalu klubowym  ogłasza 
2KS Makkabi w Krakowie. 
Zgłoszenia na adres: skryt­
ka pocztowa 872.

proszki b o l u  G Ł O W Y
d l a

DOROSŁYCH

„ ^ P R Z E Z I Ę B I E N I U  
Jim / G R Y P IE  i K A T A R Z E

W YKW INTNE, smaczne 
mięsne OBIADY domowe 
prsystawka, pieczywo do 
wali — 1-10 wydaje inteli. 
gentna rodzina żydowska 
Brzozowi. 12/3. 5670k

K R A K O W SK IE  KURSY 
KOSMETYCZNE pod kie­
rownictwem Dra med. T. 
Owczyńskiego. Nauka 4 
miesiące. W ykłady, ćw icze­
nia codziennie. Po ukończe­
niu kursu dyplom y. Instru­
ktorka Inż. Helena Apsel- 
Schragerowa. Zapisy trwa­
ją. Zgłoszenia 1 prospekty 
Kraków, Piłsudskiego 11. — 
Tel. 177-57. 5231k

N A JTA N IEJ W DROGERII 
NOWOCZESNEJ Jerzego 
Lehrfelda, GRODZKA 35.

FORTEPIANY, PIAN IN A 
STROI, N A P R A W IA  kon­
serwuję Rom, Bożego Ciał.i 
10, tlefon 143-79. 5724k

„P A R IS IE N N E " Pracow . 
nia sukien damskich pole. 
ca jesienne modele Kra. 
ków św. Tomasza 15, I I  p.

5530k

W YTW ÓRNIA TOREBEK
damskich 1 portfeli W ach. 
stock, Krakawska 6.

5752k

URZĄDZĘ (i nauczę) w 
ciągu tygodnia paniom war. 
sztat pracy we wszystkich 
miastach. A rtykuł bardzo 
pokupny „ — nie sezonowy. 
Zgłoszenia Admin. „N ow ego 
Dziennika" pod „1.000 zl‘ ‘ 

5761k

KOŁNIERZE do starych 
koszul, Nowe na miarę — 
w yrabia „E L T O " Floriań­
ska 10. 5791k

ODDAM telefon. Zgłoszenia 
Adm inistracja „N ow ego 
Dziennika" p oć  „T e le fo n 1 

, 5786k

PRZEZ K SIĄŻK Ę  DO W IE- 
DZYI C zytaj! ĄbonujI 
„A L F A "  W ypożyczalnia — 
Jagiellońska 8. Posiada n a j­
bogatszy w ybór nowości. — 
Dla m łodzieży /wszystkie 
lektury. Na prow incję w y­
bitne Ulgi. 5814k

B I U R O  G E L B E R A
KRAKÓW, <iL STAROWIŚLNA 8 — lei. 135-70
Kamienice — Parteie — OTajątki ziem skie — Pożyczki blpot.

SPRZEDA:
ANGLIA. Zainteresowanych 
importem, eksportem poszu­
kuję. Załatwiam  zlecenia. 
Zgłoszenia „Poważne p ro ­
pozycje" — Biuro Ogłoszeń 
Stattera, Kraków, Rynek 8.

5799k

SPOLN1K z kapitałem 5.000 
zł, poszukiwany celem zało­
żenia przedsiębiorstwa, ma­
jącego widoki rozwoju. O- 
ferty do Adm inistracji „N o 
wego Dziennika" pod „K ra ­
ków ". 5785k

POSZUKUJE bankowca od
20.000 zł do współpracy, ew. 
założenia instytucji ban­
kowej. O ferty pod „B anko­
w iec" do Biura Ogłoszeń 
Stattera. 5801k

NOSZONA 31 i,SR A DAM 
SKĄ garderobę kupuję 

płacę najlepsze ceny UolcL 
berg. Gazowa 11 Tel. 168-21.

3744g

PERSKIE dywany kupuje 
— sprzedaje BLiiHBAUM, 
Kraków, Potockiego 12.

5749k

KUPUJĘ sprzedaję uży­
wane sypialnie, /jadalnie, 
inne meble SINDEL, Mo­
stowa trzy. Dzwonić 151-01.

5747k

Spr zedaż
TELEFON odstąpię. W iado­
mość Biuro Ogłoszeń Stat­
tera, Rynek 8, 5813k

DOM NOW Y SUPEBLUK- 
SUSOWO KOM FORTOW Y 
w najelegantszej dzielnicy, 
5-cio piętrowy z windą, 56 
ubikaoyj — 280.000 zł do­
chód roczny 25.200 zl. GO­
TÓW KĄ 160.000 e.1 reszta 
długoterm inowa — am orty­
zacyjna.
DOM nowy pierwszorzędnie 
położony, narożnik, ostatni 
wyraz kom fortu — 220.000 zł 
dochód netto 8 % .
DOM now y w CENTRUM 
HANDLOW YM  Krakowa, 
pełnokom fortowy (pełne 15 
lat wolny od podatków) — 
ceną 165.000 zl DOCHÓD 
ROCZNY 18.000 ZŁ.
DOM nowy pełnokom for­
towy, *-ro piętrowy — g o ­
tówką 100.000 zł — 20.000 zł 
dług długoterm inowy, do­
chód roczny około 10.000 zł. 
DOM nowy luksusowo-kom- 
fortow y narożnik w samym 
śródmieściu cena 130.000, g o ­
tówką 100.000 zł, dochód o- 
koło 10.000 zł.
DOM nowy (Park Krakow­
ski nadzwyczajnie kom for­
towy, cena lOS.OOO zł, dochód 
około 10.000 zl.
DOM nowy (Park Krakow­
ski) nadzwyczajnie kom for- 
wa i kom fort — 90.000 zł. 
DOM nowy pełnokom for­
towy — cena 65.000 zł do­
chód roczny 6.500 zł.
DOM nowy łuksusowo-kom- 
fortow y (Piłsudskiego) w 
najpiękniejszej dzielnicy 
Krakowa 130.000 zł dochód 
netto 8 proc.
POŁ DOMU surowym sta­
nie, bardzo dobrze położony, 
24 ubikacyj — z powodu 
braku gotów ki na w ykoń­
czenie. Cena 28.000 zł. 578Sk

N A P R A W IA  beż śladu u- 
szkodzoną garderobę. T kal­
nia sztuczna Kraków Miko- 
łajska 32. 5776k

„E K P R E S S" farbuje pod 
gwarancją trwałości kolo­
rów  — Kraków, Stradom 10.

4506g

SMACZNE obiady po zni­
żonej cenie w ydaje się. — 
Dietla 111/1 p. m. L

4490kr

M a  i wychowania
ANGIELSKIEGO 

KARM EL, K0LETEK TRZY

PRZEDSZKOLE nowo. 
otwarte kom fortowe Immer. 
gliickównych czynne RANO 
i POPOŁUDNIU. SEBA-
STIANA 8. m. 3. 4358g

n r n k u u s k a
SZKOŁA

K O S M E T Y C Z N A
Jednoroczna szkoła za­
wodowa wzorowana na 
szkół. TYPU L IC E A L ­
NEGO. W ykładają DO­
CENCI I  ASYSTENCI 
Uniwersytetu Jagiell. 
Instruktorka głów na: p. 
K it DA FONBECA 
CAIADO b. w łaściciel­
ka szk. kornet, w Ber- 
linie. W PISY , inform a­

cje, prospekty codzien­
nie w godz. 15 — 18 
w lokalu szkoły, Sra- 
ków, Ul. Szewska 21, 
III. p. Teł. 143-86.

KUKSY HANDLOWE -  
G R Y S Z P A N A  

Sarego 12. W pisy codzienni*

Popołudniowy KURS KON, 
FEK C JI DZIECIĘCEJ roz­
poczynam 6.go patditernika.
W pisy: Kursy kroju  i ssyoia 
dyplom owanej nauczycielki 
Stelli Horowltz-Lannerowcj
Karm elicka 46.

p r o p a g a n d o w y  k u r s
STENOGRAFII polskiej 1
niem ieckiej dla abiturien, 
tów 1 abiturientek W yż. 
siego Studium Handlowe, 
go i uczenie gimnazjum 
państwowego i  prywatne, 
go  — rozpocznie zię 5. X . 
pod kierownictwem  ZOFII 
SCHBNGUTOWNY -  W  W. 
Świętych 8, front I  p., — 
tel. 109,97. W pisy od 8-18. 
OPŁATA M INIM ALNA-

6775k

FORTEPIANU lekcje — 
przyjm uje dyplomowany 
pianista p rof Israell, D łu . 
ga 61 7798g

ENGLISH — Języka, ko­
respondencji, stenografii — 
wyucza abeolwent .Pitman’* 
College”  London E18a NU- 
EL THORN, W awrzyńca 
11. tel. 143-79. 4o09g

PRZEDSZKOLE K A RM E ­
LOW EJ I M ALI RUBIN. 
STEIN SEBASTIAN A 13 -  
przyjm uje zgłoszenia T A K ­
ŻE NA POPOŁUDNIE. — 
Ogród, rytm ika, perkusja.

4444f

ANGIELSKI, francuski, nie 
m iecki — metodą Ansonai 
Krowoderska 5. Złotych
cztery miesięcznie. 4449g

LEKCJE SK RZYPIEC CY- 
PRES, Dietla 101, 10 zł m ie­
sięcznie. W ypożycza skrzyp­
ce. *e,8g

ANGIELSKL Na arcydzie­
łach angielskiej literatnry 
pięknej i  naukowej w yu­
czam gruntownie języka. — 
Prof. Dr Koman Thorn. — 
Sarego 11. m. 9. 4487*

LEKCJI tańców indywidnsl 
nych — zbiorow ych udzie­
lam  — wiadomość telefon 
145-80. 4600*

W ZOROW E PRZEDSZKO­
LE KECHESOWNY (Gra­
bowskiego 8 otwarte. Ob­
szerne pokoje, język  he­
brajski, gimnastyka 1 tań­
ce rytm iczne. Zabawy na 
wolnym  powietrzu 5750k

KURSY KROJU, modelo­
wania i szycia koncesjono­
wane przez (Kuratorium 
E ljviry HALPEEN-SuSSE- 
ROW EJ, absolwentki Wie- 
nor-Moden Akademie. Nan- 
ka najnowszym  systemem 
wiedeńskim. Po ukońozenin 
świadectwa. W pisy : K ra­
ków, KRUPNICZA 18. 4526g

W CZTERDZIESTU lek­
cjach wyuczą angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego. 
W iadom ość: Fotohelloe, F lo­
riańska 21. iS4ig

UW AGA — E M IG R AN CI' 
W C Z T E R D Z I E S T U  
lekcjach wyuczam  języka 
H I S Z P A Ń S K I E G O
wyjeżdżającyoh do OH IL&  
URUGWAJU — KUBY — 
A R G E N T Y N Y  — 
PA RA G W A JU  1 t. d. Zgto- 
ssenia pisemne pod — 
^URUGUAY" do Admin. 

Nowego Dziennika".



20 „NOW Y L)ZIENNIK“ niedziela 3 października

11I  A M D V E L E K T R Y C Z N E
■ i m l f l  ■  I  n o w o ś c i  n ad eszły  od  zt 
d o  S k ład u  P o rce la n y , K ryszta łów  1 Szkła

J* DIENKR S Z E W S K A  20
Pocztę szyfrową 

inseratową
naU iy w r z u c a ć  w ciągu 

całego dnia

tyfco 
do skrzynki
w m u r o w a n e j  w bramie 
przed ,Nowym Dziennikiem1 
a k t ó r ą  o p r ó i n U  s ię  

6 razy dziennie.

iDSlitatiaspom Zawodowa
poszukuje kandydata z wyż 
s iym  wykształceniem w 
wieku do lat 80, dobrze o. 
beznanego z zagadnieniami 
gospodarczym i. Prócz tego 
niezbędne: czysty Polski
przy swobodnym  władaniu 
piórem. Dwa lub jeden ją . 
zyk obcy. Znajomośó ży­
dowskiego w słowie i p i. 
śmie. M ający doświadcze­
nia w zakresie praey Spo. 
tecinu - Zawodowej mają 
pierwszeństwo. W yczerpu. 
jąoe oferty do B iura Ogło­
szeń „M erkury* , W arsza. 
wa, K róle w . a U. — Pod 
„pierwszorzędna siła".

5507k

PLa COWKI po lekarzu i 
adwokroie do objęcia . — 
Bakier nauczyciel Staszów.

5778k

P H /Y JM E  zaraz chłopca do 
posług. Prrlnia „E zpress", 
Kraków, Stradom 10. 4506g

DOSZUKUJE SIĘ
zdolnego zastępcy na 
uacn. M ałopolske z wy­
łączeniem miasta Krako 
wa, debrze saprowadzo- 
nego 1 obeznanego w 
branż t kolonialnej. — 
Oterty prosim y skiero- 
Waó wprost do „F a bry ­
ki K o u e rw  Bybnych 1 
Jarzynowych Nordla 
Hawe w Gdyni, Port 
Rybacki. 5727k

POWAŻNA FI11MA K R A - 
KOW SKA poszukuje zdol­
nego, uczciwego urzędnika 
samodzielnego huchaltera- 
bilansiste, znającego kores­
pondencje polsko-niemiecką, 
o lznajom ionego w handlu 1 
debrze sie prezentującego. 
Zgloszen.a pisemne wraz z 
odpisami świadectw referen­
cjam i i wym aganiami: M gr 
Julian Bader, Kraków, Pi. 
Dominikański 2 m. 12. 4475g

MŁODY praktykant(ka) — 
biurowy z okolicy ulicy 
K arm elickiej poszukiwany. 
Zgłoszenia Kraków — skr. 
poczt 233 pod „Praktyka*

58172

BUCHALTER A-KORES- 
PONDENTA piszącego bie­
gle na maszynie — poszuku­
je fabryka na prow incji. — 
Oferty z odpisami św ia­
dectw (których sie nie zwra 
oa) wraz z fotografią  do Ad 
m inistracji „N ow ego Dz. * 
pod „Sam odzielna sila“ .

5734k

POSZUKUJE panienki do 
71etnlego chłopczyka. Zgło­
szenia barego 18, drzwi 8 
m. 2—3. 4515 g

POWAŻNA Spółka A kcyjna 
poszukuje w K rakowie 1 
województwie Krakowskim 
zdolnyoh agentów. Zgłosze­
nia „Zdolny  agent*1 do Ad- 
m n. „N ow ego Dziennika'* 
Kraków. 5703k

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
M. SCHLANO Stradom 15 
przyjm ie praktykanta. 4510g

POTRZEBNA zdolna sa­
modzielna m odniarks. Kra­
ków Rajska 20 m. 8. 4588g

P R AK TY K A N T sklepowy 
zdolny, wiek 17— 18 lat po­
trzebny. Glass Dietla 35.

4469g

Posad poszukują
MAM ukończoną szkole za.

wodową. Szukam ja k ie j­
kolwiek pracy. Zgłoszenia 
do Adm. Nowego Pziennika 
poa „W oln a  sobota".

4466g

ZA SKROMNYM w ynagro. 
dzeniem obejmą każdą lek­
c je  lub zającie po południo­
we. Zgłoszenia do Adm ini­
stracji „N . Dz." pod „N au­
czycielka gim nazjalna".

4446g

RADIÓW  ARSZT AT NA­
P R A W IA  — SPEC JA LI. 
STA FREIM AN. Agniesz­
ki 1. 5682k

ZW IĄ ZEK  Pielęgniarek po­
leca kwalifikowane p ie lęg ­
niarki do domów prywat- 
nyoh sanatorjnm i na w y­
jazd, oeny przystępne. — 
Zgłoszenia pl Szczepański 
8. tel. 138-45 dyżur dzień 
1 noo. 4490g

PANNA do sklepu galan­
teryjnego lnb fabryk1, zna­
jąca roboty rąezne poszu­
kuje zajęcia. Zgłoszenia do 
Admin. „N ow ego Dzienni­
ka" pod „S zybk o". 4511g

ABSOLW ENTKA trzechlet­
n iej szkoły handlowej, pi­
sząca na maszynie — poszu­
kuje posady biurowej. — 
Zgłoszenia pod „Zdolna** — 
Biuro Ogłoszeń Stattera — 
Rynek 8. 5806k

MŁODE bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje stróżostwa 
za kaucją 500 złotych. Zg ło­
szenia pod „500“  do Adm. 
„N ow ego Dziennika". 4471g

M UNDANTKA poszukuje 
posady u adwokata. Zg ło­
szenia A dm inistracja „N o­
wego Dziennika" pod „M a­
szynistka". 4537g

W YCHOW AW CZYNI dzie­
ci szuka zajęcia. Zgłosze­
nia A dm inistracja „N owego 
Dziennika" pod „Obowiąz­
kowa". . 4487g

TAPICER przerabia solid­
nie materace tapczany, oto­
many od 9 zł.- W ykonuje 
również nowe. Firanki 
okno 1 zł. Sendor, Sarego 
21/1. 4487g

HAFTUJE, szyje bielizną, 
wypraw y ślubne — szycie 
bluzek pyjam , szlafrou 
ków spódniczek od 2.50. — 
Stockowa, Dietla 50 II  p.

4235g

BUCHALTERIE praw idło­
wą zakłada — nadzoruje — 
pierwszorzędny BILANSI- 
STA. Abonamentowo 25.— 
złotych. Zgłoszenia: K ra­
ków, Skrytka pocztowa 482.

5809 k

FACHOW IEC z branży ak- 
oesorii 1 części samochodo­
wych obejmie posadą w 
Krakowie lub na prowincji. 
Zgłoszenia „Branżysta1* do 
Admin. „N ow ego Dziennika* 

5SOOk

GÓRNOŚLĄSKIE TOWARZYSTWO TELEFONÓW S p . Z . O .  o.
Katowice ul. Piastowska 1 . Ni. tel. 307-63

instaluje konserwuje, sprzedaje: urządzenia słaboprądowe

telefoniczne, 
sygnałowe, 
alarmowe 
aparaty kontrolne 
zegary elektryczne idt.

PRZEDSTAW ICIELI re jo­
nowych na poszczególni wo­
jewództwa i  branży elek­
trotechnicznej poezukuje — 
wytwórnia w yrobów  meta- 
lowyoh. Kraków, Tomasza 8

4483g

P 03ZU K U JE panLy do 2 
letniego dziecka. Kraków — 
Dietla 91/2. 57921

RUTYNOW ANA silą do 
kancelarii adwokackiej pi­
szącą bardzo biegle na ma­
szynie ze znajomośoią ste­
nografii 1 jeżyka niem iec­
kiego poszukuje sią od za­
raz. Zgłoszenia Kraków, — 
Skrytka Pocztowa 64. 5793k

PA N I inteligentna, kultu­
ralna, gospodarna, w śied- 
nim wieku jako towarzy 
szka do pani poszukiwana. 
Zgłoszenia pod „N a wyjazd- 
do Admin. „N ow ego Dzien­
nika". 4539g

FRYZJERKAm anicurzystka 
pierwszorzędna siła potrze­
bna. Płaca miesiączna zł 
50.— do 60.— i całe utrzy­
manie. Zgłoszenia Bocbner. 
Bielsko, Piastowska 15.

5784k

DRU KARN IA poszukuje 
pierwszorzędnego maszyni­
sty Żyd. do maszyn płaskich 
i pedałowych do robót dzie­
łowych, ilustracyjnych i ak­
cydensowych. O ferty prosi­
my skierowaó do A dm ini­
stracji „N ow ego Dzienn.ka" 
wraz z wzorami robót, curl- 
culum vilae i odpisami świa 
dectw pod „Natychm iast — 
Lwów1*. 5777k

T Y T T f T T T

C IE R PLIW A  do chorych, 
znająca aią na kuchni, lu - 
biąoa dzieci, a kilkuletnimi 
świadectwami, poszukuje 
posady. Zgłoszenia Adm ini­
stracja „N ow ego Dzienni- 
ka“  pod „Sumienna B .11

4583g

BIEG ŁA maszynistka p o­
szukuje posady u adwokata 
lub w  ogóle biurowej. Bar­
dzo biedna. Zgł. Księgar­
nia W iener Katowice, Szo­
pena 8 „Maturzystka**.

5738k

MUNDAb TKA rutynowana, 
zdolna, sumienna z bardzo 
biegłym  i bezbłędnym ma- 
szynopismem polsko niemiec 
kim ze stenografią polską — 
zmieni posadą. Zgłoszenia 
pod „120" Biuro Ogłoszeń 
Stattera Ryuek 8. 5807k

INTELIGENTNA rutyno­
wana wychowaw czyni a he­
brajskim  poszukuje posady 
R eferencje pierwszorzędne. 
Zgłoszenia „Energiczna** do 
Admin. .Nowego Dziennika * 

4538g

PRZEDSTAW ICIELSTW A
na Warszawę (ewentualnie 
Kongresówką) poszukuje od 
powiedzialna jednostka. — 
Branża obojętna. Poważne 
p iopozycje. Frenkei W ar­
szawa Zielna 4. 57792

POŻÓŁKŁE płaszcze, koł­
nierze szaiyeh brajtszwan- 
ców indyjskich, inna fu ­
tra przyjm uje ao przefar- 
bowania odświeżenia. W y­
konanie faDryczne. Dietla 48 
m. 6. 4515g

M hBŁE lakierowane: ku­
chenne, przedpokojowe, p o­
koje dzieciące, mieszkalne, 
gwarantowanej jakości — 
najtaniej Kraków, Bracka 8 

5S15k

OK A ZYJN IE  do sprzeda­
nia maszyny do wyrobow 
swetrów, uesuuuneit Kato­
wice Francuska 17. 5783k

P ERSK I płaszcz nowy o- 
kazyjnie do sprzedania. — 
Dietla 105 m. 1. 5805k

KOMPLETNE wyprawki 
niemowlące, bielizna^ kon. 
fękcja, dzieciąca najtaniej 
Obstander Rynek 1L 5514k

( w t e  '***

—  A jaka to rasa?
■—> To jest fo xtrott.

DOMEK z dobrze prosperu­
jącym  interesem, o 2 po­
kojach, kuchni, spiżarni du­
żej komorze do sprzedania. 
Cena 5.000 zł. Zgłoszenia 
do Adm inistracji „N owego 
Dziennika" pod .Egzysten­
c ja 11. 21037k

K AM IENICA czteropiętro­
wa, kom fortowa 40 pokoi, 
dochód 10.860, cena 85.000, go 
tówka 50.000. KAM IENICA 

nowa trzechpiątrowa, super 
luksusowa 41 nbikacyj, do­
chód 17.200, eena 220.000, g o ­
tówka 150.000 sprzeda RU­
BIN Kraków, W ielopole 26, 
tel. 171-78. 5810k

K AM IENICA 3 piętrową, 
dzielnica handlowa Krako­
wa z wolnym  mieszkaniem 
kom fortowym  3 pokojowym  
oraz lokalem handlowym do 
sprzedania. Przynosi 12% 
czystego dochodu. Zgłosze­
nia „45.000 gotów ką" do Ad- 
m inistracji „N ow ego Dzien­
nika" 4ajtg

KORZYSTNE kupno nleru- 
ohomości: K AM IENICA — 
śródmieście, bez przenośne­
go, luksusowy kom fort, o- 
gród, oena 105.000 gotówką 
80.000 siedem procent netto. 
KAM IENICA (Brn piętrowa, 
nowa, pełny kom fort, do­
chód roczny 5.000, oena 59 
tysiąoy, gotówką 45.000 — 
K AM IENICA, ozterdaieśol 
pokoi, cena 77.000, gotówką
55.000, netto U procent. — 
KAM IENICA, centrom, SIL 
PERUUKSUSOWY kom ­
fort, eena 185.000. gotówką
150.000, dochód 10 procent 
netto sprzeda Goldstein Po- 
sner, Kraków Dolnyeb M iy- 
nów 9, telefon 178-21. In for­
m acji udzielamy bezpłatnie.

5773k

SKLEP oukierm czo owoco­
wy dobrze prosperujący — 
centrum, telefon, i  powodu 
wyjazdu natychmiast sprze­
dam. W iadomość Smocza 8 
m. 15. 4540g

M EBLF KUCHENNE, —
przedpokojowe i dziecinne 
— najnowsze, solidnie w y ­
konane — poleca Offner. 
Mały Rynek 4. 3924g

GABINETY
p ierw szorzęd n e , tanio

Ar tu r  SPIRA
K ruków "

Rynek gł. 15.1 p.
ODCISKI usuwa niezawo. 
dnia „ ltlG O ". 50 groszy. 

Drogeria 
SCHAPSENSOHNA 

Kraków, Plao Nowy.
U71k

M IEJSKIE ZAK ŁA D Y  CE. 
RAMICZNE, Kraków, Plac 
Szczepański 5, teleion 114-72 
polecają wyborowe W A . 
PNO, CEGŁĘ maszynową 
I kl. i  wszelkie M A TE R IA ­
ŁY budowlane. 4892kr

UW AGA! Dom M EBLOW Y
Kraków Szewska 9 I  p. 
poleca nowoczesne urzą. 
dżemu, gwarantowanej ja ­
kości, na bardzo dogodnych 
warunkach zapłaty. Ceny 
niskie.

4503k

PRENUMERATA w Krakowie a odnoszę*
U  im i  b e z  o d n o s z e n ia  o r „ z  na p r o w in c j i
i  a przesyłka pocztowa • « « miesięcznie zł 4-30. kwartalnie zł. 12.90 
Zagranica z przesyłka pocztowa miesięcznie i i .  7.50 kwartalnie zŁ 22.50

U GŁOSZENIA. Podstawa obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesł-nem na 8 łamy po 76 milimetr. Strona u  tek, t m 6 ła* 
mów po 88 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne lica. my za 10 złów,

CENY w złotych: i. strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.1)5.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla posznknjacych pracy 0.C5 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zŁ 5.—% Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—% Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. Ib.—. Nekrologi (klepsy* 
dry) do 60 mm. w Ł łamie ZŁ 20.—. Zt zasttzez. nie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%,

.NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, taksa w ponietli i dni poświgt,

JV/dawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik**: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanier. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


